
W Niemczech 
i we Francji.

Rozgrywające się obecnie wałki we­
wnętrzne we Francji i w Niemczech 
mają zasadnicze znaczenie. Interesy par 
tyjne. i . ambicje osobiste przywódców > 
politycznych odsuwają w nich drugo- \ 
rzędne znaczenie. Na czoło wysunęły j 
się zasady, metody i plany polityczne, s

W Niemczech toczy się kampania w y ' 
borcza nie o osobę prezydenta państwa, 
a o kierunek Niemiec w polityce zagra­
nicznej. Hindenburg i Marx, kandydaci 9 
do fotelu prezydenckiego, to tylko sym­
bole dwu odmiennych metod w polityce 
Niemiec.

Hindenburg symbolizuje dążenie do 
zamiany republiki niemieckiej na monar 
chję i jest wyrazem obozu, który szyb­
ką drogą zmierza pr.zez'nową wojnę do 
odwetu. Obóz ten chce przygotować 
Niemcy do wojny zarówno z Polską jak 
i z Francją, zarówno o Pomorze, Śląsk 
jak i Alzację i Lotaryngie. Sżał niena­
wiści do Polski i Francji Wstrząsa -jego , 
szeregi; furja odwetu przesłania mu rze 
czywfstość polityczną.Nie mylk^ón’ i 
rrie chce się. liczyć ż tem, co sądzi o je­
go planach ! dążeniach zagranica, a na­
wet kumające się z 'Niemcami gertna- 
nófilskie koła angielskie. Co na sercu, to 
i na języku...

. To swoiste widowisko niemieckie tem 
jest ciekawsze, że zańiscenizowane ono 
zostało przez stronnictwa, tworzące o- 
becny rząd, w którym zasiada jako mi­
nister spraw zagranicznych Strese- 
mann, twórca „chytrego44 planu gwa­
rancyjnego, zmierzającego do rozluźnie­
nia przymierza francusko-polskiego, od­
osobnienia w Europie Polski i w dania 
Jej na łup odwetu niemieckiego. Okar 
żuje się,: że przyjaciele p. Stresemamra 
nie poznali się na chytrości jego planu 
i za jednym zamachem rozprawili się z 
polityką Sf resemanna. Kandydatura Hin 
denburgą, wysunięta przez stronnictwa 
rządowe, zadała kłam dążeniom poko­
jowym rządu niemieckiego, skompromi­
towała jeszcze gruntowniej niemiecki 
pakt gwarancyjny, jak osławione prze­
mówienie Lloyd George‘a w parlamen­
cie angielskim.

Próbuje „pokojowość** Niemiec rato­
wać drugi kandydat na prezydenta Nie- 5 
miec, Marx, cichy współtwórca godzą- 
cego w Polskę paktu gwarancyjnego, j 
Czy mu się to uda? Czy Michałki nie- j 
mieckie, stające na „habt acht“ na sam 
dźwięk nazwiska fjmdeńburga, wybio- j 
rą go na prezydenta Rzeszy ?

Jeśli wybiorą Mantą, na nowo roz­
pocznie się okres matactw dyplomaty- 1 
cznych na gruncie europejskim, godzą­
cy w Polskę.' Gdy zwycięży Hindeji- 
burg, Niemcy zaczną: się zbroić jawnie 
i szybko. Co lepsze dSa nas?

Marx to wojna „pokojowa44, Hinden­
burg to w szybkim tempie wojna'praw­
dziwa.

we Francji będzie rządził: czy ci, co 
Niemcom nie wierzą, czy inni, którzy 
niejednokrotnie dali się uwieść pokojo­
wymi sztuczkom niemieckim.

Trudno przewidzieć, jaki będzie w y , 
nik walki wewnętrznej we Francji. Po­
każą to najbliższe wybory do ciał ko- 

1 mimalnych, od których zależny jest. Se- 
j nat. Wszak on zapoczątkował walkę z 
) rządzącym obozem lewicy i doprowa- 
' dził do upadku rządu lierriota. Tem

Paryż. 17 kwietnia. (PAT.) Gabinet 
został definitywnie ukonstytuowany 
w następującym składzie: prezydium 
gabinetu i wojny Painleve, -sprawy 
zagraniczne Briand, skarb Gaillaus, 
sprawiedliwość Steeg, oświata de 
Monzie, sprawy wewnętrzne Schra- 
n;eck, handel Chau met, kolonie Esse, 
marynarka handlowa Danielou, mary­
narka Borei, rolnictwo Jean Durand,

Warszawa. 17 kwietnia. (G) We- | 
dług doniesienia p. Kucharskiego, ko­
respondenta „Rzeczypospolitej44 kom­
binacja Painleve, Briand, Calllaux w 
sferach politycznych francuskich *1- 
ważana jest za przejściową ze wzglę- 
du na indywidualne i autorytatywne 
stanowisko panów Caillaux i Brianda.

P. Caillaux, opńszczając dziś mini­
sterstwa finansów, oświadczył: Obe­
cna sytuacja finansowa Francji jest 
bardzo ciężka. Uważam, że sytuację 
tę może uratować mój plan, który 

i jest zgoła przeciwny wysuwanemu 
przez socjalistów podatkowi majątko-

szość parlamentarna, na której opiera 
się nowy gabinet francuski, ma skład

bardziej zmuszony będzie odrzucić nó-- 
wy rząd Painlevego.

Wogóle o załataniu dziur w rządach 
| lewicowych' nie można marzyć. Obozy: 

polityczne .we Francji muszą poracho­
wać swoje siły. Gpinja publiczna musi 
dać znowuż wyraz swoim . dążeniom.
. I dla nas ten rezultat będzie niemniej 

ważny, jeszcze bardziej aniżeli wynik 
kampanii, wyborczej na prezydenta w 
Niemczech.

roboty publiczne Laval, praca Dura- 
four, ministerstwo emerytur Anteryou

Paryż. 17 kwietnia. (PAT.) Ponie­
waż Loucber odmówił w ostatniej 
chwili przyjęcia teki handlu, przeto 
otrzymał ją Chaumet.

Paryż. 17 kwietnia. (PAT.) Minister 
stwo obszarów oswobodzonych zosta 
*ło przekształcone w podsekretarjat 
stanu, na czelę którego stanął Janny 
Schmidt.

W czasie rozmowy, jaką p. Kuchar 
ski miał z p. Briandem, Briand oświa 
dczył, że nie zgodzi się być w niczem 
zależnym od osobistości zamaskowa­
nych.

P. Kucharski spodziewa się,' że w 
krótkim czasie oczywistym rezultatem 
stanowiska, zajmowanego przez CaiL 
Iaux i Brianda będzie konflikt z par­
tią socjalistyczną. W tym wypadku 
nastąpi albo rozbicie kartelu lewicy, 
albo znów dymisje i nowy kryzys, z 
którego zarówno p. Caillaux, jak i p. 
Briand postarają się — według tutej­
szych przewidywań — skorzystać, by 
sięgnąć po berło prezydenta.

ny został mianowany Ossola, wyso­
kim komisarzem wojny Benazet. Ga­
binet ma wmieść projekt utworzenia 
podsekretarjatu stanu w prezydium 
Rady ministrów, przyczem na podse­
kretarza. stanu przewidywany jest 
kandydat George Bonnet.

Nowy gabinet składa się z 5-ciu. se­
natorów, 14-tu deputowanych i ' Cail- 
laux, który stoi poza parlamentem. 
1 punktu widzenia politycznego w 
skład gabinetu wchodzą 4-ej republi­
kanie socjaliści, jeden socjalista nie­

zależny, 12-tu radykałów socjalistów 
i 2 członkowie grupy Louchera.

Z  D N IA.
POGŁOSKI PRZESILENIUWE.

O elefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 17 kwietnia. (G). W 
związku z  pogłoskami o zmianach, ma­
jących nastąpić w gabinecie, dowiadu­
jemy się, iż sprawa ta stanie się* aktu­
alną dopiero po odjeździe BZenesza z 
Warszawy i po rozpoczęciu się sesji 
sejmowej;.-.

KTO BEDZTE NASTĘPCĄ KS. MA- 
TULEWICTA?

(Telefonem od naszego korespondenta.?

Warszawa. 17 kwietnia, (zo) Wo­
bec ratyfikacji konkordatu ze Stolicą 
Apostolską stała się aktualną sprawa 
obsadzenia arcybiskupstwa wileńskie­
go i odwołania obecnego biskupa ks. 
Matulewicza, znanego z działalności 
antypolskiej. Najpoważniejszym kan­
dydatem na stolicę wileńską ma być 
biskup łomżyński ks. Jałbrzykowski,

MIN. THUGUTT W BRZEŚCIU.
(Telefonem . od- naszego korespondenta.)

Warszawa. 17 kwietnia. (G). Z Brze­
ścia donoszą: Min. Thugutt, który ba­
wi tii od wczoraj, zwiedził, najbardziej 
zniszczone wsi w okolicy Brześcia, po 
czem przybył, na raut w apartamen­
tach wojewody. P. ministrowi towarzy 
szy . kilku przedstawicieli prasy war­
szawskiej.

ILE MAREK POLSKICH JESZCZE 
NIEWYMIENIONO?

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa. 17 kwietnia, (zo). Mini­

sterstwo skarbu komunikuje, że we­
dług zestawienia w dniu 10 kwietnia, 
niewymieniono jeszcze na nową walu­
tę 3000 miliardów marek cos tanowi, 
tę 3000 miliardów marek co stanowi 
nisterstwo przypomina, że marki będą 
wymieniane tylko do 31 maja br.: a 
potem tracą swą wartość.

DAR UCZNIOWSKI DLA PRE.MJERA
(Telefonem od n^zego korespondenta'

Warszawa. 17 kwietnia, (zo). Pre­
mierowi Grabskiemu przysłali ucznio 
wie S klasy szkoły powsz. im. św. Mi­
kołaja w Krakowie pismo, z wyrazami 
hołdu za sanację skarbu i ofiarowali 
mu jedną akcję Banku Polskiego, którą 
uczniowie tej klasy nabyli ze swych 
oszczędności.

WYKRYCIE FABRYKI FAŁSZYWE­
GO BILONU.!

| (Telefonem cd naszego korespondenta.)
| Warszawa; 17 kwietnia, (zo) Z Łc- 
j dzi donoszą, że policja wykryła tam 
j warstat, zajmujący się fałszowaniem 
| bilonu. Na trop fałszerzy wpadła po­

licja zupełnie przypadkowa. Podczas 
j bójki, jakich wiele w okresie świąfe- 
! cznym na przedmieściach Łodzi, je- 
! den z pijaków zarzucił swemu prze­

ciwnikowi, że fałszuje pieniądze. Po­
licją zwróciła na.ten okrzyk uw'agę i 
wykryła całą organizację fałszerzy 
bilonu.
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Walka tve Francji, to rozgrywka mię 
dzy lewicą, która sją nadal łudzi, że w 
Niemczech zwyciężyvTduch pokoju, a 
prawicą, która na „pokojowe sztuki44 
niemieckie patrzy trzeźwym wzrokiem. 
Wprawdzie Herriot potknął się o tru­
dności finansowe i wialka między nim a 
Millerandem i Poincarem rozgiywa się 
na płaszczyźnie skarbowości francu­
skiej, ale istotnie gra toczy się o to, kto

następujący: 139 radykałów-soegalistów 
Merriota, H)4 socjalistów Bluma i 44 re­
publikańskich socjalistów Brianda i Pain 
leve‘go. Pozaitem rząd będzie miał po­
parcie w grupie 42 gauche radicale Lou- 
cheura, rozporządza zatem 329 glosami 
na 584 w całej izbie.

Paryż, 17 kwietnia. (PAT.). Podse-. 
kretarzem stanu w  ministerstwie woj-

Pa i n!eve- Br iand-Ca i i Ea ux.

Przejściowy charakter mmrządu.
Stanowisko Brianda i Calllaux prowadzi do 

konfliktu z  socjalistami.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

wemu.

lak długo Caillaux utrzyma się.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 17 kwietnia. (G) Jak skarbu, wyraża jednak wątpliwość co 
donoszą z Londynu, angielska opinia i do możliwości utrzymania się Caillaux
publiczna przyjęła bardzo życzliwie j na tem stanowisku,
fakt powołania Caillaux na ministra 1 = = = = = 5

Rządowa większość we Francji.
SMad gabinetu pod względem  partyjnym.

(Telefonem od mszt-zo  korespondenta.)

Warszawa. 14 kwietnia. (G.) Więk-



„Zagraniczna polityka Niemiec
nie ulegnie zmianie bez względu na osobę prezydenta

(Telefonem od naszego korespondenta.)

„SŁOWO POLSKIE nx. 106 z dnia 19 kwietnia 1935.

HERRfOT PREZYDENTEM IZBY?

Paryż. 17 kwietnia. (PAT.) Wobec 
tego, że Painleve został zamianowany 
prezydentem ministrów, będzie, jak sły 
chać, Herriot wybrany na jego miejsce 
prezydentem Izby.

Paryż* 17 kwietnia. (PAT.) Grupa 
republikańsko - socjalistyczna Izby 
deputowanych wyraziła jednomyślnie 
życaetóe, aby griń>a kartelu lewico­
wego desygnowała jednomyślnie Her- 
nota jako swego kandydata na stano­
wisko przewodniczącego Izby depu­
towanych.

Paryż. 17 kwietnia* (PAT.) Jak się 
dowiaduje „Excelsior“ Herriot zamie­
rza odbyć podróż po Europie i Amery­
ce w celu poznania opinji poszczegól­
nych krajów w sprawach dotyczących 
aktualnych zagadnień światowych.

OSTATNIE ROKOWANIA.

Paryż. 17 kwietnia. (PAT.) Omawia 
jąc ostatnie rokowania, które dopro­
wadziły do utworzenia gabinetu pisze 
„Petit Parisien": Painleve obstawał
przed oddaniem tek przy wyraźnem 
określeniu stanowiska Brianda i Cail- 
laux w sprawach zasadniczych.

Caiflaux zaznaczył, że misja obe­
cna ministra finansów jest bardzo wa­
żna i podkreślił konieczność ścisłego 
i jak najskrupulatniejszego kontrolo­
wania wydatków wszystkich mini­
sterstw. Briand zwrócił uwagę kole­
gów na namiętne rozprawy j'akie mo­
gą obecnie nastąpić i z uwagi na to 
domagał się ustalenia stanowiska, ja­
kie trzeba bedzie zająć wobec tych 
rozpraw, celem zapewnienia łączno­
ści w pracy ustępującego i nowego 
gabinetu. Painleve wyraził uznanie 
Briandowi za zajmowane przezeń sta­
nowisko.

OKUPACJA MEZOPOTAMJI.

Londyn. 17 kwietnia. (AW.). Mini­
ster żeglugi powietrznej po powrocie 
z Mezopotamii stwierdził, że okupacja 
*ego kraju kosztowała Anglję w r. 
1924 przeszło 4 milj. funtów. Minister 
uważa, że możliwem jest zniesienie 
okupacji Mezopotamii pod warunkiem 
jednak, że Mezopotamia przystąpi do 
L, Nar., co może nastąpić w najbliż­
szym czasie. Ewakuacja Mezopotamii 
będzie ukończona w 4 lata po zawar­
ciu pokoju z Turcją, tj. w r. 1928.

NOWY GUBERNATOR ALGERU.

Paryż. 17 kwietnia. (PAT.) Jak do­
nosi „Petit Parisien“ sprawozdawca ko 
misji finansowej Izby deputowanych 
VłoiIette mianowany został gubernato­
rem Algeru na miejsce Steegai, miano­
wanego jak wiadomo ministrem spra­
wiedliwości.

WLOSKO-EGIPSKI KONFLIKT.
Londyn. 17 kwietnia. (AW.) Włosi 

obsadzili wczoraj sporą oazę Jarabub 
nad granicą egipsko - trypolitańską. 
Wiadomość ta wywołała w Kairze 
wielkie zaniepokojenie. Pisma angiel­
skie donoszą, że Anglja gotowa po­
średniczyć między Egiptem a Włocha 
mi, nie może jednak kwestionować 
uprawnień włoskich do obsadzenia 
oazy, skoro pod tym względem przy­
szło już raz do ugody miedzy Egip­
tem a Włochami.
„LABOUR PARTY" ŻĄDA ZNIESIE­

NIA KARY ŚMIERCI.
Londyn. 17 kwietnia. (PAT.) Partja 

robotnicza zgłosiła W Izbie gmin wnio­
sek, żądający zniesienia kary śmierci. 
Morderstwo 1 zdrada stanu mają być 
w rnyśl tego wniosku karane dożywo- 
tniemi robotami przymusowemu

ZABÓJCA DEP. MILEVA.
Sof ja. 17 kwietnia. (PAT.). Dzisiaj 

znaleziono ciało zabójcy dep. Milevana 
tein samem miejscu, gdzie był zamor­
dowany Milev. Przy trupie znaleziono 
kartę, stwierdzającą, iż egzekucja zo­
stała dokonana przez organizację ma­
cedońską- Morderca Mileva był zna­
nym anarchistą i uczestniczył już w 
zamachu na kasyno w Sofji w r. 1914...

Warszawa. 17 kwietnia, (zo) Jak 
donoszą z Berlina, Stresemann wy­
głosił w Hamburgu w klubie zamor­
skim mowę, w której podniósł bez­
względną dla Niemiec konieczność po 
łączenia się z dawnymi wrogami.

Berlin. 17 kwietnia. (PAT.) Mars 
wygłosił dziś wielką mowę w*obec
20.000 zebranych. Oświadczył on mię 
dzy inńemi, że Niemcy pragną stwo­
rzyć w sercu Europy naród kultural­
ny, zespolony jedną wielką myślą 
przewodnią pokoju. Celem utrwalenia 
tego pokoju należy prowadzić polity­
kę rozwagi. Dlatego też Niemcy zwró 
ciły się do Francji z gotowością uzna 
nia granic zachodnich takich, jak one 
zostały ustalone w wyniku przegra­
nej wojny. Wychodząc z tego samego 
założenia utrwalenia pokoju, uważa 
mówca granice na wschodzie za nie­
naturalne i zwraca uwagę na to, że 
sprawa zjednoczenia Niemiec z nie­
miecką Austrją w jedno wielkie pań­
stwo niemieckie, musi być załatwio­
na, skoro już wszczęto rokowania co 
do paktu gwarancyjnego.

Berlin 17 kwietnia. (AW.). Kanclerz 
Marx przemawiał ió bm. w Szczecinie 
Była to pierwsza większa demonstra­
cja kandydata stronnictw republikań­
skich w Szczecinie, który uchodzi za 
twierdzę nacjonalistów. Marx dowo-

Bez względu nato, jak wypadnie 
decyzja narodu niemieckiego co do 
wyboru prezydenta, rozpoczęta już 
polityka zagraniczna Niemiec nie mo­
że być — zdaniem Streseinanna — 
zmieniona.

dził, że ■ wysunięcie kandydatury Hin- 
denburga nie jest krokiem na drodze 
do konsolidacji państwa.

Berlin. 17 kwietnia. (AW.). Związek 
mnięjszości narodowych w Niemczech 
tj. Polaków. Duńczyków, Serbołuży- 
czan i fryzów' wydał manifest, wzy­
wający mniejszości narodowe w Niem 
czech do głosowania podczas wybo­
rów na prezydenta na kandydata re­
publikańskiego, wyrażając przekona 

rie, że partje republikańskie będą lo- 
jałnie traktowały życzenia mniejszo­
ści narodowych w niemieckich ciałach 
ustwodawczych.

Odezwa podkreśla, że poparcie tć 
będzie udzielone Marxowi, jako wspól­
nemu kandydatowi stronnictw repu­

blikańskich nie zaś jako członkowi cen 
trum, które dotychczas było wrogo 
usposobione dla życzeń mniejszości

Przy mniej więcej równych szansach 
obu kandydatów' głosy mniejszości i:a 
jodowych w Niemczach mogą odegrać 
bardzo poważną rolę. analogicznie do 
niedawnego głosowania w sejmie pru­
skim.

Blałogród. 17 kwietnia. (PAT.). Z 
Sofji donoszą, że rada ministrów posta 
nowiła ogłosić w  całym kraju stan 
oblężenia. Podobno władze natrafiły 
na ślady szeroko rozgałęzionego spi- 
oku.
Białogród. 17 kwietnia. (PAT.) Z Cary 
brodu, donoszą: Podróżni, którzy przy­
byli z Sofji wczorajszym pociągiem po­
spiesznym, opowiadają, że w Bułgarii 
został w ciągu nocy wstrzymany ruch 
telefoniczny i telegraficzny fc zagranicą 
i zakazany wyjazd z Bułgarii. Teryto­
rium bułgarskie mogą opuścić tylko cu­
dzoziemcy i przejezdni. Dworzec kole­
jowy w Sofji, ulice i budynki publiczne 
zostały obsadzone przez wojsko, żandar 
merję i straż ochotniczą.

MINISTER SIKORSKI W NICEI.
Nicea. 17 kwietnia. (PAT.). Przybył 

tu na kilka dni minister spraw wojsko­
wych gen. Sikorski, w towarzystwie 
pulk. Kukowskiego. W rozmowie 
dziennikarzami oświadczył ministei 
że Polska jest przeświadczona, iż ka 
żdy Francuz pozostanie zawsze wier 
ny sojuszowi francusko-polskiemn, ktć 
ry jest najlepszą gwarancją pokoju eu­
ropejskiego.

PORZĄDEK DZIENNY SEJMU.
Warszawa. 17 kwietnia. (PAT.) Pr 

rządek dzienny Sejmu w dniu 22 bm. o 
bejmuje w pierwszych pięciu punktach 
pierwsze czytania projektów ustawy o 
ulgach podatkowych dla kapitałów za 
granicznych, w sprawie postanowień li­
sta wy z 11 sierpnia 1923 i o podatk 
majątkowym, o udzieleniu klauzuli na 
większego uprzywilejowania, przez R- 
dę ministrów w drodze rozporządzeń'' 
ustawy o prowizorium budżetowe* 
Tymczasowego Wydziału Samorząd* 
wego we Lwowie na I. kwartał br„ o- 
raz ustawy o prowizorium budżetower 
na czas od 1 maga do 30 czerwca br 
Punkt 6. obejmuje sprawozdanie komis i 
budżetowej o preliminarzu* budżeto 
wym na r. 1925.

ZJAZD INŻYNIERÓW- 
MECHANIKÓW.

(Telefonem od naszego korespondenta!
Warszawa. 17 kwietnia. (G). Jutro o 

godz. 10 rano rozpoczną się oh rady 
drugiego zjazdu inżynierów-mechani- 
ków. Celem zjazdu jest w pierwszym 
rzędzie sanacja organizacji i techniki 
naszej wytwórczości. Zjazd trwać bę­
dzie trzy dni.

OKRĘT, KTÓRY ULECIAŁ.
Belle'V3łe. (stan Illinois). 17 kwietnia. 

(PAT.) Amerykański okręt napowietrz­
ny „Bigscott**, który zerwał się wczo­
raj popołudniu z kotwicy i uleciał wraz 
z 7 ludźmi wylądował bez szwanku 
w Black Walnut.

Londyn. 17 kwietnia. (PAT.) Według 
doniesienia „Daily. News*4, okręt .napo­
wietrzny R. 33, znajdował się o godz. 
1 w nocy w odległości około 130 mil] 
od Pultom

Londyn. 17 kwietnia. (PAT.) Statek 
powietrzny R. 33, widziany ostatnio w 
okolicach Dixmuiden, przesłał dzisiaj 
następującą radiodepeszę: Posuwamy
się naprzód z szybkością 9 węzłów. 
Wiatr ma kierunek północno-zachodni.

Według wiadomości otrzymanych w 
południe, statek, prawdopodobnie dla za 
oszczędzenia paliwa, którego posiada 
już bardzo niewiele, posługuje się tylko 
jednym motorem. Admiralicja angielska 
zarządziła obserwację statku przez ło­
dzie motorowe, rozstawione w kilku 
punktach Morza Północnego.

BURZA NAD ANGLJA.
Londyn. 17 kwietnia. (PAT.) Wczoraj 

nad kontynentem angielskim przeciągnę 
ła znowu gwałtowna burza. Z kilku o- 
kolie kraju donoszą o znacznych szko­
dach, wyrządzonych przez burzę. Na 
Morzu Irlandzkiem. i w Kanale angiel­
skim ucierpiało wiele statków rybac­
kich. Skutkiem znacznych opadów, nie­
które połacie kraju zostały zalane przez 
występujące z brzegów wódy rzek. 
Wiatr zdemolował cały szereg domów. 
Na Kanale wstrzymano na pewien czas 
kom unikat morską.

Wybór Hindenburga zapewniony?
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 17 kwietnia. (G) Jak 
donoszą z Londynu, tutejsze sfery u - 
rzędowe otrzymały z Berlina źródło­
we wiadomości o znacznem powodze­

niu kampanii wyborczej Hindenburga, 
którego wybór uważa się za zape­
wniony.

Zamach na rząd bułgarski.
Ranni ministrowie. • Setki zabitych i rannych. ■ 

Katedra w gruzach.
OGŁOSZENIE STANU WOJENNEGO ? -  KOMUNIKACJA Z ZAGRANICA

WSTRZYMANA.

Sof ja. 17 kwietnia. (PAT.) Dzisiaj 
•podczas pogrzebu gen. i posła Ge- 
orgeva dokonano zamachu bombowe­
go w katedrze wobec całego gabine­
tu, przedstawicieli wojskowości oraz 
członków parlamentu. Wybuch wysa­
dził główne nawy w powietrze. Za­
bitych jest około 80 osób. Ministro­
wie lekko ranni, sprawują nadal czyn 
ności, starając się opanować sytuację. 
Spodziewane jest ogłoszenie stanu 
wojennego. W kraju panuje nastrój 
powszechnego przygnębienia i żało­
ba. Między zabitymi znajduje się ko­
mendant miasta Kisov, kilku genera­
łów, oraz wiele osób z pośród obe­
cnych na pogrzebie. Wieczorem od­
było się posiedzenie Rady ministrów, 
w kto rem wzięli udział również ranni 
ministrowie. Król nie był na pogrze­
bie obecnym.

Sof ja. 17 kwietnia. (PAT.) O zama­
chu w katedrze sofijskiej nadchodzą 
dalsze wiadomości, które dowodzą, 
źe zamach przybrał większe rozmia­
ry, niż z początku przypuszczano.

Skutkiem eksplozji machiny piekiel­
nej zginęło przeszło 100 osób, a kil­
kaset odniosło rany. Obecni w koście* 
le ministrowie są mniej lub więcej 
ciężko ranni, nie grozi im jednak ża­
dne niebezpieczeństwo. Katedra, zni­
szczona eksplozją, przedstawia stra­
szny widok. Środkowa kopuła zawa­
liła się, tak, że i południowa ściana 
kościoła zamieniona jest w rumowi­
sko. Przed szpitalami, które są zapeł­

nione rannymi, zbierają się mężczy­
źni i kobiety w poszukiwaniu za kre­
wnymi. „Svobodna Riecz“ ogłasza 
pierwszą listę zabitych i rannych. Po­
między zabitymi znajdują się. wyżsi 
oficerowie i urzędnicy, jak dyrektor 
policji w Sofji i prywatni sekretarze 
dwóch ministrów. Ranni są prezydent 
ministrów Zankov, jakoteż ministro­
wie Rossov, Vovkov i Kalfow Wśród 
zabitych znajduje się prefekt policji 
gen. Tissov, burmistrz Paskalev. były 
minister wojny Najdienov i sekretarz 
Zankova IIiov.

Sofja. 17 kwietnia. (AW.) W zwią­
zku z eksplozją maszyny piekielnej w 
katedrze sofijskiej dzienniki podają 
następujące szczegóły:

Policja stwierdziła, że sprawcy za­
machu otrzymywali rozkazy wprost 
z Moskwy. „Swobod. Riecz“ ogłasza 
pierwszą listę zabitych i rannych. Za­
rządzono szczególne środki ostrożno­
ści. Ulicami krążą auta, napełnione 
wojskiem. Szereg osób aresztowano. 
W Nowej Zagorze aresztowano 150 
podejrzanych osób. W Warnie wy­
kryto organizację rewolucyjną. Nara­
zić granica bułgarska zamknięta, 

Soija. 17 kwietnia. (PAT.) Według o- 
statnich wiadomości, liczba zabitych w 
katedrze wynosi 150 osób, między nie­
mi wiele kobiet i dzieci. Poza areszto­
waniem na dworcu w Kostemec kilku o- 
sobników wiozących materiały wybu­
chowe, nie było na prowincji żadnych 
wypadków. Pociągi kursują normalnie.

Wyborcza mowa Mana.
MNIEJSZOŚCI NARODOWE W NIEMCZECH POPRĄ — MARXA.



Hindenburg
Cai

fliMnja polska o nouiym rządzie 
francuskim,

(Telefonem od iiaiszego korespondenta.)
Warszawa. 17 kwietnia, (zo) „Ga­

zeta Warszawska44 pisze z okazji u- 
tworzenia nowego rządu francuskie­
go, że stronnictwo radykalne we
Francji, stając wobec niezmiernie tru­
dnego położenia finansowego, musiało 
powołać do steru ludzi, których uwa­
ża za najtęższych, bez względu nato, 
jak na to powołanie zareaguje opinja 
publiczna we Francji i zagranicą. P. 
Caillaux ma sławę tęgiego finansisty. 
Jeżeli on nie uratuje opinji kartelu 
lewicy, to nikt już tego zrobić nie 
potrafi. Lewica francuska wygrała o- 
statnią kartę.

Nas bliżej obchodzi polityka zewnę­
trzna nowego rządu. Pod tym wzglę­
dem nie należy się spodziewać zasa­
dniczej zmiany, będziemy tylko zape-;: 
wne świadkami silniejszego zaakcen­
towania dotychczasowego kursu szu­
kania porozumienia z Niemcami. Po­
rozumienie z Niemcami może się do­
konać tylko kosztem Polski. To jest 
fakt oczywisty, którego nic zasłonić 
nie może, pod tym względem nie po­
winno być wśród nas żadnych złu­
dzeń. Uchybilibyśmy naszemu obo­
wiązkowi względem Francji, gdybyś­
my, krępując się takim lub innym, 
przemijającym i krótkotrwałym rzą­
dem, nie powiedzieli jasno i wyraźnie, 
że osoba p. Caillaux, będąca symbo­
lem pewnych bardzo określonych ten- 
dencyj politycznych budzić musi naj­
żywsze zaniepokojenie w opinji pol­
skiej ze względu na dotychczasową 
politykę Francji. Wiemy, że jeżeli pa­
trzeć na stosunki z punktu widzenia 
historycznego możemy się odnosić do 
Francji z całą ufnością. Mamy niezło­
mną nadzieję, że po okresie zamętu, 
w którym znalazła się obecnie Fran­
cja stanie ona silniej i pewniej na 
gruncie międzynarodowym. Życzymy, 
aby nastąpiło to jaknajprędzej.

Warszawa. 17 kwietnia. *(G.) Prof. 
Stronski omawiając powołanie p. Cail- 
laux na stanowisko ministra finansów, 
pisze między innemi:

Na pomysł taki w chwili obecnej, gdy 
wszystko kieruje się raczej ku pewne­
mu uspokojeniu walk dla ratunku skar­
bowego, mógł wpaść tylko p. Painleve, 
Jako ścisły do ostateczności lewico­
wiec i ścisły, bardzo słynny matema­
tyk, rozumuje bezwzględnie: „Chcę
stworzyć rząd, oparty na karteJiu lewi­
cy. Najtrudniejszą sprawą w; tej chwili 
jest skarbowość. Nie mamy w całej le­
wicy żadnego wybitnego skarbowca, 
chyba Caillaux“.

P. Painleve pozatem nie bada całej 
jaskrawej politycznej przeszłości p. Cail 
laux, który pod koniec wojńy skazany 
został przez Senat, obradujący, jako 
Wysoki Trybunał Stanu, na wygnanie 
za działalność, korzystną dla nieprzyja­
ciela, co zresztą było tylko ostatnim 
wyrazem bardzo burzliwej przeszłości 
politycznej w ostaitniem pięcioleciu przed 
wojną.

Ogół francuski nie jest przygotowa­
ny do ujrzenia P- Caillaux -w rządzie, 
kola poliftyczno-parlamentame również 
nie. A i do współpracy z pF Caillaux w 
rządzie p. Painle.ve*go niejeden się nie 
pokwapi. Stąd wynikną trudności, któ­
re nie umilkną, bo jest rzeczą dziwną, 
że gdy w Niemczech wysuwa się Hin­
denburg, we Francji wysuwa się Cail- 
laux.

JAK SADZONO KS. USASA.

Warszawa. 17 kwietnia. (AW.) Z 
depeszy Ros. Ajencji Tel: okazuje się, 
że bolszewicy oskarżyli ks. Usasa o 
najrozmaitsze fantastyczne przewinie­
nia jak dręczenie, gwałcenie etc. Ks. 
Usas prosił o uznanie jego sprawy za 
niepodlegającą sądowi sowieckiemu, 
powołując się na swe stanowisko dy-

1 Napraię -tiywanów wszelkiego rodzaju 
uskutecznia w jaknajkratszyjn czasie 
:: po cenach  n a jn iż sz y c h
m r n u  polska m i k u i

m u
Lwówg ul. Zybiśkiewieza I. 18, parter.

plomatyczne i przekazanie jego spra­
wy posłowi polskiemu, oraz o nie­
zwłoczne uwolnienie z więzienia. Sąd 
odrzucił jego prośbę pod pretekstem, 
że ks. Usas nie korzystał z prawa 
eksterytorjalności i nie wchodzi w 
skład polskiego ciała dyplomatyczne­
go w Rosji. Oskarżonego skazano na

6 lat ciężkiego więzienia, motywując 
surowy wyrok postępowaniem księ­
dza wobec 2 dziewcząt, zwolnionych 
przezeń ze służby. Dodatkowo, za 
rzekome dręczenie tych dziewcząt na 
łożono nań karę 2.000 rb. tytułem, od­
szkodowania.

Centrala organizacji za kordonem.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 17 kwietnia, (zo) We­
dług otrzymanych tu wiadomości, o- 
bława, przeprowadzona przez woj. 
Dębskiego w ostatnich dniach na Wo­
łyniu,, dała wyniki zgoła nieoczeki­
wane. Obławę przygotowano w  celu 
schwytania grasujących na Wołyniu 
szajek bandyckich i niespodzianie na­
trafiono na szereg organizacji komu­
nistycznych. W pięciu powiatach, ko- 
welsklm, włodzimierskim, łuckim, ró- 
wnieńskim i dubnieńskim wykryto ko 
mumstyczne komitety powiatowe, 
składające się zazwyczaj z dwóch 
sekcyj, admimstracyjno-politycznej i 
bojowej. Centrala tych organizaeyj

mieści się za kordonem, ona to kie­
ruje węzełkiem! operaejanń na terenie 
Wołynia.

Policja dokonała licznych rewizyj, 
aresztowała 460 osób, z których 216 
wobec przyznania się do należenia do 
organizacji komunistyczno - dywer­
syjnej, oddanych zostanie sądowi. 
Pięciu aresztowanych oddano pod sad 
doraźny. Materjał dowodowy, znajdu­
jący się wr ręku władz śledczych, jest 
bardzo obfity. Znaleziono bibułę ko­
munistyczną, odezwy i wezwania do 
wywołania zbrojnego powstania prze­
ciw Polsce, prócz tego w ykrjło kil­
ka składów z bronią i amunicją.

Urzędnikom nie wolno wyjeżdżać
na urlopy zagranicę.

7AKAZ MA NA CELU POWSTRZYMAĆ WYWÓZ ZŁOTYCH Z POLSKI.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 17 kwietnia, (zo) Pisma 
dzisiejsze ogłaszają następujący pół- 
urzędowy komunikat:

Ponieważ sprawa wywozu waluty 
polskiej zagranice staje się aktualna 
w związku z wyjazdem Polaków za­
granicę, rząd z natury rzeczy musi 
się odnosić do tych wyjazdów nieży­
czliwie. O ile idzie o ogół obywateli, 
rządowi pozostaje jedynie zastosowa­
ny już w rb. sposób podwyższenia 
opłat za paszporty zagraniczne. O ile 
chodzi o urzędników państwowych, 
to rząd ma prawo i obowiązek do­

magać się od nich wyższego stopnia 
zrozumienia interesu państwa, dlatego 
rząd uważa, że urzędnicy powinni 
wstrzymać się bezwarunkowo od wy­
jazdów zagranicę w czasie urlopów— 
z wyjątkiem wypadków nadzwyczaj­
nych. Rada ministrów postanowiła 
wezwać urzędników wszystkich dzia­
łów administracji, wojska i sądowni­
ctwa do bezwzględnego wstrzymania 
się od wyjazdów. zagranicę na urlo­
py, oraz do działalności w kierunku 
ograniczenia wyjazdów wogóle(?).

MM pggoń za
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 17 kwietnia. (G). Brak 
bilonu, dający się do niedawna odczu­
wać, został już usunięty. O nasyceniu 
rynku bilonem świadczy powrót zna­
cznej ilości bilonu do kas Banku Pol­
skiego nietylko w Warszawie, ale i w

innych miejscowościach. Pozatem w 
całym kraju daje się zauważyć pogoń 
za walutą srebrną, — srebro jednak — 
w przeciwieństwie do bilonu — do 
.kas Banku nie wraca.

i n i i
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 17 kwietnia, (zo). W 
sprawie strajku rolnego była dziś u 
premjera delegacja ziemian z p. Ste­
ckim na czele, poczerń premjer przyjął 
panów Karpińskiego i Barlickiego. 
Konferencje miały charakter informa­
cyjny i nie wniosły nowych momen­
tów do sytuacji.

Co do samego strajku, to naogól 
strajk słabnie nadal.

W woj. lubelskieni i białostockiem W 
znacznej większości majątków przy­
stąpiono już do pracy. W woj. łódz- 
kiem zauważyć się daje przejściowe 
wzmożenie agitacji strajkowej a w je­
dnym z majątków doszło do starcia 
między robotnikami i agitatorami, przy 
czem policja stanęła w obronie robo­
tników. W woj. warszawskiem w pow. 
nieszawskim, włocławskim, pułtuskim

PRASA GDAŃSKA O STOSUNKU 
DO POLSKI.

Gdańsk. 17 kwietnia. (AW.) Znany 
uczony niemiecki prof. Quidde w 
„Danz. Rundschau44 podkreśla fakt. że 
Polska i Gdańsk wzajemnie od siebie 
zależą ii uważa, że Polska w Gdańsku 
zrobić może wszystko. Za przykład 
zaś, jego zdaniem, powinna służyć 
Antwerpia, która minio, iż znajdowała 
się w innem państwie i mimo, że 
Niemcy na jej terenie nie miały ża­
dnych uprawnień była jednak portem 
służącym całemu Zagłębiu i przemy­
słowi westfalskiemu, a kto znalazł się 
przed wojną w tym porcie odnosił 
wrażenie, że jest w porcie niemieckim 
Sytuacja Polski w stosunku do Gdań­
ska jest jeszcze bardziej korzystna. 
Gdańsk formalnie, terytorialnie i histo 
rycznie był portem polskim. Zdaniem 
prof. Quidde jeżeli się tylko nie bę­
dzie robiło trudności, to geografia, 
która jest silniejsza od polityki, zrobi 
swoje.

Inny autor w tym samym numerze 
„Danz. Rundschau44 w artykule pt.

„Porozumienie przedewszystkiem4’ 
stwierdza, że CJdańsk potrzebuje po­
rozumienia z Polską z 3 względów: 
1. politycznego, gdyż Polska reprezen 
tuje Gdańsk na zewnątrz, 2. gospo­
darczego, gdyż tworzy ona z Gdań­
skiem jeden teren celny i jest najle­
pszym i pierwszym rynkiem zbytu 
dla gdańskiej produkcji i 3. ze wzglę­
du na zdrowy ludzki rozsądek.

OŻYWIENIE RUCHU TURYSTYCZ­
NEGO.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa. 17 kwietnia .(G.) Przy 

ministerstwie robót publicznych utwo­
rzono międzyministerialną komisję tury 
styczną. Komisja ma za zadanie ożywić 
i uregulować ruch turystyczny w Pol* 
sce. Na odbytem już posiedizeniu komi­
sji postawiono szereg postulatów, zwta 
szcza z dziedziny komunikacji kolejo­
wej. Delegat ministerstwa koleji oświad 
czył gotowość włatdz kolejowych do 
uwzględnienia tych postulatów.

LOSY EMIGRACJI POLSKIEJ WE 
FRANCJI.

Paryż. 17 kwietnia. (PAT.) Prasa 
francuska zajmuje się w dalszym ciągu 
sprawą emigrantów polskich we Fran­
cji. „Eclair44 między innymi przestrzega 
opinję publiczną przed uleganiem wra-? 
żeniom, jakie mogą wywoływać osta­
tnio dokonane zbrodnie we Francji ma­
sowo przypisywane Polakom i podkre­
śla, że niema w tern nic dziwnego, iż 
wśród 600.000 Polaków przebywają­
cych obecnie we Francji, znajduje się 
kilka niepożądanych jednostek oraz do­
daje, że nie należy zapominać, iż wła­
śnie Polacy przyczynili się do rozwoju 
i odbudowy wielu zniszczaniydi obsza­
rów przemysłowych i że są oni zna­
ni jako znakomici pracownicy rolni, któ 
rych praca jest dla rolnictwa francuskie 
go kwestją życia lub śmierci.

płońskim i płockim ruch strajkowy za- 
ostrzjT się nieco. Wszędzie panuje je­
dnak spokój i porządek. Ogólnie bio­
rąc liczba strajkujących jest tak zni­
koma, że nie wpłynie to na ogólny bi­
lans robót rolnych w całym kraju.

Warszawa. 17 kwietnia. (G.) Posło­
wie i agitatorzy socjalistyczni nie prze­
bierają w środkach. „Dzień Polski*4 po- j 
daje tego rodzaju ilustrację socjalistycz­
nej propagandy: W pewnym majątku 
właściciel zapytuje strajkującego pa- j 
robka, dlaczego właściwie strajkuje, i I 
otrzymuje odpowiedź: To przez ten 
„kordat44. — A cóż ma konkordat do 
strajku? — A, bo kordat daje księżom 
po 60 morgów ziemi, biskupom po 180, 
a kardynałom do tego po 2000 złotych 
rocznie.

NADESŁANE.
(Za te rubrykę Redakcja odpow<ada.F

Z A W I A D O M I E N I E ! 1

C U K IE R N IA
HSERON8MA W E L Z A  
Lwów,  Akademicka 5. 
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„MIKADO" AK DEHICKA 20.
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Przegląd prasy.
(r.) Możliwość rządu p. Painleve o- 

cenią pos. Stroński w „Warszawian­
ce44 następująco: :Ą

Czy p. Pakileve stworzy rząd mo 
cny i trwały?

Wcale nie. Trudności, które pcwa 
liły p. Herriota, spadną na rząd p. 
Paśnlevego w niezmniejszonej mie­
rze* po za pierwszymi dniami czy 
tygodniami wytchnienia i wyczeki­
wania po zmianie. Zasadniczą zaś 
trudnością jest to. że rząd samej le­
wicy już się stanowczo przeżył i 
dostatecznego zaufania nie posiada. 
To się nie odwróci.

P. Painleve byt w czasie wojen­
nym ministrem wojny w rządzie p. 
Ribota ód marca do września 1917, 
a następnie Prezesem Rady Mini­
strów tylko przez dwa miesiące, od 
12. września do 16. listopada 1917 r., 
poczem nastał p. Clemenceau.

Prawdopodobnie i teraz nie przy­
puszcza się, by p. Painleve rządził 
długo, a wybitni politycy, którzy 
ma ją mu pomóc, wchodzą do rządu 
niewątpliwie już z myślą o następ­
stwie po nim i o stanowiskach w 
przyszłym rządzie.

W każdym razie rząd p. Painle- 
vego będzie stał na lewicy, wobec 
radicaux - socialistes i wobec so­
cjalistów, słabiej niż rząd p. Herrio- 
ta. A Senat, który obalił p. Painle- 
yego jako kandydata lewicy w  wy­
borach Prezydenta Republiki, prze­
pierając p. Doumergue‘a, nie będzie 
widział w jej. rządzie polepszenia. 
Sprawa zatem wchodzi w okres za­
łatwienia stopniowego i rząd p 
Pamlevego będzie właśnie takim
stopniem przejściowym.

* * *

O Painleve‘m pisze „Głos Narodu1*: 
Painleve — jeśli utworzy gabinet 

— będzie zapewne figurantem, gdy 
główną rolę graliby w gabinecie za­
pewne Briand, Monzie, Loucheur i 
być może Caillaux, któryęh wymie­
niają ostatnie telegramy. O ile 
Briand, Monzie i Loucheur reprezeu 
tują umiarkowanie i kompromis, ta 

; Cailląux jest — jak wyraził się Po­
incare — prowokacją pod adresem 
Senatu. Wszak dopiero przed kilku 
laty Senat w charakterze Trybunału 
Stanu skazał p. Cai!laux na więzie- 
iiie ządzia  łanie na szkodę, państwa 
w . czasie wojny. Zresztą i Painleve 
nie jest. Senatowi miły, przecież w 
roku zeszłym nie kto inny, ale Se­
nat obalił;jego kandydaturę na Pre- 

- zydenta Republiki.
Nowy rząd będzie rządem karte- 

■ lu, ale zapewne dużo musi dolać wo 
dy do wina lewicowego. W polityce 
Zagranicznej zmiany wybitnej nie

HELENA FILOCHOWSKA. ♦)

(Dokończenie.)
Blade, śliczne usteczka uśmiechnęły 

się napół żałośnie, napół wesoło i pod 
wysmukłymi palcami, które do nieda­
wna jeszcze wydzwaniały na klawi­

szach  Steinway‘a, dziewiątą Symfonję 
Beethovena, zatrajkota-ła, jak stara, 
zaciekła plotkarka maszyna do pisa- 

. rria, komunikując „temu łajdakowi*', 
dostawcy, że — „pańskie świnie są 
chude i wogóle nic nie warte, kochany 
panie Silbermann**...

W parę miesięcy później w dwóch 
ciasnych pokoikach pani radczyni, 
zarzuconych kwiatami i olbrzymieml 
bombonierami, wśród Himalayów pre- 

. zehtów przedślubnych i oceanów 
szampana obchodzono zaręczyny pan­
ny Lilusi Nowińskiej z pewnym mło­
dym milionerem.

— Jakżeż nazywa się ten szalenie, 
fantastycznie bogaty młodzieniec? — 
pytały przyjaciółki oblubienicy, ble­
dnące z wśdekłośoi., lecz zasypujące 
szczęśliwą wybraną pocałunkami za­
trutymi sinkiem potasu morderczej za­
wiści,

P R E M IE  R / f  w  Kinie Le w
DUSZE NA SPRZEDAZ

oczek iw an ego  przez w s z y s t ­
kich sen sacyjn ego  Mnrcu z za  

kulis kina pod ty tu łem :

dramat w 8 akt. dramat w 8 akt.

Film n agrodzony na m iędzynarodow ej w ystaw ie w  M adjoianie. Zdjęcia dokonano 
w KaSifornji S ła w n em  m ie ś c ie  iilmowem w H ollywood oraz kos A n ge les — Los D yabclos
mieście przepychu, użycia, rozpusty, handlu żywym towarem, gdzie panuje żądza sła*y, 
gdzie czycha nędza, gdzie ból i troska, 3 3  jnufl&ZCi f i im O W V r h  bierze udział 
gdzie na porządku dziennym samobójstwa. ^ , n ?  !■■ Ł l !  w. tym filmie.
Autentyczne zdjęcia z wnętrz największych wytwórni amerykańskich. Najsławniejsi reży­
serzy przy pracy. Tajniki fabrykacji w ielkich film ów . Obraz w swojim rodzaju jakiego 
3302 dotąd nie było.

będzie, ale spodziewać się jej trze­
ba w polityce wewnętrznej i skarbo 
wej. Tylko wtedy bowiem rząd Pain- 
levego znajdzie większość w Sena­
cie, gdy zaprzestanie wałki z kato­
likami i gdy zabierze się do sanacji 
skarbu. Czy doktryner Pa<inleve. 
potrafi się przystosować do życzeń 
Senatu," w to można wątpić i dlate­
go może uzasadnione są głosy, któ­
re nazywają rząd Painłevego rzą­
dem tymczasowym...

* * *
O przesileniu we Francji pisze „Ga­

zeta Warśzawska“ :
Wprawdzie przesilenie w Kartelu 

ma się ku końcowi, przesilenie pań­
stwowe dopiero się rozpoczęło i po­
trwa zapewne długo. Z punktu wi­
dzenia sytuacji międzynarodowej 

- jest to fakt bardzo przykry. Trud­
ności wewnętrzne osłabiają siłę pań 
stwa na zewnątrz i hamują swobo­
dę iego ruchów na terenie między­
narodowym. Francja wchodzi w o- 
kres słabości w chwili, gdy Niemcy 
już przeszły przesilenie finansowe, 
w chwili gdy marka jest ustabilizo­
wana, w chwili, gdy dzięki błędnej 
polityce państw zwycięskich siły mo 
ralne i materialne Niemiec szybko 
się odnawiają.

Nie mamy powodu do przesad­
nych obaw. Francja posiada wielkie 
siły żywotne, wielkie zasoby mate­
rialne i ducha niespożytego. Z kry­
zysu, jaki przeżywa, wyjdzie zwy­
cięsko, wzmocniona, zahartowana i 
lepiej zorganizowana. Wszak przed 
trzema laty widzieliśmy, jak Wło­
chy, stojące już na kraju przepaści, 
potrafiły uniknąć stoczenia się ku 
bolszewizmowi i dziś są w pełni od­
nowienia wewnętrznego i wzmaga- 

• nia się sił. Lecż faktem pozostaje,
■ że musimy się liczyć z okresom o- 

słabienia polityki zewnętrznej Fran­
cji, co dla jiaś jeśt. rzeczą niezmier­
nie niebezpieczną;. To Francja osła­
biona musi szukać porozumienia z 
Niemcami, co dla .nas stwarza sytu­
ację bardzo trudną i niepożądaną. 
Do tego trzeba dodać, że ewentual­
ne przyjście do władzy socjalistów 
w Belgii nadać może polityce ze­
wnętrznej tego państwa również

kurs niepożądany. Wszystko to zaś 
dzieje się w chwili, gdy Anglia i 
Niemcy przez odsunięcie socjalizmu 
od wpływu na państwo wzmacniają 
się wewnętrznie i mają w e jś ć h a
drogę polityki stanowczej i celowej.

* * *
Sen. Koskowski pisze w „Kurierze 

■Warsz,44 z powodu zbliżających się 
wyborów prezydenckich w Niem­
czech:

Możemy być pewmi,; że wybór : 
Marxa, jeśli przyjdzie do skutku, bę 
dzie czekiem niemieckim, wystawto 
nym na Europę. Niemcy zaraz się 
Zgłoszą o wypłatę należności.

Możemy b y ć rów n ież pew ni, że 
znajdą się w  Europie liczni adw oka­
ci, broniący słu szn ośc i tych  preten- 
syj niemieckich*

Jakże bowiem? Niemcy — będzie 
się utrzymywało — wykazali maxi- 
mum dobrej woli; większość ich, bi­
jąc kandydaturę prawicową, pomi­
mo wielce szacownej osoby popular 
nego jenerała, złożyła dowody swej 
szczerej pokojowości; demokracja 
niemiecka jest górą; zaufania jej do 
nas, do Europy, zawieść niepodob­
na; trzeba ją wesprzeć, aby w dal­
szym ciągu pognębiać nacjonali­
stów; trzeba jej zapładić.

Jak zaś: zapłacić? Znamy wszy­
scy dobrze pomysły w tym wzglę­
dzie różnych polityków, będących 
bądź na urlopie, bądź u steru rzą­
dów, i nie możemy wątpić, że kie­
runek ich myśli i planów konkret­
nych tylko wzmocniłby się wsku­
tek fiasca Hindenburga.

Tak więc wybory prezydenckie 
w Niemczech, bez względu na ich 
wynik, pełne są niebezpieczeństw. 
Tryumf Hindenburga, wzmacniając 
i myśl nacjonalistyczną i kadry na­
cjonalistyczne w Rzeszy, zmuszał­
by nas do podwójnej czujności gra- 
nfCznej. Tryumf Marxa zapowiadał­
by dalszy ciąg akcji dyplomatycznej 
niemieckiej w duchu ■ Stresemanna, 
choć bez niego, niezmiernie wzmo­
żonej przez sukurs, jakiby jej przy­
był w formie opinji publicznej, oba- 

: łamuconej zwycięstwem rzekomo 
. godzących się na nowy porządek 

rzeczy Niemiec nad Niemcami Ho-

ie rtiata R O L AB Muro r jn

henzollernów i obłąkanych awantur­
ników.

* * *
„Rzeczpospolita1* podaje następujące 

informacje o sprawie „skrzynek pocz­
towych** przed haskim .Trybunałem 
•Sprawiedliwości:

■ Skład trybunału, będzie następują­
cy : prof. Huber (Szwajcaria) prze­
wodniczący; pp. Altamira (Hiszpa­
nią), Anzilotti (Włochy), lord Finlav 
(W. Brytanja), Jowąnowicz (Jugo­
sławia), Bleichmann (Norwegja), E. 
Pecoa (Brazylja), Negulescu (Rumu- 
nja) i Wang (Chiny) — sędziowie.

Ponieważ sprawę wniosła przed 
Trybunał Rada Ligi — jest rzeczą 
zbyteczną przesłuchiwanie stroi! za 
interesowanych. Wystarczy, jeśli 
Trybunał zapozna się z ich punkta­
mi widzenia, wyłonionemd , na pi­
śmie. Poseł polski w Holandji, p. St. 
Koźmiński, już w ub. piątek złoty I 
memorjał naszą wypuszczający tezę.

Natomiast przedstawiciele W. M. 
Gdańska chcą z konfliktu pocztowe - 

• go urządzić przed Trybunałem wieJ 
ką debatę. W tym kierunku działał 
tam od dni kilkunastu delegat Sena­
tu p. Evert, w tym kierunku działać 
będzie niewątpliwie sam p. Sahm, 
prezes Senatu, który dziś do Hagi 
przybywa.

Obrońcą tezy gdańskiej — . jeśli 
dojdzie do rozprawy publicznej — 
będzie prof. Verzyl z Utrechtu. W 
takim razie obrońcą tezy polskiej 
byłby adwokat Limburg z Amster­
damu.

Sprawa poczty naszej w Gdań­
sku jest z polskiego punktu widze­
nia tak słuszna, tak wyraźnie w 
Traktacie Wersalskim (art. 104, par. 
3), oraz w konwencjach paryskiej 3 
warszawskiej postawiona, że opinja 
Trybunału musi dla nas wypaść za­
dowalająco. To nie sprawa koloni­
stów, którą przez lata całe zabag- 
iniała chwiejna polityka organów 
centralnych i samowola władz wy­
konawczych.

NADESŁANE.
(Za tę rubrykę Redakcja nłe odpowiada.)
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Oblubieniec z powodu nawału inte­
resów spóźnił się nieco i wpadł zdy­
szany, dźwigając nowe kolosalne "wią­
zanki kwiatów, wśród których bez­
czelnie lśnił niezwykle olbrzymi aro­
gancko wyiskrzony i skandalicznie 
wyzywający brylant zaręczynow>egoi 
pierścionka.

Pani radczyni zaprezentowała ge­
stem godnym ceremoniału, panującego 
na dworze hiszpańskim.

— Narzeczony mej córki — pan We­
rona.

— Wrona, pani -dobrodziejko, zwy­
czajna polska wrona, a n-iie żadna tam 
Werona — zaśmiał się dobrodusznie, 
z odrobiną tryumfu szczęśliwy narze­
czony, wkładając na palec oblubienicy 
monstrualnej .wielkości brylant. — My­
ślę* że ten brylancik niczego, co? 
Mniej więcej taki duży, jak fasola, jak 
Boga rnegó — dodał chełpliwie, pro­
stując swój atletyczny tors, na któ­
rym znów groźnie trzasnął w szwach 
idealnie skrojony żakiet.

Gdyby spojrzenia przyjaciółek miały 
właściwości pozbawienia życia, biedna 
panna Lilusia padłaby pod niemi tru- 
. pem, stokrotnfe zasztyletowana... Po 
cichu podkpiwano z owej polskiej wro 
ny, kiwano boleśnie głowami nad falą 
powojennych mezaliansów, nad cham­
stwem pana Wrony i przeszactawa-

niem mu córki przez „hofratową**, ale, 
gdy narzeczony zaprosił wszystkich 
zebranych, gości do urządzonego przez 
niego przyszłego apartamentu państwa 
młodych na pierwszom piętrze., daw­
nego mieszkania państwa „hofratów**, 
milczenie zachwytu zamknęło drwiące, 
niechętne, gorzkie z zawiści usta.

Lśnienie olbtzymicłi źmerciadeł, 
miękkie, stłumione barwy kosztow­

nych kobierców, złoceuiia jedwabiem 
krytych mebli' i ram niezliczonych 0- 
brazów, Steinway w olbrzymim salo­
nie, cierpliwie czekający na wysmukłe 
palce młodej pani i jarzący blask ży­
randoli, brutalnie obnażający cały ten 
przepych nowego bogacza, — wszy­
stko to było tłem, z którego kiedyś 
przed laty zeszła ku brudnemu' termi­
natorowi rzeźmekiemu mała, czaro­
dziejska laleczka, przecudna królewna, 
wygnana dzisiaj z raju chtosziczącym 
biczem losu....

1— Ależ to jest książęcy apartament, 
panie... panie Werona — wycedzała je­
dna z dam, oglądając przez lorgnon 
różowozłotą sypialnię przyszłej pani 
ld)omu, oświetloną mafzącYm .piótthfestf 
kiem bezcennej lampy z różowego kry­
ształu, zwieszającej się ze złoconego 
sufitu.

— Wrona, do usług dobrodziejki — 
poprawił z humorem oblubieniec, wy­ 1

pinając dumnie pierś, godną gladiatora. 
. —- Znam ńąwet. jedną małą panienkę, 
która, kiedy się dowiedziała, że nazy­
wam się Wrona, omal, że nie umarła 
ze śmiechu i jak złośliwy ulicznik do­
dała: Wrona, bez- ogona — ' mruknął 
przekornie w stronę narzeczonej, któ- 
ra rumieniąc się, jęknęła cichutko: 

Och, Franiu...

Kiedy państwo Franiowie, żwycza- 
czajem dzisiejszych' ■ multMaarderów 
(głównie rzeźników i handlarzy niero­
gacizny) udali się. w podróż' poślubna 
do Włochy pierwszym tradycjonalnym 
etapem tej;, emocjonującej podróży by- 
oczywiście - - Venezfa la bella.

W przepysznym przedsionku hotelo- 
W3̂ m,' po którego pałacowych schodach 
z marmuru wlokły się przed wiekami 
złociste, perłami usiane treny broka­
towych szat przecudnych dogares, pa­
ni Franiowa delikatnie odebrała pióro 
mężowi, budzącemu powszechny- sza­
cunek swym portfelem i bicepsami.

Pochylopą, nad księgą, w której przy­
jezdni zapisują swe nazwiska, naryso­
wała sztywneml, wykwintnemi literka­
mi panienki: wychowanej w Sacre-Coe 
ur:

Cava!iere di VerOna z żoną.,.. 
KONIEC,
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Rosja, kraj wszelkich możliwości, 
od dawnych czasów była terenem naj­
rozmaitszych dziwolągów na tle reli- 
giinem. Prawosławie, ujęte w silne rę 
ce władzy świeckiej, przestało wy­
starczać ludziom, dążącym i tęsknią­
cym do czegoś wyższego, czegoś, 0- 
derwanego od codziennego życia i je­
go spraw realnych, materialnych, czy 
też politycznych, albo społecznych.
Źe zaś zmiana religji w drodze legal­
nej była niedozwoloną i porzucenie 
prawosławia do roku 1905 było prze­
stępstwem kryminalnem, więc jęły się 
tworzyć sekty tajemne, które z nie­
zwykłą siłą opanowały wielkie kręgi 
społeczeństwa rosyjskiego, od najniż­
szych, do najwyższych warstw.

Przewroty polityczne wzmogły ten 
ruch, a bolszewizm, przyszedłszy do 
władzy i rozumiejąc całą siłę religji, 
postanowił skorzystać z tendencyj spo 
łecznych i dać Rosji surogat wyzna­
niowy . . .  własnego wyrobu. Przy 
pomocy tedy komisarjatów zapocząt­
kowano przed trzema łaty jeden z naj­
dziwaczniejszych tworów religijnych 
jakie kiedykolwiek istniały, mianow/i- 
cie „żywą cerkiew1*, której zasady 
sprowadzały się, mniej więcej do zu­
pełnego usunięcia wszelkich podstaw? 
i dogmatów. A więc uznano, że cer­
kiew prawdo sławni a, jak i wszystkfć 
inne „burżuazyjne** (a jakże) kościoły, 
odbiegła daleko od życia i przez to 
stała się nierealna i zbyteczna. W „ży 
wej cerkwi** zaś każdy może wierzyć, 
iak chce, i w co chce. Może do niej 
należeć każdy, bez względu na wy­
znanie, choćby nawet i nie • był „ofi- 
cjaln:ie“ chrześcijaninem. Co do obrzę­
dów?, liturgii szat,'etc., to będą one w 
każdej parafji takie, jakie parafianie li­
chwalą sobie. Najważniejszym i jedy­
nym „dogmatem“ jednakowoż jest: 
bezwzględne posłuszeństwo i całko­
wite uznanie władzy sowieckiej.

Rzecz prosta, że tego rodzaju „re- 
formacja** nie mogła znaleźć oddźwię­
ku nawet w społeczeństwie rosyj- 
skiem. Przeciwko „żywej** cerkwi po­
wstało dawnie prawosławie (w czasie 
ostatnich przewTotów także mocnp 
zdeformowane),. popowstawrały nowe 
cerkwie, nowe sekty, odłamy etc.

Zjawili się więc „odnowiciele** („ob- 
nowleńcy**), coś w rodzaju „żywej** 
cerkwi, ale o wiele więcej umiarko­
wani. Uważają się oni za prawowier­
nych wyznawców prawosławia, ale 
walczą przecjw?ko , patriarchatowi mo­
skiewskiemu w ogóle i są zwolennika­
mi synodalnego zarządu kościelnego. 
Dogmatów? prawosławia nie narusza­
ją, domagając się jednak zniesienia ce­
libatu dla biskupów. Ponieważ ci „ob- 
nowieńcy“ są także organizacją bol­
szewicką, „żywa“ cerkiew upadała co 
raz więcej, aż?wreszcie prawie zupeł­
nie zanikła. Wzrasitają natomiast w 
siłę nowi „obnowieńcy** i wciąż 1 po­
wstające now?e sekty. Zdaniem ludzi 
poważnych, którzy zapuszczali «. się w? 
głąb wsi rosyjskich, każda niemal pa­
rafia Stanowi dzisiaj rodzaj 1 autokefa­
licznej cerkwi z dogmatami, obrzęda­
mi i wiarą, na 'jaką stać miejscową lu­
dność, inteligencję popa i na co pozwra 
łają wpływy 'komisarzy lokalnych.

Powstanie żywej cerkwi ujawniło 
jeden, niesłychanie ciekawy rys. Oto, 
ze HO biskupów* prawosławnych .ro­
syjskich, jedna czwarta część zdecy­
dowanie stanęła po stronie tej żywej’1 
cerkwi, jedna czwarta pozostała wier­
ną praw?oslawiu. a . . .  po kw a zajęła 
stanowisko wyczekując^. Czyli, że w 
danym razie, gdyby „żywa“ cerkiew 
Zwyciężyła, owi'niezdecydowani, czy 
wyczekujący przeszliby byli całkowi­
cie do niej. Jeżeli wteźmierny pod u- 
wagę, że cały ten episkopat był wy­
tworem dawnych, • carskich jeszcze 
czasów, szkół 1 kierunków owej epoki, 
uważanej powszechnie za niesłycha­
nie wierną i oddaną praw?osławili, to 
łatwo zrozumieć, na jak'bardzo^ kru­
chych podstawach opierało się owo 
prawosławie, nie posiadające nawet 
w swym episkopacie rzetelnej podpo­
ry. W. D.

Po długiej, przeszło dziesięć łat trwa­
jącej przerwie, spowodowanej ■wojną i 
stosunkami, jakie ona _ wywołała- — 
Kółko krajoznawcze Zakładów nauko­
wo - wychowawczych im. Zofji Strzał 
kow'skiej zorganizowało w bieżącym 
miesiącu ^wycieczkę naukowa do 
Włoch i Jugosławii. Zbytecznem było 
by pisać w tej chwili o znaczeniu wy­
cieczek naukowych, gdy ogólnie uzna­
ną została ich doniosłość — gdy o ko­
rzyściach z nich płynących nadto 
wszyscy są przekonani — czy z wła­
snego doświadczenia, czy z bogatej 
literatury — zwracającej od szeregu 
lat baczną uwagę na ten szczytny cel 
pogłębienia w młodych umysłach wie­
dzy w różnorodnym jej zakresie i u- 
gruntowania tych wiadomości, jakie 
nabyw?a młodzież w murach szkoły — 
przez własną obserwację przyrody, 
zabytków minionych lat, pomników 
genialnego ducha ludzkiego, wreszcie 
pierwszorzędnych światowych ognisk 
kulturalnych.

W czasie wojennym zorganizowanie 
wycieczki naukow?ej po za granice 
kraju — zwłaszcza do Włoch — w 
„roku świętym** — przedstawiało zna­
czne trudności, które jak najpomyślniej 
rozwiązano. W szczególności zabiegi, 
zmierzające do tego, aby opędzić ją 
jak najmniejszym kosztem, rozwiąza­
ne zostały pomyślnie, - wr czem znacz­
na zasługa naszych poselstw? zagrani­
cznych, które dołożyły wszelkich sta­
rań, aby przyjść z pomocą w?ycieczce 
lwowskiej i koszt jej obniżyć do mini­
malnych granic. W tej mierze z praw­
dziwym uznaniem należy podkreślić 
pełne ofiarności i zapobiegliwości sta­
nowisko naszych przedstawicieli za­
granicznych, którzy nie tylko przygo­
towali teren na miejscu, ale z nad- 
zw?yczajną troskliwością opiekow?ali 
się młodzieżą lwowską na każdym 
jej postoju.

Program wycieczki, w której bierze 
udzia/ 50 uczenie wyższych klas gi­
mnazjalnych i s.eminarjalnych pod 0- 
-pieką dyrektora oraz 15 osób z grona 
nauczycielskiego i „Koła Matek** — 
objął Włochy i Jugosławię, Tryjest, 
Wenecja, Florencja, Rzym, Neapol, 13a 
ri, — to etapy włoskie — Dubrownik, 
Sarajevo, Belgrad — postoje na ju­
gosłowiańskiej ziemi, — wreszcie u 
wylotu przepięknej podróży —Wiedeń 
i Budapeszt dopełniają programu. Po 
pożegnaniu wycieczki na dworcu lwo­
wskim przez tłumną rzeszę, szybko 
minęła droga poprzez czesko - słowa­
cką i austriacką granicę. Na stacjach 
granicznych w pociągach pośpiesz­
nych oczekrwały przybycia wycieczki 
specjalne, wygodne wagony, a służba 
czeska i austriacka, zarówno celna jak 
i koleiow?a z nadzw?yczajną uprzejmo­
ścią odnosiła się do lwowskiej gromad 
ki.

W drodze na południe zatrzymali­
śmy się przelotnie w?e Wiedniu, aby 
tam wypocząć po trudzie całonocnej 
podróży. Na tem miejscu godzi się 
podnieść, iż na terenie wiedeńskim 
znaleźliśmy serdecznego opiekuna w 
osobie dyr. Fr. Rótzera, w?iceprezesa. 
„Lehrerhausverein‘u“, który niemało 
namozolił się, aby tłumną wycieczkę 
pomieścić i ominąć hotele, które sta­
wiały nadto w?ygórow?ane żądania.

W ostatniej niemal chwili zamiast 
trzech oddzielnych kwater, co pewne 
nastręczało trudności — dzięki Radzie 
miejskiej otrzymała wycieczka bar­
dzo dogodne pomieszczenie w schro­
nisku uczniów w „Bimdes - Realgym- 
nasium** a wikt \v Kasynie urzędni­
ków' w? gmachu 'dawnego ministerstwa 
wojny. Przybycia wycieczki oczeki­
wała na dworcu delegacja profesorów? 
wiedeńskich z dyr. Rótzercm, którzy 
zajęli się nią bardzo serdecznie i przez 
cały czas pobytu we Wiedniu óprowa 
dzali młodzież po mieście a nazajutrz 
o wczesnej godzinie rannej stanęli na 
dworcu wszyscy, by ją pożegnać. To 
serdeczne zajęcie się polską wyciecz-

Tryjest, 5. kwietnia.
ką ze strony wiedeńskiego nauczycicl- 
stw?a pozostawiło wśród lwowskiej 
gromadki miłe wspomnienia.

Aby uczenicom przynajmniej z okien 
wagonu dać możność oglądania wspa­
niałego krajobrazu górskiego, wybra­
no dniem podróż przez Alpy. Roz- 
gw?ar w?esoły panował tedy w wiel­
kim, wygodnym „pulmanie**, a okna 
lewej jego ściany w stałem przez dzień 
cały pozostawały oblężeniu. Syciły 
wzrok przepiękne krajobrazy od pano 
ramy Semmeringu do południowych 
pogórzy alpejskich, i dalej poprzez kra 
sowe wzniesienia. Wreszcie późnym 
wieczorem stanęła wycieczka na pier­
wszym etapie włoskim w Tryjeście. 
gdzie powitał ją poseł Włodz. Kwiat­
kowski z personalem konsulatu a nad­
to delegacja młodzieży akademickiej 
przebywającej na studjach handlo­
wych w tem mieście. Rozkwaterowa­
no wycieczkę w wygodnych hotelach 
„Vanol$ i „Adria** — u samej zatoki
— a nazajutrz zwiedzano miasto. De­
legacja uczenie złożyła następnie wi­
zytę w poselstwie polskiemu zajmują- 
cem apartamenty przy Piazza Borsa 
4 i podziękowała przedstawicielowi na 
szego Państwa za tak serdeczne zaję­
cie się wycieczką na gruncie tryjesteń 
skim. Z powodu zamknięcia Grot Po- 
stojny, punkt ten programu został za­
stąpiony zwiedzeniem’ Capo dTstrji, da 
wnej stolicy tego kraju, dokąd wyje­
chano luksusowym okrętem. Gromad­
ka uczenie lwowskich, które wystę­
pują w podróży w mundurkach, zw?ró- 
ciła na siebie w mieście ogólną uwa­
gę — jej wzorowe zachowanie się w? 
drugim driiu pobytu w?ycieczki w mie­
ście podniósł miejscowy dziennik „II 
Piccolo4*, który w? dłuższym artykule 
witał młodzież polską i podkreślił, iż 
pobyt jej w Tryjeście wywarł na miej 
scow^ej ludności jak najlepsze wraże­
nie. To sarno stwierdził później poseł 
Kwriatkow?ski, który z wielu stron z 
podobnem zetknął się zdaniem. Publi­
czność zapytywała — co krok niemal
— skąd młodzież pochodzi, a dowie­
dziawszy się, że z Polski, wznosiła 
gromkie okrzyki: „Viva Polonia!** Na 
staźku — w drodze do Capo dTstrji —■ 
liczna publiczność zgotowała uczeni­
com, które śpiewały piosenki, burzli­
wą owację. Wieczorem przed wyjaz­
dem w dalszą drogę przybył do re­
stauracji hotelu „Vanoli“ poseł Kwiat­
kowski, by się pożegnać z młodzieżą. 
Przedstawiciela Polski w serdecznych 
słowach powitał dyr. Medyński, po­
czerń Poseł w przepięknem przemó­
wieniu zwrócił się do uczenie wska­
zując na znaczenie gromadnych wystę 
pów młodzieży polskiej za granicą i 
podkreślając ich propagandową war­
tość. „Bawiły w tem. mieście — mó­
wił — w ostatnim czasie w przejeż- 
dzie do Włoch rozmaite wycieczki ob­
cej narodowości — nie zwróciły je­
dnak uwagi — a raczej swem zacho­
waniem nie pozostawiły po sobie do­
brego wrażenia, to też z prawdziwem 
zadowoleniem stwierdzam, że wasza 
wycieczka swem wzorowem, pod każ 
dym tyzględem zachowaniem się na 
ulicach miasta, wśród publiczności tu­
tejszej wywarła jak najlepsze wraże­
nie, którego echo znalazło swój wy­
raz na łamach miejscowej prasy**. W 
miłej pogawędce Posła Kwiatkowskie 
go z uczeriicami i nauczycielstwem 
szybko mijał czas, w?śród wesołego na 
stroju, przeplatany pieśnią polską, któ­
ra chyba po raz pierwszy rozbrzmia­
ła pod stropem pięknej sali.

Wczesnym rankiem w dniu 5. kwie­
tnia ruszono w dalszą drogę. Duży w a 
gon pośpiesznego pociągu, zarezerwo­
wany zresztą dla wycieczki przez Mi­
nisterstwo komunikacji w? Rzymie na 
wszystkich stacjach wyjazdowych — 
wygodnie pomieścił lwowską wycie­
czkową drużynę.; Droga wiodła nad­
brzeżnym szlakiem przez Miramare- 

j Porto&ruaro - Maestre do Wenecji. W 
• miarę iak zbliżano się do lagunowego

miasta rosło zaciekawienie — okna 
wozu oblężone — zachwyt niebawem 
zarysował się na młodych obliczach z 
chwilą, gdy pociąg wjechał na „pontc 
sulłe laguna** — i coraz bardziej zbli­
żał skąpane w słonecznych promie­
niach campanille weneckie. A. M.

Jak harcerze spędzają lato ?
„Nie jest dobrym harcerzem ten, kto 

choć raz w życiu nie był na obozie*’, 
mówi harcerskie przysłowie. I słusz­
nie. Pobyt harcerza na obozie?to naj­
lepszy i najskuteczniejszy czynnik wy 
chow?awczy w organizacji, ■ jakiemu nie 
ma równych ani w? całorocznej pracy 
w drużynie, ani w żadnem innem sto­
warzyszeniu młodzieży.

Dawno już przekonali się o tem kie­
rownicy i \vychow?awcy skautingu i z 
całym zapałem i z świadomością sto­
sowali ją w? życiu, osiągając wspania­
łe rezultaty. Nic też dziwnego, źe po­
czątkowa nieufność a nawet dość zna­
czne zastrzeżenia ze strony rodziców 
i starszych pedagogów', wysuwane 
pod adresem letnich obozów’ harcer­
skich, w krótkim przeciągu czasu, u- 
stąpiły miejsca życzliwości i popar­
ciu. Śmiałe i energiczne próby i eks­
perymenty obozowa, dały odrazu taki 
ogromny rezultat w zdrowiu, rozwoju 
fizycznym i usposobieniu młodzieży, 
źe rodzice nie boją się oddawać dzie­
ci na obozy pod opiekę drużyn har­
cerskich, przekładając je nad letniska 
szkolne. Jest bowiem rzeczą mniejszej 
wagi, jaką wycieczkę urządzi koloiija, 
na którą rodzice dzieci swoje wysyła­
ją, chodzi natomiast 6 to, by młodzież 
w obozie nie była narażoną na zgub­
ne wpływy, jak to się czasem zdarza. 
Pod tym względem daje harcerstwo 
rodzicom pełne bezpieczeństwa. Bo 
jeśli rodzice nie zauważyli żadnych 
szkodliwych wpływów z całoroczne­
go pobytu dziecka w drużynie, lecz 
przeciwnie przekonali się, że traci w?a 
dy przedtem posiadane, to tembar- 
dziej zaufać mogą obozowi., że je do 
gruntu wykorzeni, zostawiając spokój 
i pogodę ducha.

Dla młodszych i przemęczonych 
pracą szkolną urządza się kolonie i 
letniska odpoczynkowe. Są one za- 
zw?yczaj pomieszczone w szkołach 
w?iejskich w zdrowej i pięknej okoli­
cy. Chłopcy poznają jakieś rzemiosła, 
korzystają z przyjemności, jakie daje 
życie beztroskie w letnisku i są pod 
bezustannym wypływem wychowaw­
czym harcerskich instruktorów,?. Sa­
modzielności zaś, radzenia sobie, spry 
tu życiowego uczą obozy pod namio­
tami, zwykle w lesie lub nad morzem, 
gdzie chłopcy muszą się sami i o 
wszystko starać. Rzecz jasna, że obóz 
taki jest dostępny tylko dla starszych 
chłopaków.

Pojęcie o rozmiarach akcji waka­
cyjnej dają tzw. „harcerzo-dni“, to 
jest ilość dni spędzonych przez har­
cerzy w obozach. I tak wynosiła li­
czba ta wr roku ubiegłym, 1924, w 
całym Związku Harcerstwa Polskiego 
87.406, z czego jednak 23.949 przypa­
da na zlot w Warszawie, zaś 3.164 
na zlot Międzynarodowy w Danjl. 
Największą akcję wakacyjną rozwi­
nęły chorągwie: poznańska, warszaw' 
ska, łódzka, lw?ow?ska i katow?icka. 
Jakkolwiek imponujące są jednak li­
czby te za maje w porównaniu z 
akcją w?akacyjną innych organizacji 
skautowych. Pomoc społeczeństw?a, a 
zw?łaszcza sfer najbardziej tutaj kom­
petentnych i zainteresowanych, zie- 
miaństwa jest bardzo wrskazand. Gdy­
by ziemianie po zapoznaniu się z re­
gulaminami obozów? zgłaszali do Za­
rządu Oddziału oferty na pomieszcze­
nie obozów', zaznaczając, czy mają do 
dyspozycji odpowiedni budynek, czy 
tylko teren na obóz, czy ofiarują e- 
trzyma-nie całkowite, czy tylko część, 
to przyczyniliby się znacznie do roz­
woju akcji obozowej, zaskarbiając so­
bie równocześnie wdzięczność mło­
dzieży.

Zarząd oddziału służyć może za­
wsze wszelkiemi wskazówkami od­
nośnie do tych spraw?. m, pr.
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Ukryte skarby.
Pistole podanie polskie mówi o nie­

zmiernych skarbach, ukrytych w ło­
nie Tatrów i o śpiących rycerzach 
okarbca pilnujących.

Podanie, podaniem, ale rzecz
szczególna! — żadne z podań naszych 
nie wrosło tak silnie w dusze całego 
narodu, żadne nie odbiło sie tak sil- 
tiem i ciągiem echem w literaturze na­
szej, jak ono, o tatrzańskich skarbach; 
żadne wreszcie nie znalazło tyle, co 
ono, fantastów w: próbach realizacji 
,wiary ludu! A najgłośniejszy z nich, 
to chyba ów inżynier, który, odna­
lazłszy w granicie tatrzańskim złoty 
pył, dążył przez długi czas uparcie 
do zrealizowania swej idei wydoby­
wania tego złota; dokładne jednak o- 
bliczenia wykazały, że aby wydobyć 
złoto z tatrzańskiego granitu, trzeba- 
by włożyć weń niemal dwa razy tyle 
złota w formie kosztownej Inwesty­
cji i techniki.

Czy śpiący rycerze rozbiją kiedy 
ów granit i złotym pyłem zeń wydo­
bytym zasieją Polskę, tego nie wiem, 
ale wiem co innego. . .

Oto w Polsce znajduje się istotnie 
ogromna moc zło ta. . .  w stajni! To 
nie żarty z ciebie czytelniku! to praw 
da najistotniejsza, tylko posłuchaj!

W Polsce jest bardzo dużo nawozu 
końskiego niezuźytkowanego, nato­
miast bardzo mało sprytu, zapobiegli­
wości i dobrej woli; i dlatego Polska 
jest bardzo biedna! We Praneji nato­
miast jest bardzo dużo sprytu, zapo­
biegliwości i dobrej woli, ale zupełny 
brak nawozu końskiego niezużytkowa 
nego; dlatego Francja jest bardzo bo­
gata!

Kto był we Francji i nie spędzał 
czasu na zwiedzaniu Louvru, wieży 
Eiffla, bulwarówT i teatrzyków, lecz 
wglądał w stosunki ekonomiczne i w 
psychikę ludzi, zauważyć musiał 
rzecz dziwną; oto — nie znalazł ni­
gdzie choćby jednego odpadku koń­
skiego, leżącego, jak u nas, zwyczaj­
nie godzinami na ulicy! I zauważył 
rzecz inną jeszcze ciekawszą: oto lu­
dzi, nieraz — naprawdę — elegancko 
ubranych, zwijających się raźno pou- 
Jieaeh z tajemniczym woreczkiem w 
rękach i łopatką i sprzątających skrzę 
tnie ślady końskie. I dlatego Francja 
jest bardzo bogata!

Kto podpatrywał życie podmiejskie 
Paryża i całego zresztą niemal ludu 
Francji, ten zapewne zauważył dziw­
ny, nigdzieindziej nie spotykany; do­
mowy sprzęt: łóżko drewniane z głę­
boką, do podłogi sięgającą skrzynią, 
człowiek śpiąc w tem łóżku użycza 
wnętrzu skrzyni stosunkowo dużo cie­
pła z swego ciała, i o to właśnie Fran 
cuzowi chodzi! ośm godzin snu jedne­
go człowieka na dobę, toć przecie, na 
miłość Boską, majątek! a czyż godzi 
się go marnować? Nie! i dlatego Fran
cuz w skrzyni pod legowiskiem........
hoduje pieczarki!

1 o tem właśnie chciałbym .pomó­
wić.

Dziś we Francji nie tylko każdą 
piędź ziemi, ale każde wolne miejsce, 
odpowiednio cieple, wykorzystuje się 
dla hodowli „szampinjonów**, ponie­
waż i drzewa mają trochę ciepła, za­
tem sady i ogrody francuskie dziwny 
przedstawiają wygląd; każde drzewo 
otoczone jest niewielką, stożkowatą 
kppką nawozu, posypanego ziemią, z 
której wszędzie, co dnia coraz to no­
we wyrastają pieczarki. Hoduje się je 
we wszystkich rowach, zacisznych za 
głębieniach, wzdłuż murów ogrodo­
wych od strony wolnej od wiatrów, 
we wszystkich niszczonych „ kopal­
niach, ruinach, jamach, piwnicach, 
wreszcie w domach mieszkalnych, 
wszędzie, gdzie się tylko da, więc w 
wspomnianych wyżej „champignons 
lits“, za piecami, na przypieckach, pod 
stołami, na szafach itp. A u nas?... 
Przed-dwoma laty wyrzucono mnie w 
Krakowie z mieszkania na bruk za to, 
że w dwóch małych skrzynkach w 
kuchni hodowałem pieczarki!...

Ze statystycznych tabel francuskich 
z roku 1914 wyjmuję ustęp następują­
cy; „Sam Paryż produkuje dziennie

27,000 kg. (dwadzieścia siedm tysięcy) 
pieczarek; wartość całorocznej pro­
dukcji pieczarek w całej Francji prze­
wyższa kwotę 40,000.000 franków, z 
produkcji tej przeważna część idzie 
na eksport, same Niemcy odbierają z 
Francji rocznie pieczarek za przeszło 
2,000.000 marek niemieckich**. A jak 
jest dziś po wojnie, gdy trzeba się by 
ło za każdą cenę jak najrychlej wzmo 
cnić, zwłaszcza od chwili, gdy po za-
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Do zmiany statutu Ligi wymaganą 
jest zgoda i ratyfikacja ze strony tych 
wszystkich państw, których przedsta­
wiciele zasiadają w Radzie. Rada jest 
powołaną zasadniczo do stanowczej in­
terwencji w- sporach międzynarodo­
wych, nieoddanych sądom rozjemczym 
lub stałemu Trybunałowi Sprawiedliwo 
ści Międzynarodowej. Rada decyduje o 
tem, czy członek Ligi może przekro­
czyć ustaloną dla niego granicę zbro­
jeń, ona określa jaki ma być rozmiar 
władzy, kontroli lub administracji przy­
sługującej mocarstwom, które spra­
wują mandat z ramienia Ligi w tzw. 
terytoriach mandatowych. Rada roz­
strzyga wyłącznie, jakie środki maiją 
być zastosowane dla zabezpieczenia ca 
łości terytorialnej i niezawisłości poli­
tycznej członków Ligi w razie napadu 
lub groźby napaści oraz jakie środki ma 
ją być użyte w celu przeszkodzenia wy 
buchowi wojny wogóle. Do Rady nale­
ży powzięcie postanowień potrzebnych 
dla wymuszenia egtekucji orzeczenia 
sądu rozjemczego oraz postanowień po­
trzebnych dla wykonania sankcji gospo 
darczych i militarnych na członkach Li­
gi, którzy z pogwałceniem Paktu wy­
powiedzieli innemu państwu wojnę.

Pozatemi ogólnemi funkcjami Rady, 
jako strażniczki pokoju międzynarodo­
wego i nowego stanu rzeczy, traktaty 
pokojowe a zwłaszcza traktaty wer­
salskie powierzyły jej cały szereg za­
dań zmierzających do wykonania po­
szczególnych przepisów tych trakta­
tów. Tak więc Rada jest tym organem 
Ligi, który wykonuję jej uprawnienia 
i zobowiązania dotyczące Zagłębia Sa- 
ary, Gdańska i opieki nad mniejszo­
ściami w całym szeregu państw. Jej 
przysługują poważne prawa w odnie­
sieniu do sanacji finansowej Austrji i 
Węgier, oraz decyzja co do połączenia 
się Niemiec z Austrją; ona może uregu­
lować sprawę rozbrojenia Niemiec ina­
czej, jak to uczynił traktat wersalski, 
ona wreszcie może zarządzić kontrolę 
rozbrojenia Niemiec, Austrji, Bułgarji 
i Węgier. Ponadto przysługuje Radzie 
w szeregu spraw kompetencja arbitra 
rozstrzygającego definitywnie rozmai­
te spory i nieporozumienia, a między 
innemi nieporozumienia Polski z Gdań­
skiem oraz spory Polski z Niemcami 
na temat całego szeregu spraw doty­
czących Górnego Śląska.

W myśl ust. I art. 5 Paktu we 
wszystkich sprawach z wyjątkiem 
pewnych spraw drugorzędnego zna­
czenia, jak np. kwestii natury proce­
duralnej, lub spraw specjalnie zastrze­
żonych, decyzje Rady zapadają na pod 
stawie jednomyślności wszystkich o- 
becnych na posiedzeniu członków Ra­
dy.

W ten sposób wszystkie stanowcze 
objawy woli Rady bez których nie 
można sobie wyobrazić działalności 
Rady, a przez nią i istnienia Ligi mogą 
być powzięte tylko wówczas, gdy 
wszyscy członkowie Rady mają wolę 
skierowaną w tym samym kierunku.

Wystarczy by jeden z przedstawi­
cieli państw w Radzie reprezentowa­
nych wystąpił ze zdaniem odmiennem, 
a już skutki liberum veto dają się po­
znać w całej pełni. Rada nie może po­
wziąć decyzji, choćby sprawa była 
najpilniejsza, najważniejsza,  ̂ choćby 
nad pokojem świata zawisł miecz Da- 
moklesa, choćby od jej uchwały zale­
żało istnienie Ligi. 

i Życzenia (voeux), zaproszenia (invi-

. machu spekulacji giełdy niemieckie! na 
francuskiego franka, runęło po całej 
Francji hasło gorączkowej pracy, naj­
ściślejszej oszczędności i wyrafinowa­
nej przedsiębiorczości?

U nas natomiast nie zrozumiano je­
szcze wielkiej prawdy, że konie mogą 
ocalić kraj nie tylko w wojnie, na 
placu boju, ale również i . . .  w stajni.

Feliks Teodorowicz.
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tations), zalecenia (recommandations), 
opinie (avis consultatifs) które mogą 
być powzięte większością głosów, a 
których znaczenie wiążące daleko nie 
sięga, nie mogą zastąpić tego stanow­
czego, prawnie obowiązującego obja­
wu woli, jakim jest uchwała, decyzja, 
postanowienie, bez których żadna or­
ganizacja istnieć nie może.

Tego rodzaju konstrukcja, na jakiej 
działalność Rady się opiera, wymaga 
nie tylko ogromnego zżycia się, taktu, 
doświadczenia osobistości w niej zasia 
dających, ale także i przedewszyst- 
kiem wspólności interesów państw, po­
siadających w Radzie swych przedsta­
wicieli. Tam, gdzie interesa tych 
państw będą się rozchodzić, nie ma 
mowy o zajęciu przez Radę zdecydo­
wanego stanowiska. Przykładem ja­
sno ilustrującym tę prawdę jest za­
chowanie się Rady wobec konfliktu 
włosko-greckiego w roku 1923 z po­
wodu zamordowania włoskich człon­
ków komisji delimitacyjnej.

Stąd jeśli dotychczas Rada mogła 
działać, mogła chcieć, to przyczyny 
jednomyślności jej członków należy 
szukać w tem, że decyzje te nie sprze­
ciwiały się wyraźnie i w danym mo­
mencie interesom mocodawców człon­
ków Rady. Nie jest to dziwnem, gdy 
się zważy, że w Radzie były tylko e- 
lementy, które współpracowały z  sobą 
w wojnie światowej, za wyjątkiem 
dwóch państw neutralnych, o niałej 
płaszczyźnie tarcia z tamtemi pań­
stwami. Wszystkie te państwa łączył 
wspólny cel główny, utrzymanie po­
koju, Mimo tego nieraz niejedna u- 
chwała Rady wisiała na włosku. Je­
dynie wola utrzymania powagi i ży­
wotności Rady Ligi ratowała jedno­
myślność członków, za cenę ustępstw, 
których koszta płacić musiały zwykle 
państwa nieobecne w Radzie i słabsze 
i jako takie nie mające racji. Jednak 
jak było, tak było, ale ostatecznie by­
ła jednomyślność, była wola, było ży­
cie.

Zachodzi pytanie, czy i jaki wpływ 
na ten stan rzeczy wywrze wstąpienie 
Niemiec do Ligi i przyznanie im stałe­
go miejsca w Radzie.

Naprzód należy zauważyć że Niem­
cy odnosiły się naogót wrogo do idei 
związku państw. Stanowisko ich na 
konferencjach haskich wobec tendencji 
do organizacji społeczności międzyna­
rodowych jest zbyt znane, aby nad niem 
szerzej się rozwodzić. Delegaci nie­
mieccy utrącali wszelkie choćby naj­
bardziej nieśmiałe próby uporządko­
wania stosunków międzynarodowych 
w zgodzie nie tylko z instrukcjami 
swego rządu ale także z  opinją przy­
gniatającej większości narodu niemie­
ckiego. Wybuch wojny światowej nie 
tylko nie zmienił poglądów niemieckich, 
ale przeciwnie umocnił je, wzniecając 
olbrzymie apetyty i nienawiść do in­
nych narodów.

Drogę do Kanossy odbyli Niemcy 
dopiero wówczas, gdy front ich zała­
mał się definitywnie, gdy klęska za­
glądnęła im w oczy, a z nią groźba 
przeniesienia teatru wojny w granice 
Rzeszy. Wtedy dopiero Niemcy chwy­
cili się prawa 1 idei związku narodów, 
opartego na sprawiedliwości, jako je­
dynej desce ratunku. Rząd niemiecki 
wystąpił wkrótce z własnemi propo­
zycjami, dotyczącemi utworzenia Ligi 
Narodów i dał inicjatywę, do rozpo­
częcia kampanji, która miała dać Niem­

com twarz narodu, najbardziej pragną­
cego pokoju i sprawiedliwości.

Po zawarciu traktatu wersalskiego 
kampania ta n;ie ustała, chodziło bo­
wiem teraz o cele, które osiągnąć 
można było najłatwiej w masce pacy­
fisty. Zrazu zdawało się, że Niemcy 
pogodziły się z nowym stanem rzeczy, 
że istotnie niczego innego nie pragną, 
jak tylko lojalnie wykonywać zobo­
wiązania traktatu pokojowego i żyć w 

i pokoju z światem. Wytężona propa­
ganda służyła im znakomicie. Wyko­
rzystywano umiejętnie rewolucję listo­
padową i chwilowe rządy lewicy de­
mokratycznej, aby świat natchnąć wia 
rą w szczerość pokojowych zamierzeń 
Niemiec. Z czasem udało się to im w 
znacznej mierze. Wprawdzie zdarzały 
się wypadki stojące z tym duchem Nie 
miec w jaskrawej sprzeczności. Świat 
jednak wkrótce zapomniał o nich. An! 
nad traktatem w Rapallo, ani nad wy- 
krytemi organizacjami niemieckich 
przygotowań wojennych, nie zastana­
wiano się długo. W rezultacie doszło 
do tego, że dziś oficjalne Niemcy na­
cjonalistyczne, mogą mówić o koniecz 
no£ei rewizji traktatu wersalskiego. 
bez obawy wywołania w przeważnej 
części świata wrażenia, że pałają żą­
dzą odwetu i dążą do wywołania no­
wej katastrofy. Nie brak rządów, które 
postępują tak, jakby wierzyły im, że 
tylko pokojowymi środkami będą dą­
żyć do zmiany status quo.

Stwierdzić należy, źe Niemcy nigdy 
nie były, ani tem mniej obecnie nie są 
państwem pokojowem. Ideologią pacy­
fistyczną posługiwały się, ale w nią nie 
wierzyły. Dążeniem ich jest obalić 
traktat wersalski, odzyskać utracone 
ziemie w Europie i kolonje poza nią, 
wskrzesić i rozwinąć swoje dawne 
znaczenie, jako światowej potęgi.

Jeśli zgodzimy się na tę djagnozę, to 
musimy przyjąć, że Niemcy chcą teraz 
wejść do Ligi, nie dla współpracy po­
kojowej, ale dla realizowania naczel­
nych zadań swej polityki. Umacniać 
nas w tem przekonaniu musi fakt, że o 
przyjęcie do Ligi stara się nie Erzber- 
ger, który zośtął zamordowany i teraz 
jest w grobie, ale p. Stresemann, mąż 
zaufania ciężkiego przemysłu, organi­
zator oporu biernego w Zagłębiu Ruh- 
ry, człowiek który może się poszczy­
cić tem, że już nieraz udało mu się 
naruszyć i podważyć traktat wersal­
ski. Jednem słowem rząd niemiecki do 
szedł do przekonania, źe Liga Naro­
dowi jest dobrym terenem dla przed­
sięwzięcia próby uzyskania ich celów 
w drodze pokojowej.

Oczywiście samo przystąpienie Nie­
miec do Ligi dałoby im narazie tylko 
korzyści moralne, na których im obe­
cnie już tak bardzo nie zależy, a zwią­
załoby im ręce w pewnym kierunku. 
Stąd tak stanowcze starania się o przy 
znanie mieisca w Radzie, równocześ­
nie ze wstąpieniem do Ligi.

Wiadomości Harcerskie:
Apel do kupców polskich* Jednym 

ze sposobów popierania wydawni­
ctwa są ogłoszenia. Czasopismo 
„Skaut“ może spełniać swoje zadanie 
tylko wtedy, gdy je poprze szerszy 
ogół społeczeństwa, a więc także i pa­
triotyczne kupiectwo polskie. Skauci 
są naogół biedni, ale i oni potrzebują 
ubrań skautowych, sweterów, poń­
czoch, silnego obuwia, przyborów tu­
rystycznych, rowerów, menażek, noży 
widelców, łyżek i wielu innych rze­
czy, kupują papier, ołówki, bloczki 
itd. Anonse, któreby wskazywały żró 
dła nabycia tych rzeczy u kupców 
polskich, spełniłyby więc cel dwojaki. 
Dopomogłyby pismu do jego rozwoju, 
a kupcom przyniosłyby dochód, bo u 
nich, jako poleconych przez czasopi­
smo harcerskie, nasi skauci nabywali­
by potrzebne Ha rzeczy. Inserujcie 
więc w „Skaucie**.

Hufiec lwows&l organizuje w czasie 
bieżących wakąęyi wycieczkę do Ru­
mun ji i Jugosławii. Jest to obok wy­
cieczek zamierzonych do Anglii, Fran­
cji, Szwajcarii i Włoch, piąta wycie­
czka za granicę podczas lata. Ładnie 
więc przedstawiają się tegoroczne wa­
kacje.

DR. ANTONI NOWAK-PRZYGOPZKL

Niemcy w Lidze Narodów.
II.



Przegląd polityczny.
O rozszerzenie austriackiego obszaru 
gospodarczego. — Bezrobocie i emi­
gracja w Polsce. — Metody angielskie. 
— Ruch komunistyczny w Anglii.

„Neue Fr. Presse** donosi, że nfektó- 
re wielkie mocarstwa od paru tygodni 

1 pobudzają Austrję, aby weszła na dro­
gę zmierzającą do rozszerzenia austrja 
ckiego obszaru gospodarczego. W 
czwartek przed świętami miał rząd 
austriacki zostać ostatecznie przez nie­
które wielkie mocarstwa upoważnio­
nym do podjęcia stanowczych kroków, 
celęm wyjścia z cieśniny obecnych 
swych granic gospodarczych.

Wedle enuncjacji byłego kanclerza 
austriackiego dr. Seipla już w najbliż­
szych dniach ittaią się odbyć w tej spra 
wie poważne narady. Idzie tu wedle 
opinji dr. Seipla nie tylko o gospodar­
stwo austriackie, ale o ustalenie sy­
tuacji w* całej Buropie, o stwierdzenie, 
czy obecne gospodarcze granice i sy­
stem gospodarczej polityki państw o- 
taczających Austrję, mogą być dalej 
utrzymane.

„Koło więc jest puszczone w ruch — 
pisze „Neue Fr, Presse** — i jest pew- 
nem, że stoimy wobec nowej fazy w 
polityce środkowo - europejskiej, przed 
nowym i ważnym bardzo zwrotem*1.

Zwrot ten w kierunku ograniczenia, 
jeśli nie przekreślenia niezależności i 
samodzielności gospodarczej nowopow 
stałych państw narodowych w Europie 
środkowej, ma się dokonać — zdaniem 
..Neue Fr. Presse** — pod naciskiem 
amerykańskich i londyńskich wielkich 
finansów, które „tak długo — jak w 
Europie panuje stan gospodarczej woj­
ny, wszystkich, przeciw wszystkim, nie 
mogą udzielić poparcia finansowego, a 

nie tylko Austrii, ale również sąsia- 
dom naszym, którzy zamykają się nie­
bosiężnymi granicami celnymi i bronią 
się zębami l  pazurami przed wszelką 
inwazją naszego przemysłu, starając 
się przeszkodzić wszelkiemu rozwojo­
wi wolnego handlu**.

I tu — na dowód — przytacza „Pres 
se“, te  Austrja wciąż jeszcze nie może 
■oprosić sie w  Belgradzie, w Buka­

reszcie i w Budapeszcie zawarcia z 
■>a traktatu handlowego, któryby po­

dobnie jak traktat jej z Polską rozsze­
rzył jej obszar gospodarczy na te trzy 
państwa, a uczynił je i jej pracującą 
ludność terenem wyzysku i grabieży.

Wszystkie stawki celne, skarży się 
organ wiedeński, w państwach sukce- 
ry.inych i w e Włoszech, są znacznie 
wyższe niż w Ąustrji „i nikt nie może 
od nas wymagać, byśmy stan ten zno­
sili, skoro otwierają się możliwości 
szybkiego i ifcfftstwłocznego załatwienia 
sprawy w sposób, który otworzy nam 
dostęp do naszych najlepszych i naj­
dawniejszych obszarów eksportowych. 
Test rzeczą ttiesląęchąiią — pisze dalej 
.Presse** — sSanda! z wizą pasz­

portową, wciąż jeszcze trwa i że tylko 
między Austria a hifcmcami nastąpiło 
norozumieme, które go kończy**.

Podniesięffte opłaty paszportowej w 
Polsce — nazywa „Presse** — niszcze­
niem „naturalnej amerykanizacji**. — 
Zniesienie jednak visum paszportowe­
go między Austrją i Niemcami — wie­
my dobrze — jest podyktowane nie 
tylko wolnohandlowym interesem, ale 
przedewszystkiem jest pierwszym kro 
kiem uczynionym na drodze politycz­
nego połączenia się Austrii z Niemca­
mi.'

Atomizacja — wywodzi „Neue Fr. 
Presse** — gospodarstwa środkowo­
europejskiego, prowadzi do jego ruiny, 
c'° bojkotu kredytowego.

O atoimzaęji gospodarstwa środ- 
kowo-europejjsjtiego nie ma mowy, 
chodzi tylko- o rozbudowanie dawnego 
obszaru gospodarczego niemieckiego, 
austriackiego j  o stworzenie nowego, 
w którymby wyzyskiwane dotąd go­
spodarczo przez Wiedeń i Niemcy na­
rody środkowo i południowo-wschod­
nio europejskie, mogły rozwinąć swe 
życie i prodflikcję gospodarczą.

W tym nowym obszarze nie ma

bogacenia się kosztem
tycznie słabszych, należą do
wrotnej przeszłości.

* * *

Dane statystyczne dotyczące emigra 
cji w Polsce wykazują od roku 1921 
zmniejszenie się liczby emigrantów, u- 
dających się dla celów zarobkowych 
za granicę. A więc: 

w roku 1921 wyemigrowało do A- 
meryki 87.000 osób i do krajów konty­
nentalnych 12.000 osób—  razem 99.000 
osób;

w roku 1922 wyemigrowało do A- 
meryki 39.000 osób, do krajów konty­
nentalnych 30.000 osób — razem 69.000 
osób;

rok 1923 był rokiem najcięższym: do 
Ameryki wyemigrowało 55.500 osób i 
do krajów kontynentalnych 72.0*30 osób
— razem 127.500 osób.

Wreszcie w roku 1924 do Ameryki 
wyemigrowało 22.500 osób i do krajów 
kontynentalnych 19.000 osób — razem 
41.500 osób.

Widzimy więc, iż cyfra emigrantów 
od roku 1921 systematycznie się zmniej 
sza z wyjątkiem jednego roku 1923.

Jeżeli do liczby emigrantów, zmu­
szonych szukać pracy zarobkowej za 
granicą dodamy liczbę bezrobotnych, 
poszukujących pracy w kraju, to o- 
trzymamy cyfry świadczące o bez- 
względnem zmniejszeniu się liczby o- 
sób poszukujących pracy wogóle. I tak: 

w roku 1921 wyemigrowało za gra­
nicę w poszukiwaniu pracy i szukało 
tej pracy w kraju: 272.000 osób, w ro­
ku 1922 — 287.000 osób, w roku 1923
— 242.500 osób, w roku 1924 — 226.500 
osób.

* *  *

Turecki delegat do komisji w spra­
wie Mossulu Dżewad Pasza złożył po 
powrocie do Konstantynopola, szcze­
gółowe sprawozdanie z prac i przeżyć 
w Bagdadzie. 'Adiutanta Dżewada 
wraz z deputowanymi trzymali Angli­
cy jakby w niewoli, bo w obozie oto­
czonym drutem kolczastym. Musieli w 
kilkoro mieszkać w jednym pokoju, 
strzeżonym przez dozorcę uzbrojone­
go w karabin. Dopiero na skutek prote­
stu Dżewada umieszczono delegatów 
tureckich w prywatnych mieszkaniach.

Po spotkaniu się i rozmowie z kró­
lem Fajzalem i premierem Iraku Jesse- 
nerem, odniósł Dżewad Pasza wraże­
nie, że ludność Bagdadu tęskni do po­
wrotu pod panowanie tureckie. Irak I 
jest dziś już angielską kolonją z wiel­
kim aparatem wojskowym, z tankami, 
aeroplanami.

Do Mossulu przybył Dżewad Pasza 
w towarzystwie węgierskiego delega­
ta hr. Teleky‘ego. Gdy ludność zoba-

TEATR WIELKI.
Sobota, 18 bra., „Carmen4*. (Pierwszy ! 

występ Beliny-Skupiewskiego.) j
Niedziela. 19 bm., o godz. 3 popoł. „Ki- j 

liński** ( z powodu 30-lecia istnienia Tow. I 
im. Kilińskiego). == O godz. 7.30 „Królowa 
Saby“. .

TEATR MAŁY.
Sobota, 18 bm., „Wielka księżna i chło­

piec hotelowy**.
Niedziela, 19 bm., „Wielka księżna i chło 

piec hotelowy**.

TEATR NOWOŚCI.
Sobota „Agri“.
Niedziela „Clo-clo*4.

TOWARZYSTWO PRZYJACIÓŁ SZTUK
PIĘKNYCH (Omach Muzeum Przemysło­
wego wejście od ul. Dzieduszyckich). W y­
stawy W. Wacht la, A. Batyckiego, L. Lil- 
lego 1 M. Strońskiego.

i = s s

m. l i n  o i n s f i
ordynuje od 3  d> 1 i  od 3  do 6  
t S ł o w & c R I e g o  18 I. p .

czyła tureckie mundury, otoczyła ich 
tłumnie, wznosząc okrzyki: „Niech ży­
je Turcja, niech żyje Kemal Pasza**! 
Angielscy żołnierze rozpędzili tłum kol 
bami, przeciw czemu zaprotestował 
Teleky, żądając by nie przeszkadzano 
ludności w wyrażaniu uczuć sympatji 
dla Turcji a niechęci dla Anglji.

Wówczas za sprawą Anglików orzą 
dzono ad hoc demonstrację, przyczem 
dziecięce głosiki wołały: „Niech żyje 
Irak, niech żyje król Fajzal**! Po tej 
demonstracji delegację turecką trzy­
mano pod strażą, jakoby z obawy 
przed narażeniem jej na nieprzyjazne 
ataki ze strony ludności.

Obywateli, chcących delegację od­
wiedzić, osadzono w więzieniu. Dele­
gacja turecka musiała wreszcie złożyć 
pisemne oświadczenie, że władze an­
gielskie nie mogą odpowiadać za e- 
wentualny zamach na któregokolwiek 
z członków delegacji.

Ludność Iraku — stwierdza Dżewad 
Pasza — jest wrogo Anglikom usposo­
biona. Każdą wieś niemal musiano ob­
sadzić wojskiem, aby delegacjom u- 
możliwić badanie.

Dżewad Pasza wyraża nadzieję, że 
komisja mossulska rozstrzygnie spra­
wiedliwie,* stwierdziwszy naocznie an-
tiangielski nastrój w Iraku i Mossulu.

* *  *

„Vossische Zeitung** donosi z Londy­
nu: Wiadomość, że przedstawiciele an­
gielskich związków robotniczych na 
angielsko - rosyjskiej konferencji zwią 
zków postanowili treść układu z Rosja­
nami zachować w  tajemnicy aż do 
przyjęcia go przez londyńskie i mo­
skiewskie egzekutywy robotnicze — 
wywołało w politycznych kołach Lon 
dymi żywe zaniepokojenie.

Burżiiazyjni politycy wyciągają stąd 
wniosek, że angielskie związki robot­
nicze oddaliły się od amsterdamskiej 
międzynarodówki. Świadczy o tern 
również nieukrywane zadowolenie de­
legacji rosyjskiej z rezultatu konferen­
cji.

Istnieją również obawy, że angielskie 
związki robotnicze niepotrzebnie uczy 
nią ofiarę ze swoich interesów na 
rzecz sowieckich towarzyszy, którzy, 
w tej współpracy z związkami angiel­
skimi widzą tylko agitacyjne korzyści.

Ponieważ konieczne jest porozumie­
wanie się związków robotniczych 
wszystkich przemysłowych krajów 
kontynentu w sprawie czasu pracy i 
płac, przypuszczają w Anglji, że napo­
tka to na trudności, gdyż związki Fran 
cji, Włoch, Niemiec itd. nie zechcą u- 
znać moskiewskiej międzynarodówki 
robotniczej za równorzędną organiza­
cję.

śpiewaczka powróciła z Rzymu, gdzie z 
olbrzymim sukcesem kreowała tytułową 
rolę w  „Carmenie**. Jak wielkie miała po­
wodzenie, dowodem tego iaskt niezwykły, 
iż tę samą rolę musiała za kilka dni, po­
wtórzyć, gdyż publiczność rozentuzjazmo­
wana na pierwszem przedstawieniu doma­
gała się powtórzenia opery Bizeta i już na 
kilka dni naprzód wykupiła cały teatr.

Skupniewski w  „Carmenie44 również 
święcił olbrzymie tryumfy w  ojczyźnie to- 
readorów, w  Hiszpanii, gdzie niedawno 
przebywał. Publiczność lwowska długo bę­
dzie musiała czekać na taka sposobność, 
by i słyszeć „Carmen*4 w  tak wyjątkowej 
obsadzie.

— r.Ki{ińsk!**. W niedzielę popołudniu od­
będzie się w  Teolrze Wielkim uroczyste 
przeostawienie „Kilińskiego*4 z okazji 30- 
ietnifgo istnie--u Tow. im. Kilińskiego. 
Przedstawienie poprzedzi odegranie Hz.n- 
nu Narodowego c.raz przemówienie p. J. 
Sozańskiego. Ceny będą popularne, a 
więc bardzo niskie, by tylko ułatwić wstęp 
do teatru jakn aj szerszym wa>rstwom.

— Wspólne Święcone w  Związku Ludo­
wo-Narodowym (ul. Pańska 11) odbędzie 
się w* niedzielę, 26 bm., o godz. 12 w  poł.

I Lista otwarta do 24 bm. włącznie, na któ- 
■ rą wpisywać się można codziennie od go- 
i dżiny 6—8 wieczorem.
( — Sokół II we Lwowie (ul. Kętrzyńskie-
1 go 32) przystępuje do zorganizowania kur- I 

sów el mentarriych gry na wszystkich in- I 
strumentach orkiestmlny-ch za bardzo ni- I
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WIERSZEM,

Chłopczyce.
Dziś bez wstrętu i bez trwogi 
Wyjść nie można na ulicę — 
Wszędzie łażą jakieś tyki:
To chłopczyce.

Ta, iglasta i śpiczasta,
Co się wierci na kształt osy, 
Niewiadomo: rozum krótszy;
Ma, czy włosy.

U tamtej włos utleniony,
Cera. żółta i niebieska —
Całość, jak do prasowania 
Chuda deska.

Zczezty gdzieś kobiece kształty,
Kędy spojrzysz — płaskie biusty — 
Niewiadomo: idzie dama4 
Czy płaszcz pusty.

I dlatego dziś nie można 
Wyjść bez trwogi na/ulicę — 
Wszędzie włóczą się upiory:
To chłopczyce.

Janek.

pochodowej. Zgłoszenia przyjmuje Zarząd 
Koła Muzycznego Sokoła II we wtorki i 
czwartki od godz. 6—7 wieczór.

— Program Kasyna i Koła Lit. A rt 
Wtorek, 21 bm., o godz. 18 =  V wieczór 
dyskusyjny: inż. Ignacy Drexler: „Śród­
mieście Lwowa, przeszłość i pl&ny na przy 
szłość44 z pokazami. — Czwartek. 23 bm, 
o godz. 18 — Prelekcja arch* Czesława Ol­
szewskiego z Warszawy pt. „Poezja Mu­
rów (Twórczość prof. Podit. warsz. Stani­
sława Noakowskiego14 (160 przeźroczy).

— Zmarli we Lwowie. Brodik Antoni, 
zarohnik, lat 56, szpital powszechny; Ama- 
łowicz Wilhelmina, 1. 24, szp. powsz.; 
Smereka Wojciech, nauczyciel, 1. 66, Lwo­
wskich Dzieci 12; Berezowski Leon. ad­
iunkt Woj., 1. 49, szp. powsz.; Krzeczkow- 
ski Hipolit, stolarz, 1. 64, szp. powsz.; Pa­
szkowski Kazimierz, urz. banku, l  49, 3-go 
Maja 16; Janusz Karol, kierownik kotbrni, 
I. 65, szp. powsz.; Kostecki Eugeniusz, st. 
rewident kolej., 1. 51, Kopcowa 3; Korda- 
siewicz Emil. em. st. nadca Skarbu, L 79, 
Czarneckiego 26; Tarasiak Katarzyna, L 
55, szp. powsz.

— Cykl wykładów z dziedziny radio­
telefonii. Staraniem Stow. Asystentów Po­
litechniki lwowskiej i Koła Matematyczno- 
Fizycznego Stud. Uniw. J. K. we Lwowie 
odbędzie się w  czasie od 28 bm  do 2 czer­
wca br. cykl wykładów prof. dra Malar­
skiego „O lampach katodowych i ich zna­
czeniu w  rozwoju radiotelefonii44. Wykłady 
odbywać się będą we wtorki przez sześć 
tygodni, począwszy od 28 bm. o godz. 1920 
w  sali wykładowej Fizyki na Politechnice, 
parter na lewo. Prelekcje demonstrowane 
doświadczeniami i przeźroczami, obejmują 
najważniejsze zagadnienia z  fizycznych 
podstaw radiotelefonii i przeznaczone są 
dla szerszych kół publiczności, zaznajo­
mionych z  podstawami fizyki. Opłata za 
cały cykl 2 zł. Wstęip na każdy wykład 
z osobna 40 gr. Zgłoszenia przyjmuje się 
od 21 bm. codziennie od 12—13, ul. Leona 
Sapiehy 55 I p. Bliższe wiadomości tamte.

— Lwowskie Tow. Lekarskie. XII posie­
dzenie naukowe odbędzie się w  piątek. 17 
bm., o godz. 6 wiecz. Porządek dzienny:
1) Pokazy chorych; 2) wykład Doc. Dr. 
Sabatowski: „O dwufawwośd zjawisk w  
przyrodolecznictwie44.

— Zarząd Stowarzyszenia Kupców Pol­
skich podaje do wiadomości zainteresowa­
nych firm członkowskich, że tut Dyrekcja 
Poczt i Telegrafów roizpisuje konkurs na 
dostawę 630 kurtek, 1394 spodni i 1494 
czapek uszytych z  materjałów przez Dy­
rekcję dostarczanych. Szczegółowych wa­
runków zasięgnąć można w  Ekonomiście 
pocztowym we Lwowie. Termin wnosze­
nia ofert upływa 20 bm. o godz. 12.

— Z Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pię­
knych komunikują: W niedzielę, 19 bm„ 
nastąpi w  Salonach Towarzystwa otwar­
cie jubileuszowej w ystaw y Wilhelma 
Wachtla, w ystaw y pejsazy włoskich Mar­
iana Strońskiego, oraz wystaw zbiorowych 
Adama Batyckiego i Ludwika Lillego. 
Wstęp 1 zł., dla akademików 50 gr., dla 
dzieci szkolnych 20 gr. (Gmach Muzeum 
Przemysł., brama od ul. Dzieduszyckich).

— Uroczyste nabożeństwo 131 rocznicy 
zwycięstwa szewca-bohafera na ulicach 
m. Warszawy, Jana Kilińskiego, rewoiucio- 
nisty-mieszczamina, odbędzie się w  koście­
le Archikatedralnym o godz. 9 rano w  nie­
dzielę, 19 bm., z współudziałem muzyki 
wojskowej, Pułku Strzelców i Internatu 
Braci Albertów oraz Młodzieży Polskiej 
rękodzielniczej im. Jana Kilińskiego we 
Lwowie, władz i szerszej publiczności. Po. 
południu o godz. 3 odbędzie się jubileuszo­
we manifestacyjne przedstawienie sztuki 
Michała Bałuckiego „Kiliński4* z okazji 30- 
lecla pracy Towarzystwa. Bilety wcześnie! 
sprzedaje kasa teatru.liejsca dla pasożytniczego Wiednia i 

liemiec, którą muszą się wreszcie z 
;m pogodaąś, że dawne dobre czasy

— Gościnny występ Łucezsmkiei i Skup- 
niewskiego. ' Dzisiejszy wystao obu tych 
świetnych artystów pod każdym vi g1ę- 
dem zapowiada się niezwykle. Znakomita

ska opłatą miesięczną, z której to d'ch >d 
będzie użyty na zakupno instrumentów 
dętych dte mającej się stworzyć orkiestry

Wiadomości bieżące.
Lwów, 18 kwietnia 1925.

narodów poli- 
bezpo-

..c l U‘WO DOLSK (F** a, I Ob z dnia 19 kw ietnia 1°25.



— Bezpłatne lekcje 2-tygodniowe wyro­
bu dywanów se jn eń sk ich  ręcznej robcty 
prowadzić będę od dnia 20 kwietnia 1925 r. 
Lekcje od 2—4, 4—6 i 6—8 wieczór tylko 
dia inteligencji. Wpisy o m  informacje w 
dnie powszednie od 10—12 i od 4—7 wie­
czór w Pierwszej polskiej wytwórni dywa­
nów smyrneńskich ręcznej roboty Karola 
Lilwtnowścza, Lwów, Zybllltiewicza 18,

— D!a dzieci z  za Zbroczą zamiast wień­
ca na trumnę śp. Cecylii z Postruskich 
Bobrownickiej — Roman Czaykowski 50.— 
z l  3287

Z SALI SĄDOWEJ.

WYROK.

— Przyjechali do Lwowa. Hotel Georgea:
Dr. Jerzy Michalski, b. minister, z War­
szawy; hr. Stefan Komorowski z Siekier - 
czyc; hr. Mar ja. Konarska z Chynowa; Bro 
nisław Komornicki z Turad; Stanisław Gi- 
bes z Warszawy; Józef Śliwiński z War­
szawy; Sterania Lipskiai z  Krakowa; dr. 
Maksymilian :<csler z Krakowa; Jadwiga 
Żuławska z Krzywucki; Ksawery Jaruzel­
ski z Kaczanówki; Maria Leszczyńska z 
Lubaczowa; Wiktor Jankowski z Brany; 
Herman Kramer z Gdańska; Albert/Sćhilke 
z  Gdańska; Konstancja Gumińskat/z Zale­
sia; Adam Makomaski z Krynicy; Kazi­
mierz Tomaszewski z Lodzi; Czesław Spo- 
rowski z Poznania; Feliks Wujec z Pozna­
nia; Irena Smalawska z Niska; Bolesław  
Dydyński z Dydni; Witołd Zaleski z Ger- 
makówki.

łlote? Krukowski: Bernard Chtnzamowski, 
kurator okręg., z Warszawy; Józef Rajta- 
czak, porucznik, z Chełma; Leon Ziemski, 
prefekt gimn., z Poznania; dr. Leon Girtt- 
mann, kier. gimn., z Grodna; Emilian Osta- 
chowski, sekretarz, z Krakowa; Fabian 
Szczerbicki. naucz, gimn., z Brześcia; Igna 
cy Pietrzak, urzęd., z Opoczna; Waleijan 
Śliwiński, naucz., z Lodzi; Konrad VIewe- 
ger, st. wachmistrz, z Warszawy; Józef 
Jastrzębski, sadu, z Nowego Sącza; 
Gabryela Schnirch, wł. dóbr, z Widynowa: 
Teresa Malinowska, naucz., z Kołomyji; 
Rudolf Baryś. wojażer, z Łodzi; Fritz Dill 
kupiec, z  Johannnisbnrgn; Artur Lewan­
dowski, handlarz koni, z Gdańska; Sz. 
Kudl, student, z Berlina; Ignacy Puławski, 
handl.. z Krzemieńca; Stefan Zabłocki, ma­
jor, z Warszawy; Wiesław Srmalhoier, 
student, z W arszawy; Steian Łoi, student, 
z W arszawy; gen. Henryk Titz, gen. bryg* 
z Warstzawy; Stefan Kuczkowski, praw­
nik, z Bełk; Dyr. Pejsza z Tyśmienicy.

Wczoraj zakończyła się rozprawa 
przeciwko Alfredowi Kożuch-owskie- 
mu oskarżonemu o uprowadzenie t 
dr. Boi. Kwaśniewskiemu osk. o nie­
dozwolony zabieg lekarski. Trybunał 
po półgodzinnej naradzie wydał na­
stępujący wyrok. Alfreda Kożuchow- 
skiego skazano za uprowadzenie na 
4 miesiące ciężkiego więzienia. Ponie­
waż skazany odbył już 2 miesiące 
aresztu śledczego, pozostaje mu do 
odbycia druga połowa kary.

Dr. Boi, Kwaśniewskiego sąd uwol­
nił od winy i kary, ponieważ jak za­
znaczono w motywach, rozprawa nie 
wykazała jakoby uczynił jakiś zabieg 
nie wskazany praktyką lekarską. U- 
walniający wyrok dr. Kwaśniewskiego

— Jan Kasprowicz, wyjeżdżając na 
rekonwalescencję do Zakopanego, wy­
raża za naszem pośrednictwem najser­
deczniejsze podziękowanie pp. dr. Ale­
ksandrowi Domaszewiczowi i dr. Em. 
Wecbslerowi za bezinteresowną, a sku 
teczną opiekę lekarską oraz pp. leka­
rzom z uniwersyteckiej kliniki chorób 
wewnętrznych! prof. dr. Romanowi 
Renckiemu i jego asystentom z p. dr. 
Stefkiem na czele za doświadczona i 
cenną pomoc lekarską, jakiej od nich 
doznał w czasie swego pobytu na tej 
klinice.

—- Z Politechniki lwowskiej. Na rzecz 
laboratorium technologii nafty w Poli­
technice lwowskiej ofiarowało PT. 
Zjednoczenie Gospodarcze rafinerii ole 
jów mineralnych w Warszawie kwotę
15.000 zł. Ponadto Instytucja ta przy­
rzekła dalszą pomoc w miarę możności 
Dar tak hojny, świadczący o obywa- 
telskiem zrozumieniu potrzeb nauki 
polskiej, zasługuje na wyróżnienie i 
naśladownictwo.

— Język żydowski na zebraniach. 
Na interpelację posłów żydowskich z 
18/'IV. 1924 1. 1797 odpowiedziało min. 
spraw wewn. 14 marca 1925 1. 18586, 
źe nie przysługuje prawo używania 
żargonu na zgromadzeniach. Mianowi­
cie austr. trybunał państwa 12 stycznia 
1893 1. 394 orzekł, że językiem zgroma­
dzeń ludowych musi być ten język, 
który jest językiem władz I. instancji, 
której poruczono nadzór nad zgroma­
dzeniami. Na podstawie rozporządze­
nia min. spraw wew. z 5 czerwca 
1869 1. 2354 Dz. u. p. nr. 24, reskryptu 
namiestnictwa gąl. z 23 września 1871 
1. 6427, ustawy kraj. z 9 kwietnia 1907 
Dz. u. Nr. 21 i orzeczenia tryb, pań­
stwa z 29 lipca 1893 1. 4265 dopuszczo­
ne są na terenie b. Galicji na zgroma­
dzeniach języki: polski, ruski i niemie­
cki, a ustawa z 31 lipca 1924 Dz. u. Nr. 
73 również nie spowodowała w tern 
zmiany, o ile chodziłoby o żargon ży­
dowski, zatem przemawianie w nim 
jest na zgromadzeniach publicznych 
niedopuszczalne.

— W teatrze głównym cisną się lu­
dzie przy kupnie biletów do Nowości 
i kłócą się o miejsce, ubiegając jedni 
drugich. Możnaby i przy tej kasie po­
stawić poręcze, lub woźnego do prze­
strzegania porządku.

— Szyldy na szkołach. W niektó­
rych szkołach powszechnych miejskich 
są jeszcze 'nieprawne szyldy ruskie. 
Ale szereg inspektorów załatwi-1 lar-

| dzo prosto tę sprawę przez zakupie- 
j nie (z funduszu grzywien szkolnych) 
i szyldów dla wszystkich szkół bez wy- 
| jątku. Powinni to naśladować i inni in- 
! spektorzy, tern więcej, źe często szko 
j ły nie mają żadnego napisu.

— Interpelacje ruskie w Sejmie fa 
brykuje się masowo we Lwowie, a 
rzecz dochodzi do takiego komizmu, 
że np. jeden numer Diła (78) drukuje 
ich 15, a przedtem podawano ich do 3G 
w jednym dniu .1 takie głupstwa biorą 
jeszcze niektórzy szefowie urzędów 
na ser jo!

— , Przeciwpaństwowe zrzeszenia 
kupieckie. Jak się dowiadujemy, m ini­
sterstwo skarbu nadesłało do łwow. 
Kongregacji kupieckiej i do Stowarzy­
szenia kupców żydowskich^ którego 
prezesem jest wielce czcigodny pan 
Frostig, poseł na Sejm, pismo z zagro­
żeniem rozwiązania obu tych zrzeszeń 
kupieckich, jeśli nie zaprzestaną swej 
działalności antypaństwowej w dzie­
dzinie podatków. Żydom nie bardzo się 
nawet dzi wimy — choć zrozumieć nam 
trudno, skąd ów Frostig znalazł się w 
składzie komisji sejmowej, która zje­
chała do Lwowa w sprawach podatko­
wych. Natomiast sferom kierowniczym 
Kongregacji kupieckiej, dziwimy się 
bardzo, że dla łatwej demagogii macza 
ją palce w robocie, którą czynnik rzą­
dowy tak silnie napiętnował? i która 
stoi w rażącej sprzeczności z trady­
cjami starego patrycjatu lwowskiego,
0 których się tak chętnie deklamuje 
często przy sposobności różnych świąt
1 rocznic.

— Śp. Teofila Smołuchowska. Z żalem 
dowiadujemy się o zgonie p. Teofili ze 
Szczepańskich Smoluohowskiej, wdo­
wy po byłym wysokim urzędniku pol­
skim na dworze cesarskim w Wiedniu. 
F Smołuchowska była matką dr. Ta­
deusza Smoluchowskiego, Dyrektora 
Banku Spół. Zatrobk. w Poznaniu i dr. 
Marjana Smoluchowskiego, przedwcze­
śnie zmarłego znakomitego fizyka. Pier 
wszorzędne zalety umysłu, znakomite 
wykształcenie i wielkie pragnienie do­
bra uczyniły ze zmarłej jedną z wybi­
tnych postaci niewieścich. Pogrzeb jej 
odbył się w Poznaniu, gdzie zamknęła 
oczy.

— Osobliwy transport aresztanfów-
komunistów. Publiczność zdążająca 
wczoraj popoł. na dworzec główny, o- 
burzona była wypadkiem, jaki zaszedł 
przy transporcie skazańców-komumi- 
stów. Oto koło dworca głównego z wo­
zu policyjnego wysiadło 6 komunistów, 
Brecher, Reiss i towarzysze, oraz 4 kon 
wojujących ich policjantów z przodo­
wnikiem na czele. Gdy koło wozu ze­
brał się tłum ciekawych, jeden z komu­
nistów zaczął wygłaszać mowę, przed­
stawiając, za jakie to wzniosłe idee oni 
cierpią i jadą do kazamat' w Sandomie­
rzu. Ga Wiedź uliczna wsłuchiwała się 
w mowę komunisty, policjanci zaś nie 
uznali za stosowne przerwać mówcy 
(angielski system?) Dopiero, gdy tłum

będzie dla niego zadośćuczynieniem 
za doznane przykrości moralnej i ma­
terialnej natury, wplątany bowiem zo- 
stał bezwiednie w tę tragiczną aferę, 
gdzie nadużyto jego stanowiska jako 
lekarza. Znawcy sądowi, którzy swem 
zb37t pospiesznem parere przyczynili 
się do wdrożenia śledztwa przeciwko 
drowi K., w toku rozprawy, na p o ­
stawie nagromadzonego materiału i 
zeznań innych lekarzy specjalistów 
oraz powtórnego badania pny X. orze 
kii, że macierzyństwa nie stwierdzają 
a tem samem nie było zabiegów usu­
nięcia jego. Obrońca skazanego Kożu- 
chowskiego zgłosił zażalenie nieważ­
ności.

zaczął przybierać większe rozmiary i 
zaczął głośno wyrażać swe zgorszenie 
z powodu takiego safandulstwa konwo­
ju, nadeszli inni policjanci z dworca i 
usunęli aresztantów. Komuniści widząc 
z kim mają do czynienia, próbowali da­
lej przemawiać z okien wagonu, wy­
krzykując na „tyranję" w Polsce i śpie­
wając jakiś majufes bolszewicki i do­
piero na interwencję jednego z obywa­
teli policjanci zamknęli okna wagonu i 
uspokoili komunistów. Cóżto za w azko 
lenie policji, skoro konwój pozwala kil­
ku parszywym zasmarkańcom zacho­
wywać się w sposób tak niesłychanie 
bezczelny i publiczne zgorszenie wywo 
iuiący, aczkolwiek można było łatwo u- 
spokoić to plugastwo, choćby przez e- 
nergiczne pokazanie kolby karabinowej.

— Sprostowanie. W pierwszym ustę 
pie wczorajszego artykułu wstępnego 
o harcerstwie wydrukowano mylnie: 
„organizacja mogąca posiadać pierw­
szorzędne znaczenie dla psychologicz­
nego rozwoju życia narodowego"... 
zamiast: „organizacja mogąca posiadać 
pierwszorzędne znaczenie dla psycho­
fizycznego rozwoju życia narodowe­
go"....

— Omyłki druku. W numerze świą­
tecznym w -wierszu „Ksiądz kanonik" 
— zwrotka trzecia powinna brzmieć:

Lubił ćmić własne cygaro,
nie bardzo wonne, — śmierdziuchę:
„Widzę, że coś się krztusicie;
Jest niezłe, wybrane, suche.
W zwrotce czternastej powinno być
Nic w nim nie było z biskupa...* * *
W wierszu „Kalwaryjskie dziady"- 

w zwrotce osiemnastej czytaj:
  skaczą

Przez rowy i spady
— Nowa apteka. Województwu) lwo­

wskie nadało koncesję na otwarcie no­
wej apteki przy ul. Leona Sapiehy na 
przestrzeni od Nr. 55—87 Mieczysła­
wowi Krynickiemu oficerowi) apteka­
rzowi WP. w rez.

— Dwa samobójstwa. Ruina mająt­
kowa i nieuleczalna choroba nerek i 
płuc włożyła w rękę Kazimierza Barań 
skiego/ majstra stolarskiego, zamieszka 
łego przy ul. Tarnowskiego 17, zabój­
czą broń. Wystrzałem z  flobertu pozba 
wił się życia. — Drugi samobójca, to 
sierżant sztabowy 5 pap. Jan Choraki, 
który pozbawił się życia wystrzałem 
z rewolweru, w czasie pobytu w kosza 
rach przy ul. Gródeckiej 6. Przyczynia 
samobójstwa nieznana.

— Zbłąkane dzieci. Janina Skrzypó- 
wna, zamieszkała przy ul. Gródeckiej 
18, przyprowadziła do komisariatu miej 
skiego dzielnicy II, trzyletniego chłop­
czyka, błąkającego się. na ul. Krasic­
kich. — Do komisariatu miejskiego dziel 
nicy V, -przyprowadził posterunkowy P. 
P. dwuletnią dziewczynkę, szatynkę, u- 
braną w niebieską sukienkę, fartuszek 
w paski i żółte sandały, która błąkała 
się po placu Bernardyńskim.

— Sya zgubiony w ucieczce przed

Moskałami. W Żółkwi przebywa 18 le 
tni Maksym Furmański, którego zgubili 
rodzice, uciekając przed inwazją rosyj­
ską. Obecnie czynione są poszukiwania 
w celu odnalezienia zaginionych rodzi­
ców.

— Schwytany na gorącym uczynku. 
Do aresztów oddano Sziwarczuka Broni 
sława, liczącego lat 16, przyłapanego naJ 
gorącym uczynku włamania do sklepu 
galanteryjnego „Socki i Ska" przy ul. 
Halickiej 15. Szwarczuk dokonał wła? 
mania w towarzystwie dwóch wspólni 
ków, którzy stali na straży przed skle­
pem od strony podwórza. Za wspólni­
kami, którzy zdołali zbiedz, wszczęto 
poszukiwania.
-7  Dsiłowane włamanie do kościoła św 

Elżbiety. O godz. 2.55 w nocy z 16 na 
17 bm. usiłowali włamać się do kościo­
ła św. Elżbiety dwaj nieznani sprawcy, 
którzy jednak zbiegli, spłoszeni przez 
posterunkowego P. P.

— Podrzutek w bramie. W bramie 
Przy ul. Gródeckiej 111, znalazł stu­
dent seminarium Andrzej Awtoniszyn 
jednomiesięczne dziecko, które oddał do 
komisariatu miejskiego dzielnicy VI.

□  SKOLE. Z miejscowych bolączek.
Na wiecu obywateli m. Skolego narado 
wości polskiej uchwalono ostatnio: 1) zą 
protestować przeciw postępowaniu tych 
jednostek narodowości polskiej w Sko­
lem, które dla czysto osobistych wzglę 
dów nie przebierając w środkach przez 
swoją destrukcyjną robotę, spowodo­
wały rozłam wśród miejscowego spote 
czeństwa polskiego, w  szczególności 
zaś napiętnować postępowanie prezesa 
PON. w Skolem ks. Edwarda Szcze­
panka, który wbrew woli tutejszego spo 
łeczeństwa i mimo wezwania Wydziału 
tejże Organizacji, nie chce ustąpić z pia 
stowancj godności i rozmyślnie nie zwo 
łuje walnego zgromadzenia, by móc na 
własną rękę używać pieczęci Organi­
zacji do knowań i oskarżań niemiłych 
sobie jednostek społeczeństwa, a nawet 
reprezentanta Władzy Centralnej miej­
scowego Starosty, przez co obniża au­
torytet Władz i osłabia polskość w po­
wiecie; 2) odnieść się do Kurji Metro­
politalnej obrz. łać. we Lwowie, by po­
leciła proboszczowi ks. Szczepankowi 
aź do czasu ostygnięcia miejscowych 
fermentów i kwasów przez niego''wy­
wołanych — usunąć się od wszelkiej 
pracy społecznej, a zająć sic gorliwiej 
restauracją walącego się kościoła, której 
zupełnie zaniedbał zajmując się miej­
scową polityką; 3) odnieść się do Ku­
ratorium Okręgu Szkolnego we Lwo­
wie, by intenzywniej zajęło się sprawa­
mi szkolnemi w powiecie, a w pierw­
szym rzędzie poleciło inspektoratowi 
szkolnemu zwoływanie zgodnie z usta­
wą przynajmniej raz na miesiąc posie- • 
dzeń Rady szkolnej powiatowej, czego 
tenże bez żadnych powodów nie prze? 
strzegą już od 9 miesięcy, a  nie irmiei 
zajęcie się gorliwiej sprawą języka pań­
stwowego w szkolnictwie powiatu; 4) 
napiętnować jako niezgodne ze statutem 
posumowanie Rady Nadzorczej Składni 
cy Kolek rolniczych w Skolem i odnieść 
się do Związku K. R. we Lwowie, by 
poleciło zarządowi Składnicy zgodnie z 
uchwałą ostatniego walnego zgromadzę 
nia bezzwłoczne przeprowadzenie wy­
borów. f

Spostrzeżenia meteorologiczne
Obserwatorium astronomicznego Politechniki Iwowsk

17 kwietnia 7 rano 1 popof.

720-5 722 6
+5‘5o 4-5 60
W WN W

5 11

9 wiecz.

Ciśnienie w mm 720-5 722 6 725-2
Temperatnra wC° I +5*5o 4-5 60 4- 5-40
Klemnek wlaiii I W WN W Cisza
Wiair. km/joffz. I S lt  -

'Temperatura najwyższa 4-9*2 *C, naj 
niższa +5.0 V 

Uwaga: Pochmurno, drobny deszcz.
Godziny podane według południka 

lwowskiego (n. p 7 godz. czasu lwowsk. 
=  6 g. 24 m.srodk,-europ.)

Oznaczenie kierunków wiatru: N =  pół­
noc, =  E wschód, S =  południe, W =  zachód.

DAJ GROSZ NA CELE TOWA­

RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ.
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Programy wybitniejszych stacji euro­
pejskich :

Wiedeń. (530) Godz. 20. Wieczór Brahm­
sa. Godz. 22. W esoła muzyka.

Berlin. (505) Godz, 20.30. Rewia wokalno 
muzykalna, 200 uczestników, chóry maso­
we, dwie pełne orkiestry, 3 dyrygentów.

Monac^uńi, (410) Godiz. 21.15. Tercet 
wokalny. Tenor, bas-baryton, sopran.

Zurych (515), Paryż (1750), Bruksela 
(265), Rzym (435) od godz. 20 Produkcje 
wokalne i orkiestralne.

Paryż (Radio). Godz. 21.45. Radio con- 
cert de Gala organise par le Joiimal „Le 
Matin“. i; ,- ,

Madryt (Radio Iberiaai). (392) Godtz. 24. 
Koncert.

Ruch motocyklowy we Lwowie w®rósl 
tego roku bardzo zoaczime; brak jednak tej 
gałęzi sportu. u nas organizacji. Warszawa 
już się zófgaflłzowała i dizięki usilnej pracy 
kpt. Szydefekiego powstał tam Polski Klub 
Motocyklowy, który nawołuje do organizo­
wania filji po większych miastach Polski. 
Zawiązek ...iakief filji we Lwowie już po­
wstał. Wszytscy motocykliści lwowscy po­
winni za" swój obowiązek uważać do tego 
Klubu nsśeżóć. Bliższych informacji udziela 
p.. Dombicki, firma „Cyctecar“, ul. Roma- 
nowicza 9.

Jachtem % Genui do Gdańska. Gdański 
Akademicki Związek Sportowy organizuje 
w lecie r. b. przejazd jatchtem żaglowym  
z Gemii do Gdańska. W tym oełu w  Genui 
zakupiony będzie jacht. W rai-dzie weźmie 
udział 4 członków AZS. z  Gdańska pod kie 
runkiem kpt. marynarki Olszewskiego. W  
sprawie raidu wyjechali do W arszawy stu­
denci politechniki gdańskiej, Skrbniewski i 
Lutosławski.
' Rekordy pływackie. Kongresowi Między 

narodowego Związku Pływackiego (F. I. 
N. A.), który się zbierze, w  maju br- w  Pra 
dze. przedstawione będą d» oficjalnego za­
twierdzenia następujące refaotrdy w  pływa- 
ctwie: W. konkurencjach panów, styl do­
wolny —«‘ Weismueller 100 yandów w  52.4, 
100 mtr. 57,8, 500 yardów 5:47,6; Chairltem 
880 yardów 11:05,2 T '10:51,8, 1000 mtr.
13*19,6, 1500 mtr. 20:07,2; Arne Borg 1000 
yardów 12:16,8, 1500. mtr. 21:14,4, 1 mila 
ang. 22:34. Pływanie mai piersiach: Rade- 
madier : 200 yardów .2:35,6, 200 yandów
2 :35;.6: .200 cmtr. 2 :51. — W konkurencjach 
pań, styl dowolny: 100 mtr. — Wehselau 
1:12>2, Wainwright 1000 yardów 14:58,4, 
1500 mtr. ^5:06,6; w  pływaniu na piersiach 
100 mtr. Gilbert 1:31,8; w  pływaniu na 
wznak: Sc:Bauer 100 mtr, 1:24 i 1:23,2.

Nowy rekord świata Arne Borg‘a. Szwe­
dzki pływak Arnę Borg ustanowił w  Chi­
cago rekord świata w  pływaniu 880 yar­
dów, osiągając czas 10 m. 24 s. Dotych­
czasowy rekord wynosił 10 m. 55 sek.

Uriigwajc?ycy w e Włoszech. Sp. C. Na- 
cional Monte  ̂ yideo zwyciężył dnia 5 bm. 
repT.ejźentąćję\pen'ui „w stosunku 3:0.

Tourneó ańgWśklej reprezentacji. An­
gielska reprezentacyjna drużyna piłki no­
żnej udaje; się na Trzymiesięczne tourneć 
ć.o Austrii i-Kanady. Ogółem Anglicy maja 
rozegrać 'bkóło 20 spotkań.

10® tysi^ę^ widzóy/ przyglądało się me­
czowi •' S^bcj-aH-Angljus zakończonemu 
zwycięstwem Szkotów 2;0.

P. Z. L. T. w  Warszawie. W myśl posta­
nowienia wąjnego ząramadzenia Polskiego 
Związku AL^m-Tónniso(vvego, centrala 
Żwiażkir prtódTÓ§ibna została z Poznania 
do Warszawy; "■ Na "prezesa powołano za­
służonego na tern . polu p, Jana Kowalew-? 
skiego. . . . ?, ■

Rozgrywki o ptrhar Davise odbędą się 
tego łóku "w połowie maja w  Warszawie. 
D o . zawodó&r: staną reprezentacje Polski i 
Anglji. -

Polski Związek Teimisowy zorganizuje 
niewątpliwie zawody elimiiuafcyjne, celem 
wybrania polskiej reprezentacji. Niewia­
domo narazie, czy w . tuumeju o puhair w e­
źmie udział najlepszy polski tennisistą 
Kleinedel. który bawi obecnie zagranica. 
W każdym razie Polski Związek Tenniso- 
w y powinien dołożyć wszelkich starań, by 
Kleinadla w  zespole reprezentacyjnym nie 
-abrakło.

Rozstrzygnięcie pomiędzy zwycięzca z 
Europy a zwycięzca z Ameryki nastapi 
dnia 3 września w  Bostonie, a ostateczne 
aaiwody na skutek wyzwania zwycięskiej 
drużyny przez kogokolwiek w Filadelfii, 
w dniu 10 września.

Ciętkiem jest położenie Anglji w  odnie­
sieniu do zawodów tennisowych o poihar 
Davisa. Najznakomitsi tennisiści angielscy, 
siły wprost niezastąpione, jak Kingscote, 
Lycett, Woosnaan oświadczyli, że ze wzglę 
dów materialnych nie sa w  stanie wziąć 
udziału w  turnieju o ten puhar.

Podróży rowerem naokoło świata. W  
W arszaw ę zorganizowało się specjalne 
kółko turystyczno-sportowe, które wyjnu- 
sza w końcu kwietnia br. w  podróż naoko­
ło świata na rowerach. Do kółka może być 
przyjęty jeszcze 1 lub 2 współtowarzyszy 
podróży.11 'Wymagana jest niezależność fi­
nansowa i wyrobienie spointowe.

Pierwszy etap podróży przewiduje Cze­
chy, Austrię, Szwajcarię, Francję, Anglję, 
Hłszpanję, następny Afrykę, Amerykę po­
łudniowa i północna, Oceanię, Australię i 
Azję.

Infoirmacyj szczegółowych udziela jeden 
z organizatorów Eugeniusz Smolarski we 
wtorki i czwartki od godz. 6—7 wiecz., 
Warszawa, Galeria LuxemburgajL Pensjo­
nat Banku Polskiego.

Wycieczkę taka uważamy za , możliwa. 
Sa jednak: warunki, od których spełnienia 
zależy udanie się tej podróży, a t e : nie­
zależność Zupełna . finansowa, idealna bu­

dowa maszyny «a. zwłaszcza lekka, sumien­
ny, codzienny trening z obciążeniem na 
plecach i na tyle maszyny (bagażnik), zna­
jomość języków, angielski, francuski i nie­
miecki, a wreszcie zdrowie, zdrowie i je­
szcze raz zdrowie. _

I jeszcze jedno zastrzeżenie. W ostatnich 
czasach pojawiła się cała falanga młodych 
ludzi, któnzy nie mając nic do roboty, robią 
się łazikami światowymi, nieraz szarpiąc 
nasze „prestige“ narodowe zagranica* Spo 
dziewamy się, że impreza warszawska na 
to nie zakrawa.

sława Droga i p. Scholzównę. Nas i 
pnie powitał zjazd imieniem rządu 
województwa lwowskiego woj. Gara- 
pich, życząc owocnych wyników pracy

Gen. Malczewski witając zjazd imię 
niem wojska, które daje zawodowe 
wykształcenie zwrócił się w gorącyc 
słowach do harcerzy którzy kształcą 
ważniejsze walory narodu, tężyznę dif 
chową i hart ciała.

Wicepr. dr. Stahl powitał zjazd imie­
niem miasta. Powitał serdecznie gości 
którzy przybyli w mury nasze z bli­
skich i dalekich stron naszej szerokiej 
Ojczyzny. Jesteście tu, kochani we 
Lwowie — mówił — a zatem w mie­
ście, które wam bliskie być powinno, 
nietylko dlatego, że jest kolebką skau- 
tu, ale to miasto o wieków od Kazitn. 
Wielkiego przyjęło tę samą dewizę: 
„czuwaj*4 i czuwać będzie zawsze, do­
póki mowa polska rozbrzmiewać bę­
dzie. W tern mieście powinniście się 
czuć dobrze.

Życząc wam najlepszych owoców 
obrad dla dobra Najjaśniejszej Rzeczy­
pospolitej zapraszam Was imieniem 
grodu na jutro do ratusza na skromna 
herbatkę.

Z kolei powitał zjazd rektor dr. Sie­
radzki jako gospodarz gmachu i imie­
niem Politechniki i Akad. wet. K urant 
Bobiński imieniem min. wyzn. i oi • 
publ. i kuratorium w serdecznych 
i porywających słowach rozwinął zna­
czenie skautingu, pni Nuzikowska po- 
witała zjazd imieniem P SL . i organi­
zacji naród, kobiet. Prof. °>la im. Tow. 
nauczycieli szkół średnic i wyższych 
a p. Piszczkowski im. ytelni akad.

Na tem zakończyła się c*ęść oficjal­
na uroczystości.

Po przemówieniach powita: r.-ch i 
uroczystem otwarciu Zjazdu, -rozpo­
częły się obrady. Przyjęto do wiado­
mości protokół IV. Zjazdu, pocŻLm 
dh dr. Tadeusz Strumiłło, przewodni­
czący Związku wygłosił referat ,,C> 
duszę H arcerska44, ująwszy głęboko 
i zasadniczo istotę ideologii harcer­
stwa, przedstawił troskę o duszę dzi­
siejszego harcerstwa i o te moralHe 
wartości, które w organizacji takiej 
jak harcerstwo odgrywają dominującą 
rolę.

Z kolei wygłosiła referat dhna Da- 
szkiewicz-Czajkowska „Służba bliź­
nim w harcerstwie*4 ujmując w nfezwy 
kle ujmujący i ciekawy sposób sitasu- 
nek harcerstwa — do bliźnich. W re­
zultacie obu tych referatów, uchwa­
lono na wniosek dh Stojanowskiego 
referat dh Czajkowskiej i dh Strumił- 
ły wydać jako osobne broszurki.

Następnie sekretarz gen. Naczelni­
ctwa dh Grzymałowski odczytał wmio 
ski nadesłane na Zjazd, które odesła­
no do komisji.

W dalszym ciągu ukonstytuowano 
komisje główną, drużyn męskich, żeń­
skich. skarbową, kapelanów, kół przy 
jaciół i starszego harcerstwa.

Dalszy ciąg obrad zajęło uzupełnie­
nie sprawozdania Nacz. Rady, Komi­
sji Rewizyjnej i Naczelnego Sądu Har 
cerskiego.

Na w iosek  dh Strwniłły uchwalo­
no dziś w sobotę rano, o godz. 8-mej 
złożyć hołd obrońcom Lwowa na 
cmentarzu.

Popołudniu wywiązała się dyskusja 
nad referatami wygłoszonemi rano, w 
której zabierali głos: ks. Brydański, 
Glass, ks. Szerlicki, ks. G. Szmyd, dh 
Stieber, dh Grabowski Jan. Następnie 
programowy referat o Starszem Har­
cerstwie wygłosił dh Kowalewski z 
Poznania.

Obradowały ponadto komisje kape­
lanów, skarbowa i starszego harcer­
stwa.

j Wieczorem uczestnicy Zjazdu wzię­
li udział w przedstawieniach w Tea­
trze Wielkim. W gmachu Uniwersy­
tetu, gdzae odbywają się obrady pa­
nował przez cały dzień niezwykle 
ożywiony ruch.

Przed salą obrad rozłożyły swe 
stoliki redakcja „Skauta44 i „Czuj 
Ducha*4, oraz Centralna Komisja Do­
staw ZHP. sprzedając wydawnictwa 
i pisma.

W zjeździe bierze udział przeszło 
150 delegatów i gości z  wszystkich 
środowisk. *

Przy udziale licznego grona, delega­
tów z Polski całej rozpoczęły się wczo 
raj obrady V Sejmu Walnego Harcer­
stwa Polskiego.

O godz. 9430 odbyło się uroczyste 
nabożeństwo w) kościele katedralnym. 
Przy ołtarzu rzęsiście oświetlonym 
mszę św; odprawił kapelan chorągwi 
ks. dr. Gerard Szmyd, na chórze zaś 
odśpiewali kilka pieśni dh. Szczęści- 
kiewicz i pni Kończarska, W nabożeń­
stwie wzięli udział reprezentanci 
władz cywilnych i wojskowych, sto­
warzyszenia i organizacje oraz harce­
rze ze sztandarami i liczne rzesze pu­
bliczności.

O godz. 10*30 piękna aula Uniw. Ja­
na Kazimierza zapełniła się uczestnika­
mi Zjazdu. Z gości przybyli między in­
nymi woj. Garapich, gen. Malczewski, 
gen. Thullie, wicepr. dr. Stahl, rektoro- 
wie Sieradzki, Wątorek i Niemczycki, 
kurator Sobiński, ks. Lubomirska i w. 
innych.

V Walny Zjazd otworzył naczelnik i 
Rady Naczelnej prof. dr. Strumiłło w, 
te słowa:

Otwierając w imieniu Naczelnych 
Władz Rady niniejszy V Zjazd Walny 
ZHP., ze wzruszeniem witam czcigod­
ne mury tego grodu, ukochanej kolebki 
naszego ruchu na ziemiach polskich.

Czternaście lat minęło od chwili gdy 
się stąd rozległo po raz pierwszy 
gromkie hasło „Czuwaj** budzące do 
.nowego życia .młodzież polską.

Od tego czasu — zarówno w pokoju 
jak i w pożodze wojny, ruch nasz za­
taczał coraz szersze kręgi, krzewiąc 
się wszędzie, gdzie choćby chwilowo 
znalazła się garść naszej młodzieży i 
składając naturalnie wymowne dowo­
dy swej narodowej przydatności, ja­
kie? — czyż będzie kto pytał w sie­
dzibie orląt lwowskich?

W niepodległej Polsce urośliśmy w 
potężną samoistną organizację, znajdu­
jącą się dziś pod Protektoratem Naj­
dostojniejszego Druha Prezydenta Rze 
czy pospolitej i pod opieką władz pań­
stwowych i wzrastającą coraz silniej 1 
organicznie} w społeczeństwo, którego 
pokolenie coraz skuteczniej wychowy­
wać pragniemy na najdzielniejszych 
bojowników o wielką przyszłość na- 
rodu.

Reprezentując w Polsce hasła no­
wego życia, opartego na dzielności, 
szlachetności i braterstwie, musieliśmy 
zostać powołąni do reprezentowania 
Polski na polu międzynarodowego ru­
chu skautowego, szerzącego te same 
hasła w całym świecie. Zdołaliśmy w 
roku ub. zdobyć w pierwszych zawo­
dach międzynarodowych piąte miejsce 
i zwrócić ną Polskę uwagę najszla­
chetniejszych żywiołów trzydziestu 
kilku narodów świata, zgromadzonych 
na zlocie skautowym w! Kopenhadze. 
Zebrani tu na dorocznym naszym Sej­
mie, dla krytycznej oceny sposobów 1 
rezultatów naszej pracy i dla wytknię­
cia głębszych wskazań dalszego dzia­
łania, przystąpmy do obrad, przejęci 
jedną zgodną ideą — wszystko dla 
Polski. (Oklaski).

Imieniem Rady Naczelnej mówca za 
proponował wybór na przewodniczą­
cego Zjazdu prezesa oddziału lwow­
skiego dr. W. Hamerskiego, co przyję­
to oklaskami.

Przew. dr. Hamerski objąwszy 
przewodnictwo przemówił w te słowa;

Dziękując za . zaszczytne powołanie 
na przewodniczącego Walnego Zjazdu 
Harcerskiego witam serdecznie druha 
Przewodniczącego Związku H. P.;

Członków Rady Naczelnej, Naczelni­
ctwa, Delegatów Zarządów Oddzia­
łów i Kół przyjaciół tudzież wszystkie 
harcerki i wszystkich harcerzy, którzy 
z całej Polski przybyli do naszego gro 
du, aby wziąć udział w Walnym Zje­
ździe.

Radzie Naczelnej dziękuję, że na 
miejsce Walnego Zjazdu obrała miasto 
Lwów, tę kolebkę Harcerstwa Polskie­
go.

Za przybycie na uroczyste otwarcie 
Zjazdu dziękuję serdecznie Panu Wo­
jewodzie lwowskiemu jako reprezen­
tantowi Rządu, Duchowieństwu, Panu 
Generałowi Dowódcy Okręgu Korpu­
su lwowskiego, Panu Reprezentantowi 
Tymczasowego Wydziału Samorządo­
wego, tudzież Panom Reprezentantom 
władz cywilnych i wojskowych. Dzię­
kuję za udział w dzisiejszej uroczysto­
ści zawsze ofiarnej Reprezentacji m. 
Lwowa, Magnificencjom Panom Rek­
torom wyższych uczelni lwowskich, a 
Panu Rektorowi Uniwersytetu Jana 
Kazimierza ponadto za użyczenie nam 
tej wspaniałej auli uniwersyteckiej 
niegdyś sali posiedzeń Sejmu Krajo­
wego.

Równie serdecznie dziękuję za zain­
teresowanie się Zjazdem Panu Kurato­
rowi lwowskiego Okręgu szkolnego, 
Panom Członkom Kuratorium i Repre­
zentantom Nauczycielstwa, Organiza­
cji społecznych, Instytucji i Stowarzy­
szeń tudzież wszystkim obecnym, bo 
zdajemy sobie dokładnie sprawę z te­
go, że Harcerstwo może się rozwijać 
jedynie przy poparciu szkoły i całego 
społeczeństwa.

Pięknie określił stosunek społeczeń­
stwa do Harcerstwa jeden z najlep­
szych synów Ojczyzny i serdeczny 
przyjaciel harcerzy śp. ks. arcybiskup 
lwowski Józef Bilczewski:

„Ponieważ harcerstwo dopomaga 
społeczeństwu w najbardziej odpowie­
dzialnej wobec przyszłości pracy, bo 
w pracy wychowawczej, może słusznie 
domagać się poparcia ze strony społe­
czeństwa, które równocześnie winno 
nad niem baczną roztoczyć opiekę, by 
ani całość, ani poszczególne ogniwa or 
gani za ci i nie wypaczyły swych zało­
żeń i nie dały się porwać zmiennym 
prądom bieżących poglądów czy poli­
tycznych, czy społecznych44.

Dzięki doniosłemu znaczeniu Har­
cerstwa dla społeczeństwa i narodu, 
zajął się niem żywo Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej Polskiej. Objąwszy 
w roku ubiegłym protektorat nad O- 
gólnym Zlotem Harcerskim w Warsza­
wie, nie szczędził trudów, by zwiedzić 
obozy harcerskie i przekonać się oso­
biście o dzielności i sprawności harce­
rzy. A z jaką dobrocią i z jaką życzli­
wością odnosił się nich, pamiętają i za­
wsze pamiętać będą uczestnicy Złotu. 
Tem zaskarbił sobie Pan Prezydent 
miłość i gorącą wdzięczność wszyst­
kich harcerzy polskich i przyjaciół Har 
cerstwa.

Oddając Najdostojniejszemu Prote­
ktorowi hołd i cześć najgłębszą, 
wznoszę okrzyk:

Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
Stanisław Wojciechowski niech żyje, 
niech żyje, niech żyje!

Okrzyk ten obecni trzykrotnie z za 
pałem powtórzyli.

Z kolei dr. Hamerski powołał do 
prezydium pp. kuratora Chrzanowskie 
go z Poznania, prof. dr. Wlad. Kuchar­
skiego ze Lwowa, Wandę Boberska 
z Torunia i St. Sedlaczka z Warszawy
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II,

WNIOSKI.
W poprzednim artykule przedstawi­

liśmy w datach przywóz i wywóz Pol­
ski w roku ubiegłym; zmniejszenie się 
wywozu, 'który osiągną! jedynie S5.6 
procemt przywozu, spadek przywozu 
swrjoWcJóiw! a --wzrost; przywozu k<or4 
sumcyjnego, oto w kilku słowach cha­
rakterystyka naszego handlu zagrani­
cznego w tym okresae.

Po roku 1923, w którym bilans han­
dlowy Polski wykazywał matą nad wyż 
kę eksportu nad importem, co prawda 
me wielką, bo wynoszącą zaledwie 7.1 
procent, rok 1924 zaznaczy! się deficy­
tem bilansowym.

W stosunkach gospodarczych pań­
stwa z zagranicą, rozróżniamy dwa 
mierniki: bilans handlowy i bilans pła­
tniczy, Gdy bilans płatniczy obejmuje 
wszystkie stosunki finansowe kraju z 
zagranicą, to bilans handlowy daje o- 
braz jedynie ruchu kupieckiego, ściśle 
gospodarczego.

Dla polityki państwowej bilans pła­
tniczy jest ważniejszy, bo będąc zu­
pełnym obrazem ruch-u pieniężnego, po­
zwala na ściślejsze wnioski i zabiegi. 
Pokrywa on niekiedy ujemne strony 
bilansu handlowego, jak to ma miejsce 
w Anglii, ale Polska należy niestety do 
krajów, gdzie nie można spodziewać 
się ubocznych źródeł stałych, któreby 
pokrywały deficyt bilansu handlowego. 
Przypływ oszczędności emigrantów z 
Ameryki i Francji nie zdoła go bowiem 
pokryć; a odsetki za pożyczki zagrani­
czne i wyjazdy zagranicę deficyt jesz­
cze powiększają.

Pasywność bilansu płatniczego, a w 
naszych warunkach bilansu handlowego 
powoduje odpływ pieniądza z kraju. 
Naprzód odpłyną oczywiście zapasy 
dewizowe, nagromadzone w kraju, gdy 
tych jednak zabraknie to własny pie­
niądz pójść może na obce rynki, co w 
następstwie przez zwiększoną po<iaż 

wywołaćby mogło spadek jego kursu.
Pasywność naszego bilansu handlo­

wego w roku ubiegłym odbiła się już 
wymownie ua bilansie płatniczym w 
pierwszym kwartale roku bieżącego.. 
Stan walut i dewiz Banku Polskiego, 
wynoszący na dniu 31 grudnia 1924 — 
269.146 tys. zł. zmniejszył się o 23.4%, 
wynosząc na dimit 28 lutego 206.317 
tys. zł. przez co pokrycie naszego o- 
biegu biletowego spadło poniżej przy­
jętej dótychczas miary, na 57%. A tem­
po sfinalizowana pożyczka amerykań­
ska zasili oo prawda zapas Banku Pol­
skiego w samą porę poważnie, bo w 
ciągu pierwszego póTrociza kwotą o- 
koło 250 mili. złotych, ale jesifc to tyiko 
pomoc jednorazowa , której zajpasy na 
dłuższą metę wyczerpią się.

Należy się więc zastanowić nad 
przyczynami, które spowodowały de­
ficyt. i nad środkami zamdczemi. Mo­
gą one polegać bądźto na ogranicze­
niu przywozu, bądźto na powiększeniu 
wywozu.

W naszym położeniu ani jeden, a.ni 
drugi sposób stosowany osobno rtóe 
'doprowadzi do celu.

Zawarte traktaty haudlowte hamują 
niejednokrotnie inicjatywę rządu w 
kierunku ograniczenia przywozu. Nie­
mniej jednak przywóz ten musi być 
ścieśniony. W jednym z artykułów po­
przednich wskazaliśmy na fakt, że 33% 
deficytu bilansowego stanowi import 
artykułów tak wybitnie luksusowych, 
jak owoce południowe i tytoń. Ograni­
czenie konsumeji tych artykułów, daje 
piękne pole do działania dla saercfcsch 
mas społeczeństwa, które wyrzecze­
niem się mogą zaoszczędzić dla pań- 
twa kilkadziesiąt milionów1 przejada, 
nych lub puszczanych, dosłownie, z 
dyinem.

Niemniej smutną pozycją w naszym 
przywozie jest mąka pszenna, której 
przywóz na skutek nieurodzaju zeszło­
rocznego wymogi się ,w ostatuioi kwar -

j tale u. r. i wynosił w październiku 9.366 
tys. zł.; w listopadzie 7.140: w grudniu 
7.163, a w styczniu b. r. 8.551. Wedle 
oblic/zeń pjrzywóz ten będzie musiał 
trwać dla pokrycia niedoboru aż ido 
nowych żniw, w roku obecnym, zatem 
nie możemy spodziewać się zmniejsze­
nia przywozu mąki w porównaniu z r. 
ub. Niestety przywóz mąki jest koinie- 
czny, i żadne ograniczenia nie mogą 
mieć miejsca.

Inaczej przedstawia się sprawa z  im­
portem konfekcji i obuwia, których 

‘przywieziono w roku sprawozdaw­
czym bardzo poważne ilości.

Tutaj dirogą podwyższenia ceł powin­
no się zmniejszyć przywóz, który nie 
ma uzasadnienia gospodarczego-, a swe 
źródło- ma w zamiłowaniu do zbytku i 
nieudolności produkcji krajowej. Z dru­
giej strony protekcjonizm celny nie wy­
starczy, jeżeli przemysł krajowy nie 
będzie szedł usiłowaniom . rządowym 
na rękę. ,Praktyka wykazywała bo­
wiem dotychczas, że każda zwyżka 
ceł była powodem do zwyżki produk­
tu krajowego, bo producenci kalkulo­
wali nie według kosztów produkcji:, ale 
wedle cen zagranicznych powiększo­
nych o cło. Rząd by zwalczać d;noiż3r- 
znę nie podnosił ceł. W tych warunkach 
cezy wiście lepszy jakościowo towar 
zagraniczny, wypierał towar krajów - 
Podniesicnfe jakości towarów produ­
kowanych w kraju, to także jeden ze 
środków1 zrównoważenia bilansu han­
dlowego.

Smutnem, ale prawdźiwem jest bo­
wiem dzisiaj, że w każdej branży kup­
cy identyfikują towar dobry z towarem 
zagranicznym, a „krajowy" stał się sy­
nonimem „lichy“.

Odnosi się to do obuwia i konfekcji, 
a musi się odnosić także do tekstylji i 
bielizny, które przed wojną stanowiły 
najpoważniejsze działy naszego prze­
mysłu.

Wtedy nie+ylko me importowaliśmy, 
ale nawet wywoziliśmy, i to ilości 
przekraczające znacznie nasz obecny 
import. Dziś niestety w wywozie ani 
bielizny, ani gotowej odlńcży uae wi­
dzimy, a import tkanin tak bawełnia­
ny ch, jak i wełnianych przekracza wy­
wóz.

Główną winę ponoszą tu oczywiście 
zmienione warunki poFityczne. Za cza­
sów rosyjskich przemysł tekstylny, za­
opatrywał zaledwie w 30% produkcji 
rynek krajowy, reszta szła na eksport 
do krajów rosyjskich.

Podobnie i przetr^sł konfekcyjny, 
którego roczny ekspert diochodziił dio 
200 milionów złotych.

W stosunku do przywozu produkcyj­
nego polityka celna wiirma być wręcz 
przeciwna, faworyzując surowce po­
trzebne dla przemysłu.

Rozpatrzmy jeszcze nasz wywóz. Z 
zaefawtfenfem należy stwfierctó bar­
dzo znaczny wzrost eksportu żyta i &- 
czimenila oraz bydła i nierogacizny; ró­
wnież wywóz cukru, jaj i spirytusu po- 
większ3d się znaczróei prztez oo rolniczy 

charakter Polski nabiera właściwego 
znaczenia.

Gorzej natomiast przedstawiła się 
wywóz drzewa; wprawdzie eksport 
półfabrykatów i wyrobów drzowmych 
wzmógł się w porównaniu z r. 1923, 
ale za to wywóz drzewa surowego 
zmalał do 35.9%. Konkurencja Rosji J 
Finlandii niewątpliwie odgrywa tu ro­
lę, chociaż grudzień i styczeń 1925 wy­
kazują lekką poprawę.

Zwiększony bardzo znacznie wywóz 
lnu nie jest zbyt pożądanym, jeśli się 
zważy, że w latach 1911—13 ziemie o- 
becnie polskie nie-tylko w sitmńe me 
wywoażły, ale nawet importowały fen 
dla pokrycia zapotrzebowania przemy­
słu krajowego. Ubiegłoroczny diuiży 
i25&3%) .wzrost eksportu lnu jest ró­

wnież odbiciem kiyzysu glospodarcze- 
go.

Wspominałem już, omawiając im­
port. o zaniku wywozu tkairtin. Spadek 
bardzo znaczny (44.7% bawełna, 33.2% 
wełna) musi nasuwać bardzo smutne 
myśli ,na przyszłość, jeśli się zważy, 
że wartość wywiezionych tkanin wy­
kazuje stałą tendtenoję lejącą.

Zwiększył się eksport nafty i produ­
któw naftowych, natomiast wywóz 
węgla, koksu i brykietów oraz produ­
któw metalowych zmalał. Z tego po­
bieżnego rzutu oka Mae wnioski 'wy­
pada wyciągnąć?

Sformułowałem je już na początku, 
mówiąc ogólnie o diePcycie bilansu 
handlowego.

Prohibicjortszm wobec towarów zby­
tku i artykułów produkowanych <w kra­
ju i wstrzemięźliwość w konsurnpoji- 
Otwarcie granic dla surowców. Rew7!- 
zja uciążliwych traktatów handlowych. 
Zdobyde nowych rynków zbytu wzgi.

Kalendarzyk Walnych Zgromadzeń 
Spółek Akcyjnych.

18. kwietnia:
. Handl. Przem. Zakł. Zbożowe Michałów 

w  Warszawie.
20. kwietnia;

S. W. NiemojowśSki, Fabryka Papieru i 
Wyrobów z papieru w  Bielsku.
22 kwietnia:

Spółka Akcyjna Eksploatacji Soli Pota­
sowych.

25. kwietnia:
Bk. Zjednoczonych Ziem Polskich w  War 

szawie.
Azot S. A. w  Jaworznie—Krakowie. 
Bank Dyskontowy Warszawski w  War­

szawie.
27 kwietnia:

Polski Bank Przem ysłowy w e Lwowie.
30 kwietnia:

Polska Foresta we Lwowie.
2 maja:

Akcyjny Bank Hipoteczny we Lwowie.
4 maja:

Jaworznickie Komunalne Kopalnie Węgla 
S. A. w  Krakowie.
5 maja:

Radziwiłł Wimm©r Żefteóscy we Lwowie. 
7 maja:

Bonk Handlowy w  Warszawie.
9 mała:

Polskie Tow. Akumulatorowe we Lwo­
wie.

=  Stosunek ceny mąki do ceny chleba.
Pobierana obecnie przez piekarzy cena 
chleba jest niewspółmiernie wysoka w po­
równaniu z ceną mąki. W pertraktacjach, 
prowadzonych w  lecie z piekarniami usta­
lono zasadę parytetu ceny chleba i ceny 
mąki. Cena mąki wynosiła wówczas śred­
nio 33 gr. za 1 klg. Od tego czasu cena 
mąki zaczęła w rastać  w  dużo większym  
stosunku, niż ceny innych artykułów, a 
przedewszystkiem opału, jednocześnie zaś 
koszt robocizny również nie podnosił się 
w  tym stosunku, co wzrost ceny mąki. Dla 
tego zasada paJrytetu przestała być słu­
szna, wzrost ceny bowiem mąki przy nie 
zwiększających się w  tym samym stosun­
ku kosztach wypieku sprawiat iż wartość 
przypieku podnosi się. Przy cenie 33 gr. za 
1 klg. mąki wartość 28 prc. przypieku sta­
nowiła w  kalkulacji 9.8 gr. przy cenie 
mąki 40 gr. za 1 klg. — 11,2 gr., .pnzy cenie 
>50 gr. za 1 klg. mąlki wartość przypieku 
wynosi 14 gr.; chłeb zatem przy tej cenie 
winien być o 4 gr. tańszy. Pnzy cenie 60 
gr. za 1 klg. mąki -wartość przypieku w y ­
nosi 16.8 gr. — cena zatem chleba winna 
wynosić 53 gr. za 1 klg.. gdy tymczasem 
spożywcy zmuszeni są do płacenia 58—60 
gr. Jeżeli nawet przyjąć twierdzenie pie­
karzy, iż parytet został im narzucony i 
przyjąć ich własną kalkulację, przedłożoną 
w  listopadzie r. ub. Wydziałowi Aprowiża- 
cyjnemu Ministerstwa Spraw Wewnętrz­
nych, to obecnie pobierana cena za chłeb 
jest również niezgodna z tą kalkulacją. 
Gdy przy cenie mąk? 31 gr. wedle kalku­
lacji grudniowej piekarzy chłeb kosztować 
miał 34.14 gr.. wartość przypieku wynosiła 
wówczas 8.68 gr. Przy cenie mąki 60 gr. 
wartość przypieku wynosiła 16.8 gr. — ró­
żnica zatem stanowi 8.12 gr. Jeżeli odej­
miemy od niej ówczesną nadwyżkę cen 
chleba 3.14 gr.. to zostaje absolutnie zaro­
bek na przypieku w sumie 4.98 gr. a więc 
prawie 5 gr. Opierając się przeto nawet na 
dawniejszych kalkulacjach cechu piekarzy 
przy cenie mąki 60 gr.» cena chle-ha nie po-

od^yfekaTOe rynku nosyisldsgik Peffr-. 
ranie eksportu drogą pre-mji wywozo­
wych, ulg taryfowych i ulg. Jkrodytó-'. 
wych. A przedewszystkiem dostoso­
wanie połskiej produkcji do eksportu i’ 
d’o rynków zagranicznych, aby mogła 
ta-m zwycięsko konkurować z mnymi 
krajami.

Nie byłoby niewska.za.nem utworze­
nie na wzór Francji państwowego Ban­
ku dla Handlu zagranicznego, którego 
agendy mógłby zresztą spełniać Bank 
Gospodarstwa Krajowego i powianie 
do życia czegoś w rodzaju Comśte Na­
tional des Conseiill.ers du Gommerce 
Extćriewr, który dla haffudlu zagranicz­
nego Francji .tak ważne otddiaije usługi.

Sprawa zrównoważenia naszego bi­
lansu handlowego i przemienienia go 
na aktywny winna być w. noku bieżą­
cym stałą troską irtóarotdiajrfyćli kół. 
Wysuwa się ona siłą rzeczy na c«zołt> 
zagadnień gospodarczych Poł&kL

A. Z.

winna przekraczać 55 gr. za L klg. Pobie­
ranie 58—60 gr. jest zatem niensprawiedii- 
wione prawidłową kalkulacją i musi być 
wzięte pod uwagę pnzy decydującem ozna­
czeniu maksymalnej ceny chleba.

== Z Rady Banku Polskiego. Dnia 1-go 
kwietnia o godz. 10 rano pod'prZewodnic- 
twem Prezesa Bamku Polskiego p. Stani­
sławą Karpińskiego odbyło się posiedzenie 
Rady Banku (w terminie przyśpieszonym 
ze względu na okres świąteczny). Po w y­
słuchaniu sprawozdania Dyrekcji,,oraz po­
szczególnych komisji Rady, omówiono 
szczegółowo sprawy kredytowe oraz walu 
towe Banku. Upoważniono Dyrekcję do o- 
tworzewia jeszcze jednego Oddziału na Po­
morzu, jednakże dopiero po otnzymaniu do 
ditkpwych wyjaśnień. Zmieniono odpowie­
dnio ustępy przepisów emerytalnych w 
tym kierunku, że nadal potrącenia na fun­
dusz emerytalny będą czynione nie dopie­
ro od chwili zaliczenia pracownika na etat, 
lecz już w  okresie próbnym, z chwilą przy 
jęcia do Banku.

= s  Stan zasiewów ozimych. Główny U» 
rząd Statystyczny na podstawie sprawo­
zdań korespondentów rodnych, btr.z:> ma­
ny ch w miesiącu marcu, podaje do wiado­
mości, co następuje; Bezśnieżna i lekka 
zima nie wpłynęła ujemnie na oziminy i już 
w lutym rozpoczęła się wegetacja. Średnia 
temperatura marca wykazała odchylenie 
od przeciętnej poniżej nonmy, oo było spo­
wodowane przez nagłe obniżenie tempe­
ratury i śnieżne opady w  Ii-ej dekadzie na 
terenie całej Polski. Opady w  marcu dosię­
gły znacznej ilości tylko w północno- 
wschodniej części kraju, w  wojewódz­
twach środkowych stanowiły 50—80 prc. 
normalnych, w  południowych dosięgały ilo­
ści normalnej. Stan zasiewów ozimych 
w tym czasie był zadawalający i w  stop­
niach kwalifikacyjnych (5 — oznacza stan 
wyborowy, 4 — dobry, 3 — średni, prze­
ciętny, 2 — mierny, 1 — zły) przedstawiał 
się dla całej Pclsiki następująco: pszenica 
ozima 3,3, żyto ozime 3,5, jęczmień ozimy 
3,3, rzepak ozimy 3,4, koniczyna ozima 3,2.

== Charakterystyczne zjawisko na ryn­
ku jaiczarskim. Korzystając z tego, że ce­
ny jaj na rynkach zagranicznych zrówna­
ły się mniej więcej z cenami wewnętrzny­
mi, eksporterzy rozpoczęli znowu w ysyła­
nie jaj zagranicę. Charakterystycznem przy 
tern jest, że, podobnie jak przed wojną, ja­
ja eksportują wyłącznie do Niemiec (głó­
wnie do Hamburga, Berlina i Frankfurtu 
nad Menem), skąd dopiero przewożą je do 
Anglji.

=  W sprawie obliczania wskaźnika dro 
żyźnłancgo. Na ostatniem posiedizęniu ko­
misji statystycznej pnzy Głównym Urzędzie 
Statystycznym na wniosek przedstawicieli 
robotników postanowiono, by Wydział cen 
przy Głównym Urz. Stat. przedstawił wnio 
ski w  sprawie ścisłego określenia gatun­
ków materiałów, które mają być brane 
pod uwagę przy obliczaniu wskaźnika dro. 
żyźnianego na kwiecień.

=  Ograniczenie ruchu w przemyśle rały 
narsklm. W poszczególnych przedsiębior­
stwach przemysłu młynarskiego został w 
ostatnich czasach znacznie ograniczony 
ruch wobec braku surowca. Obecnie, spro­
wadzane jest zboże niemal wyłącznie z po 
znańskiego. Przedsiębiorstwa; młynarskie 
zamierzają się zwrócić _ do władz rządo­
wych w  sprawie wpłynięcia na "zwiększe­
nie dowozu i przez to samo unormowanie 
cen. ,

«= W ystany krajowe. W czasie od 12 
t*o 20 wrześnie br. odbędzie się w Gnie­
źnie wystawa rolniczo-przemy słowo- rze - 
m M nlcza.

Tarmartc i Wystawa Pokucka w  Koło­
m yj odbędzie się w  czasie od *28- kwietnia 
do 12 nraća br. Bliższych informacji' udzie­
la Zarząd Jarmarba i W ystawy^okuckięj, 
Kołomyja, Aleja Wolności 3. J .
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NOTOWANIA GIEŁDOWE
Lwów 17 kwietnia 1925. 

W transakcjach międzybankowych i
i Dolar amerykański 
Nowy Jork * .

„ „ kabel
1 Funt szterling . . .
100 Franków belgijskich .
100 „ francuskich .
100 „ szwajcarskich
100 Florenów holenderskich 
100 Koron czecho-słowackich 
100 Koron duńskich . .
100 Szylingów austriackich 

<*100 Marek niemieckich . . . »
100 Leji rumuńskich . . . .  »
100 Lirów włołkich . . .  ,
100 Dynarów jugosłowiańskich . »

DOIar at. w wolnym obroclai
5*18^.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 17 kwietnia. (PAT)

„ 5*18' -5-18-5 
* 5-2065
_ 24 90—24*94

" 100*55 
“ 208*10 
" 15-47-15*48 
* 95*90
" 73*17*5-73*20 
" 123-70

Z 2W2

26.32*5 26*39 26*26Bełgja . ,  . .
Bel grad. . . . . .  —
Budapeszt........................ —
Bukareszt . . . . .  —
Holandja . . . . .  207‘60
Kopenhaga . . . . —
L ondyn.......................  24-8675
Nowy York . . .  . 518*5
P a r y ż ......................   27*37*5
Praga...........................   15*45*5
Szwajcaria . . . »  100*46
W iedeń...........................  7318
W łochy, . . , . . 21*40

(Pierwsze cyfry oznaczają transakcje, — drugie 
sprzedaż — trzecie: kupno).

208*10

2*92*5
5*20

27*44
15*48*5

100*71
73*36
21*45

207-10

24-80
517

27*31
15-42

100-21
73-00
21-35

Pary* . . 
Londyn . . 
Nowy York 
Belgia . . 
Włochy . . 
Hiszpan ja . 
Holandja . 
Berlin . . 
Wiedeń . . 
Sztokholm 
Oslo . . .

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych, 17 kwietnia, (zamknięcie) (PAT)

2710
24-76*5
517-5

26-20
21*27
73*95

206-65
123*1
72*85

139-50
83*75

Kopenhaga
S ofia ...................
Praga . . . .  
W arszawa. . . 
Budapeszt . . 
Białogród . . . 
Ateny . . . .
Konstantynopol 
Bukareszt . . . 
Heisingsfors . .  
Buenos Aires .

95-65 
3*77*5 

15 35 
99-50 
0-717 
8*35 
965 
2-70 
232*5 
13*00 
198

Tendencja spokojna.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn, 17 kwietnia. (PAT)

Nowy York. 
Francja . . 
Belgja . . . 
Włochy . . 
Szwajcaria .

. 4.78-50
. 91-43 
. 34 80
. 116:37 
. 2-475*75

Holandja 
Danja . . 
Niemcy , 
Austrja 

Praga . .

, . 1198 50 
. 25 86-50 
. 20.10

.* "l61*37

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż, 17 kwietnia. (PAT). 

Londyn . . . 9160*— Szwajcarja. . 370
Nowy York . 19J5*— Holandja . . 765
Belgia . . . 9650—  Szwecja . . .  516
Włochy . . . 7860*— Rumunja . . 860

GIEŁDA WARSZAWSKA, 
p a p I •  «* y p r o c •  ń t o w o.

Warszawa, 17 IV.
82*00

16 IV. 
81-00

59 00
89*00 8900
50-00 50*00

7-20
6-80

7.25

WOl . . .
0 pr. Państwowa Pożyczka Złotowa 
4 pr. Pożyczka Dolarowa . . . .
10 pr. Pożyczka Kolejowa . . , .
6 pr. Pożyczka Kóhwersyjna . .

A k c j a .
Bank Dyskontowy Warszawski. . „
Bank Handlowy Warszawski . . .
Bank dla Handltr;1 Przemysłu , . .
Pblski Bank Handlowy . ...................
Polski Bank Przemysłowy . . . .
Bank Zachodni ; , . . . . . ■ . .
Bank Zjednoczonych Ziem Polskich 
Bank Związku Spółek Zarobkowych 
Kijewski , . . . . . . . . . .
P u ls...............................   . .  . . .
S p ie s s .................... ..................................
Zgierz . . • • . .  . •
Ęlekr. Z. Dąbr. . . . .  . . . . .
Elektryczność . . .  • . .  • . •
Brown Bóveri . . . . .  . . . .
Siła i Światło . . . . . . . . .
Chodorów , . . . .  . . . . .
Czersk . , . . . . »  . • .  .
Częstocice . . .  . * .........................
Gosławice . . . . . . . . . .
Michałów  ....................
Warszawskie Tow. Fabr. Cukru . • 
p rley  . . . . . .  . .  .
Łazy . . . • , .  ;  , .
Wysoka . . . .  . . -. . . . ,
Warszawskie Tow Kopalni Węgla .

porS ’C fiera!,słĤ " owy • • -V : : : :
:

Modrzejów I . 1 . « . . .  I 1
Norbiin . : r  * * * \ ; ; ; •
Ostrowieckie . . . . . . . . .
Parowozy . .  . . . .
Pocisk . . . .
Rohn Zieliński.
Rudzki . . * .
Starachowice .
Ursus . . . .
Zieleniewski .
Konopie . . •
Zawiercie . .
Żyrardów . . .
Borkowski . • •> .  .  .  . .
Syndykat r o ln ic z y ; , . . .  .  . .
Haberbusch . . V v ' i  .  . ,  .
S p ir y tu s .................................................
W. T. T. i ZegL .........................
Ćmielów
Sole potasowe . . •

tendencja słaba.

GIEŁDA KRAKOWSKA.
„ Kraków, 17IV' 16 IV
Ziemski Bank Kredytowy . . . .  0il4  o -,.
Polski Bank Przemysłowy . .  . ,  032  _
1 okred . . . . . . . . . . . .  __

Bank Z w fj ff f lp o łe k  Zarobkowych 7o*25 ifrńo
Tohan   0-25 0-27

0-65

— 1.00
3-50 3.50

■ — 032
2-00 .. —

1025 IWO
0-45— 2-05

1-02 1-00

2‘50

0-36 0-35
415 —

2*10 2-05
2-05 2-05
— 0*40
3.40 3-35
0*52 034
0*26 —
mm urnm
2-88 2-45
— —
235 237
— 0-55MM ' wmm

090 0*92
475 4*65
1-04 1-04
C-60 6-70MM •mm
1-35 MM
0-60 0*65
1-82 1-82
2-68 2*65

11-00 1U25
0-60 0-60

18-00 18-00
10-65 10-25
1-80 1-80
3-50 340
605 6*05
1-60 1*60
— 0-26
■—
— MM

Tohan
Pharma . . , ,
Ćmielów , , 
Zieleniewski . *
Cegielski
Żegluga . . . * ‘
T r ^ i a ż . W - - .oorka . . .
Polslca
StrUg 
Tepege . .. 
Krakus . . 
Chodorów . 
C hybie. . • 
Niemo jowski 
Pias-cki ■ • 
Poęisk . • 
Parowozy < 
Azot . > •

0*46 
11-20 
0'55

17*15
3-65

1-25
0-62

0-47
11-20
0-55

17*75

4*75 _

1-60
1*20
0*68
0*28

0-61
1.65

068
0’28

Skoda. . *
Zieleniewski 
Fanto. . • 
Karpaty . . 
Galicja . . 
Schodnica . 
S iersza . .

tendencja zniżkowa.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Wiedeń, 17 kwietnia (PAT.) 

Bank Małopolski 4000 
Bank Hipoteczny 6600 
Nafta . . . .  . 137
Wrażnica . . .  39*5
Tepege . . . .  17 
Browary . . .  113
Rakszawa . . .  —

. S T
194
132100 

. 1065

. 166 
.  45

GIEŁDA NOWOJORSKA.

Warszawy. 17 kwietnia (G). Londyn 
4*78$*, Paryż 5*29, Bruksela 5*07 
Rzym 4‘12, Madryt 14*43, Berno 
19‘32ka, Praga 2*9634, Bukareszt 23*80, 
Wiedeń 0014, Budapeszt 0014, Bialo- 
gród 1*6200.

giełda poznańska.

Warszawa 17 kwietnia (G). Bank 
Przem. 7*75, Bank Spółek zar. 10*25, 
P. Bank handl. 3*80, Cegielski 27, Ilart- 
wig Kantorowicz 4*75, Dr. R. May 
30*50, Mlynotwórnia 2*10, Pol. Soółka 
drzewna 0*65, Unja 7*50, Zjedn. Bro­
wary Grodz. 1*50.

notowania złotego
ZAGRANICA

Warszawa. 17 kwietnia (G). Londyn 
24*85, Zurych 99*50, N. Jork 19*25, Pra­
ga 652*75, Wiedeń (czeki) 13*620 do 
13*670, (banknoty) 13*550—13*650, Ber­
lin 80*47—80*87, Gdańsk (guld. złoty) 
100*84—10r*30.

ZBOŻE.

Lwów, 17 kwietnia.
Giełda licznie odwiedzana, do transakcji 

nie doszło. Zainteresowanie dla żyta przy 
braku podaży.

Tendencja utrzymana. Usposobienie spo­
kojne.

Ceny szacunkowe bez transakcil: Psze­
nica 38—40; żyto 31—33; jęczmień bro­
warniany 3 i—33; jęozmień przemiałowy 
26—27; owies niemiecki loco Lwów 33—34.

CENY ZBOŻA W POLSCE 
I W NIEMCZECH.

Warszawa. 17 kwiietnla. (AW.) Wy­
górowana cena zboża na rynku pol­
skim nie znajduje zupełnie usprawie­
dliwienia w notowaniach rynków 
światowych. Najjaskrawsze różnice 
wykazuje porównanie cen zboża w 
Polsce i w Niemczech.

W końcu stycznia roku bieżącego 
cena żyta była w Polsce 3020 zł., w 
Niemczech 32.90 zł., w  marcu w Pol­
sce 34.21 zł., w Niemczech 28.51 zł.

Cena pszenicy: w końcu stycznia
była w Polsce 40.63 zł., w Niemczech 
33.22 zł., w marcu w Polsce 44.83 z l ,  
w Niemczech 30.52 zł.

Z giełdy lwowskiej.
Lwów, 17 kwietnia.

Dolar efektywny w  wolnych obrotach 
niezmieniony. Na giełdzie walutowo-dewi- 
zowej ruch stosunkowo dość duży. Popyt 
za Londynem, który przy niewystarczają­
cej podaży notowano 24.90—24.94. Z innych 
dewiz płacono Nowy Jork 5.18 (przekaz), 
5.18 % (czeki), 5.2065 (kabel), Zunych 
100.55, Pragę 15.47—15.48. Wiedeń 73.17)4 
—73.20, Berlin 123.70. Z dewiz rzadszych 
notowano Holandję 208.10, Mediolan 21.42, 
Kopenhagę 95.90.

Na giełdzie akcyjnej zastój w  dalszym 
ciągu. Popyt mały, kursa słabe, tendencja 
zniżkową.

Gazy wschodnie bez obrotów. Oferty 
sprzedaży na poziomie ostatnich notowań. 
Gazy wschodnie n\otowano 2.2ó—’2.2 o 
(wczoraj 2.10—2.15). Jaworzno (25) spadło 
na. 13.55 (wczoraj 14.20—14.25). Z innych 
m łotow anych  notowano Przeworsk imien 
ny 210 zł.. Książnica Atlas 6 zł., Len 29 gr., 
Olkusz 1.10, Węglówki 1 gr.

Z akcji bankowych Przemysłowy 29—31 
gr., inne bez obrotów. Z arbitraże* ych 
Browary 8.25, Rakszawa 1.80. Zieleniew­
ski 11.20—1125. Cukrownicze utrzymane 
Chodorów 4.10, Chybie 4.80. Gazo linę pła­
cono 1.80—1.85, Oikos poprawił swój 
kurs na 2.35- -2.40, Tespy 5.60. Z drobnych 
Gafota 36 gr., Niemojowski 59 gr.. Parowo­
zy 68 gr., Pezet 30 gr., P. T. B. 62 gr.

Papiery państwowe, obligacje komunal­
ne i listy zastawnie w zaniedbaniu.

Transakcje w akcjach: Bk Przemysłowy 
0.29, 0.30. 0.31; Browary 8.25; Chodorów 
4.10; Chybie 4.80; Gafota 0.36; Gazolina 
1.85, 1.80; Niemojowski 0.59; Oikos 2.35, 
2.40; Parowozy 0.68; Pezet 0.30. 0.3034*. 
P. T. B. 0.62; Rakszawa 1.80; Tesp 5.60; 
Zieleniewski 11.20, 11.25.

Transakcje w  akcjach niekofowanych: 
Gazy zachodnie 2.20, 2.25; Jaworzno (25) 
13.55, (drobne) 13.65;' Książnicą Atlas 6.00; 
Len 0.29; Olkusz 1.10; Przeworsk 21.00; 
Węglówki 0.01.

*2 -cTJ Oer i. Kapitał
zakładowy

Wartość T  x  ia. n .  8  a  k c  3 e
5 Z UUIlJtfidilld

A k c j e
k o t o w a n e

l *
$ * :

w milj. 
Mkp.

1 w tys. 
[złotych Mkp. Zł. 17 kw ietnia 16 kw ietn ia 15 k w ietn ia

— 1.050 280 — Bank Hipoteczny . 0*54—0-55 0-55—• 600 — 1.000 — Polski bank- Handl. am̂
— 1.000 — 280 — Bank Małopolski mmm _
— 500 — 280 —' Bank powsz. kred. mmm _
— 2.800 — 280 — Bank Przemysłów. 0*29—0*33 m 031— 2.860 3000 280 — Bank Ziem. kred.. mmmm

0*60 1.000 20.000 1.000 20 Zw. Sp. 7„ w  Poz. — __
1-00 400 — 500 — Browary . . . . 8*25 8*70
0-25 1.000 6.250 1.000 —. Chodorow . . . 4*10 4 1 0 - 4 1 5 4-20
050 450 3.000 1.000 — Chybie, .  . • 4*80 480
— — 6.600 1.000 50 Cegielski . . . . _ 2600— 900 900 1.000 — Ćmielów . . . . ««« 0-45
— 1.000 — 500 — Lokomotywy , . — 0-46 0-40
— 35

1.500
140 -*• Gafota . . 0*36 0-36 _

— 750 1.000 — Gazolina . . . . 180-1-85 1*70-1*80 1-75— — — 140 — G ó rk a ..................... — —
— — — 140 — Karpalit . . . — MO MMM
— — 1.000 Niemojowski , . 0*59 060 0-60

— — 500 — ..Nitrat* Zakł. ch. MM
— 650 2.625 1.000 — O ik o s ..................... 2*35-2 40 _ _

0*04
0*02

2.^00
500 750

500
500

- Parowozy . . . 
? ezet . . . . .

0-68 
0.30-0*3 7* 0*31 0*31 0*32— — 1.000 — ■ Pocisk . . . . . , MM

*— 500 500 500
10.000 Polska nafta . . . 

Polskie Tow. Bud. 062
—

062
— — ■ ■—1 500 — Rakszawa. . . . 180

— 140 —- Siersza górn. . .0*20 600 •*- 700 — Tepege. . . _ — mmm
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Z e  świata.
+  Pomylił nogę. W Londynie wy­

szły obecnie drukiem pamiętniki ducho 
wjiego anglikańskiego, Baring-Goulda, 
z czterdziestoletniej jego działalności 
pasterskiej. Między innemi, autor ich 
opowiada następującą anegdotę: Arcy 
biskup Tait zaproszony był pewnego 
dnia na obiad do księcia Westminsteru. 
Podczas tego obiadu dostojnik pobladł 
nagłe i odkładając widelec, rzekł gło­
sem ponurym:* „Stało się to czego 
obawiałem się zawsze. Tknął mnie 
atak apopleksji. A najlepszym tego do­
wodem jest, że straciłem czucie w no- 
gach“. „Niech się wasza dostojność 
nie martwi — odezwał się nagle dźwię 
czny głos siedzącej obok niego księ­
żny Sutherland — wasza dostojność 
uszczypnęła nie swoją nogę, lecz mo- 
ją!“

-j- Radio w Niemczech. Jak rozpo­
wszechniona jest radiofonja w Niem­
czech, wywnioskują czytelnicy z na­
stępujących' cyfr, podanych przez 
„Berliner Tageblatt**: W lutym br.
znajdowało się w Niemczech 720.000 
osób, posiadających odbiorcze aparaty 
radiofoniczne, w marcu liczba ta wzro 
sła do 800.000 przyczem w samym Ber 
linie liczba posiadaczów aparatów ra- 
diofoniczmrch wzrosła o 28.000. Nad­
zwyczajny ten rozwój radiofonii wy­
wołał reorganizację towarzystwa 

berlińskiej radiofonicznej stacji, tudzież 
jej rozszerzenie. Wielu przytem arty­
stów muzyków i śpiewaków znajdzie 
zarobek dodatkowy. Tak np. stacja ber 
lińska zawarła umowę z orkiestrą i 
chórami wielkiej berlińskiej Opery lu­
dowej, które stale mają obsługiwać sta 
cję otrzymają nazwę berlińskiej Ra- 
diorkiestry i berlińskiego Radiochóru 
(Funkorchester i Funkchor).

4* 15 miljonów burżuazji. W mowie, 
wygłoszonej w tych dniach w Londy­
nie, członek Izby Gmin Walter Runci- 
man stwierdza, że znienawidzona 
przez socjalistów burżuazja nietylko 
nie zmniejsza się, lecz przeciwnie 
wzrasta. „Zakrawa na śmieszność 
twierdzenie demagogów, że niewielkiej 
garstce posiadaczów przeciwstawiają 
się w Anglii 42 miljony ludzi bez ża­
dnych środków. Jeżeli bowiem starań 
nie przyjrzymy się danym statystycz­
nym r 1924 r. to spostrzeżemy, że 
12,360.000 Anglików posiada książeczki 
oszczędnościowe, że 2,282.000 Angli­
ków ma depozyty w bankach i wresz­
cie, że pół rniljona Anglików kupowa­
ło państwowe papiery publiczne. Licz­
ba przeto ludzi oszczędzających prze­
kracza w Anglji 15 milionów, a ludzie 
ci przez stałe odkładanie oszczędności 
swych zebrali olbrzymią sumę 778 mil­
ionów funtów sterl. Tych piętnaście 
miljonów oszczędzających — woła 
Runciman — to piętnaście miljonów 
kapitalistów! Dzisiaj kapitał znajduje 
się tak w rękach robotników, jak i 
burżuazji. Oby Opatrzność — kończy 
mówca — pozwoliła wyrastać tej licz­
bie nowych kapitalistów szybko i stale 
gdyż w ten sposób spokój społeczny 
prędzej osiągnięty będzie, niż przez za 
rządzenia społeczno-polityczne**.

Każdy numer dowodowy liczyć 
się będzie 20 gr.

i KUPNO I SPRZEDAŻ. 
S groszy za wyraz.

LU B IE N  W IELK I
zd rojow isk o  slarczano-borow ino-  
w a pod Lwowem . — Sezon od L5 
maja do końca września.^ — Obja­
śnień udziela Z a rzą d  Zdrojowy. 3299

POWOZY 1 WOZK1 poleca pierwsza lwowska fabryka 
powozów M. Byczyszyn, Lwów, Pełczyńska 9. Tamfe 
uskutecznia się star: nnie wszelkie odnowienia po­
wozów i automobili po cenach konkurencyjnych.

________________________  3303
FORTEPIAN i pianino krzyżowe sprzedam tanio, tyl­

ko za gotówkę Skieniarski, Kopernika 26 parter, 
oficyny.________  3195

WYPRAWY kuchenne, kredens, stół, ławka, półka, 2
stolnice, prasowaczka tylko 90 zł, -  Stolarnia My­
dlarskiego, Łyczaków 22. 3232
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SZCZAWNICA z d ro jo w isk u  neal D unajcom  w  Pisa­
ninach. Sprzedam dworek dwa pokoje z kuchnią 
wraz z parcelą budowlaną 2357 m. kw. około 70 m 
frontu, pierwsżorzędn- położenie pod budowę ho­
telu, pensjonatu. ; klepów. W iadomość: Architekt ' 
No wory ta, Lwów, ul. ZimOiawicza n ._______ 3247

LASOWY objekt w 'e \ , :y  począwszy od tysiąca m or­
gów zakupi póważny kupiec zagraniczny katolik. 
Oferty posyłać pod A. Z. do administracji. Nieu- 
wzgiędnione pozostaną bez odpowiedzi'. 3190

P R A ^ n Tâ SUKJEN DAMSKICH Rozalji Bourdon, 
Lwów, Kurowskiego 6, sprzedaje wszelkie formy, na 
żądanie fastryguję oraz nauka kroju i szycia.

SPRZEDAM garnitur salonowy, fortepian i szafy, 
w iad o m o ść  Siin iaisska 2, i. p. 2 drzwi od 10—12

  ____________ 3266
PARCELE na raty od 30 zł. miesięcznie przedmieście 

Lwewa przy stacji Dublany Laszki.35 m inut pier o 
do tramwaju, Oborski Lwów, Jakóba Strzemię lia .

-_______________ _____________________ 3259
PAPUGA kakadu gadająca z podstawą do sprzedania. 

Dwernickiego 34 II. 3272
E U SfittC ^tE  kap elu s o dam skie, najnow szych  

kreacji po cenach k a id a m u  przystępnych p o­
leca KeSsma MGller, ilab ieiaka 45, (Towar zagra­
niczny — pierwszorzędny). 2744

OB8IWBE doborowe najtaniej tylko w katolickim m a­
gazynie pod f-mą Jot—es pi. Kapitulny 2. 2S66

IS9WA w5H® do sprzedania . Okolica parku Stryj- 
Skiegc. Komfort. Garaż. Zaraz cała woina. Informa­
cje w kr ■ • larji adwokatów dra Grzesika i dra Ko- 
renckiegr, iSourterda 2._________________  3233

SUKT^IE paryskie, wytworne modele z pierwszorzęd­
nej fir:r; wciąż świeże transporty, ceny um iarko­
wane, *4. ListGpada 92, od IG-tei do 2-giej i od 3-ciej 
do 5 - t e i . _________________________ ______ 297J___

TOfiBY srebrne — Blżut«rję napraw ia nąistaran*  
itfej po cenach najniższych. Brobne n a p ra w k i 
Cd 88 groszy. Wł. S u szek , Lw ów , Akadem icka
6. Tełef. _____________________________ 3089

ZEGARKI naprawia, wykonuje prędko i sumiennie 
firm a Skrtbetowski, zegarm istrz k olejow y,

. Lw ów , ptac Marjaekl 8. g._________________ 3158
DYWANY-K1L1MY stylowe, bardzo solidnie robione 

rozm aitej wielkości sprzedaje E. Korytkowa, Lwów, 
ul. Łyczakowska i. 3 11. p.______________ 3169

KAMGARN czarny 14*> szer. dla pp. W ie le b n e g o  
D u ch o w ień stw a , pierwszorzędny bielski gatunek 
tylko z ł. 12 m etr. Zamówienia zamiejscowe za 
pobraniem. Fabryczny skład sukna S. Lw ów , — 
Lwów, Kazimierzowska 5. 2894

FOLWARCZEK w pięknem położeniu ze sadem, ob­
siewam:, budynkami, inwentarzem żywym i m art­
wym zaraz do sprzedania, Rojecki Apteka Zybłikfe- 
wicza ł, 50.___________________________  3283

PARCELA o powierzchni około 400 sążni, nadająca 
się na budowę willi, sanatorjum  lub zakładu nau­
kowego zaraz do sprzedania. W iadomość Wagile- 
wicza-5 Ił. p, na lewo._ 3*85

ŹfEMNlAKl ręcznie wybieranej doborowe gatunki. Po­
wóz kryty — na oliwach — prawie nowy. Wiado­
mość: chorążczyzna 29, l p. „Fosfor". 3282

REAL:.OŚĆ wartości 200.00' i zł we Lwowie, m ajątek 
ziem ki wartości 300.000 zł poszukuje na hipotekę 
od 25 ao 30 tysięcy zł na dwa lata ewentualnie 
wcześniej wypłacę. Pośrednictwo wykluczone, adre­
sow ać Adrn. Słowa pod „Pożyczka*4. 3293

LODOWNIE mass-ysiKi 
do lodów 

18% taniej sprzar^Jp ffcma 3291 
„NAKTUIUS", Lwów, Trybunalska 1.

POSADY POSZUKIWANE. 
2 grosze za wyraz.

POSZUKUJĘ dla syna 18 letniego z 4-tą realną, dal­
szej bezcłattne' praktyki rolnej pod rękę właściciela 
Towarzyskie traktowanie. „Praktykant rolny44 Ądm. 
Słowa. ___________________________   3165

OSO8A z długo! etnlemi świadectwami, debrze gotu­
jącą, przyjmie posadę zaraz lub od 1 maia w do­
brym domu chętnie do lekarza na wyjazd do Tru­
skawce lub Krynicy tylko do domu katolickiego.

. W iadomość Lwów, Potockiego 48 u dozorcowej.
_____________________________________ ._______ 3225
OSOBA inteligentna, zręczna z długoletniem i świade­

ctwami ?oszukuje posady na sezon letni w miejscu 
kąpielowym od 1 maja. Łaskawe zgłoszenia* Lwów, 
ul. Zybiiiuewicza 18, Dubińska u p. Kirchmajerów.

■__________________________________ 3264
WOŹNICA do koni powozowych z długoletniemi św ia­

dectwami poszukuje posady na wieś lub w mieście. 
Łaskawe zgłoszenia Lwów Zielona 18, woźnica.

 ___________  3262
BIEGŁY maszynista poszukuje jakiegokolwiek zajęcia 

biurowego. Zgłoszenia do adm inistracji pod „Maszy- 
nicta'*.__________________________________  3280

POSZUKUJĘ posady buchalter*! i m aszynistki chętnie 
na wyjazd. Zgłoszenia do adm. „Solidna44. 3205

NAUKA I WYCHOWANIE. |  
6 groszy za wyraz, |

m B B h
WYMCZAW szybko francuskiego, niemieckiego, udzie­

lam konwersacji, gram atyki, literatury, tudzież przy­
gotowuję do m atury z tych. języków. Długosza 37,

L .
WOLNE POSADY.
6 groszy za wyraz.

HURTOWNIA win poszukuje zastępcy. Zgłoszenia: 
„W inimport" — Katowice, Gliwicka 24. 3181

POSZUKUJĘ zaraz na wieś osoby inteligentnej, prak­
tycznej, spokojnej do dwojga starszych dzieci, do­
mowego szycia i trochę pomocy w domu. Zgłosze­
nia zaraz ul. Kurkowa 29 1. piętro od 1—3. 3264

DROGERZYSTA zdolny ekspedjeni, pracowity i uczci- 
ciwy, mogący się wykazać najlepszemi referencja­
mi, znajdzie sta łą  posadę w dużej 'irmie, Zgłosce* 
nia z odpisami świadectw, podobizną, o^az podaniem 
referencji poć „Pierwszorzędna Siła44 do admini­
stracji Słowa Polskiego. 3238

BiimO H iatm zynow sklej, Lw ów , p ie t AhedamS-
tfc!-8, telefon 1361 umieszcza: nauczycielki nauczy­
cieli, Francuski. Niemki, nolki froeblankf, pielę­
gniarki niemowląt, zarządczynie, panny służące, 
klucznice, ogrodników, kucharzy, kucharki, kam er­
dynerów, służbę wszystkich zawodów, rządców, eko­
nomów, leśniczych i t. p._______________  3150

B1URAL1ST biegle pisząca na maszynie z językiem 
niemieckim i buchalterią potrzebna. Posada do ob­
sadzenia narazie prowizorycznie. Zgłoszenia tylko 
pisemne z-odpisami świadectw „REKORD" Naftowa 
Spółka/Lw ów , Dwernickiego 9 . ____________ 3289

APTEKA we Lwowie pl, Unji Brzeskiej, poszukuje od 
13 m aja asystenta na sustentację lub młodego ma­
gistra (katol.) na półdniowe zajęcie. 3281

fii :5Uj USiiO&IlfiltU UUIUl U13UI>£iłv«kvu, 
j'w P o z n a n i u ,  n i. f i a n t a k a  2 - 5 * (domy własne) 

(założony przez Bank Z wiązko Spółek Zarobkowych w Poznania)
jedno z najpoważniejszych Towarzystw ubezpieczeniowych w  Polsce

poszukuje

i

dla ubezpieczeń: ogniowych 
.  „ kiadzieżowych
„ od następrstw nieszczęśliwych wypadków
,  . „ od prawno-cywilnej odpowiedzialności
» „ od szkód wodociągowych.

■ Dla-ruchliwych i pracowitych osób otwiera się możność stworzenia stałego 
i dobrego zarobkowania.

Zgłoszenia przyjmuje: Oddział na W schodnią M ałopolską w e  L w ow ie, 
g  ul. Zyfeiiklewicza M  15 SI. p. Telefon 942. 3252

SSlaS Mmmi M i

(lokal obok Księgarni Polskiej 
ul. AKademicKa 2).

Sprzedaje 2932 
d a s k e n a ł e  Instrumenty 
na dogodnych1 warunkach

K O N  K U  R  S*
Wydział Oświecenia Publicznego Województwa Śląskiego w Katowicach roz­

pisuje niniejszem konkurs na wakujące z dniem I września 1925 r. w Państwowej 
Szkole Przemysłowej w Bielsku posady:

1) 1 nauczyciela elektrotechniki,
2) 7 nauctycieli mechaniki, budowy maszyn i technologji,
3) 1 nauczycieia wychowania fizycznego,
4) 2 instruktorów' dla warsztatów mechanicznych.

Od kandydatów wymienionych pod 1 j i 2) wymaga się ukończenia akademi­
ckich studjów technicznych, od kandydatów wymienionych pod 3) dowodow stwier­
dzających uprawnienia ich do kierowania wychowaniem fizycznem młodzieży szkół 
średnich, od kandydatów na insiruktców  wymaga się ukończenia niższej szkoły za­
wodowej lub szkoły mistrzów mechanicznych i praktyki zawodowej ślusarskiej lub 
kowalskiej.

Podania, zaopatrzone w dokumenty kwalifikacyjne należy kierować do Dy­
rekcji Państwowej Szkoły przemysłowej w Bielsku w terminie do dnia 15 maja br..

Pożądanem jest przedłożenie refeiencyj.
Do posad tych przywiązane są pobory według ustawy uposażeniowej z dnia 

9. X. 1923 r. (Dz. U. Rz. P, Nr. 116, poz. 924).
Posady te oędą na jeden rok obsadzone prowizorycznie, poczem po zadawa­

lającej służbie będzie mogła nastąpić stab lizacja.
3288 Za wojewodę: K a *»o l S t a c h  na. p .

Naczelnik Wydziału. i

Zwraca się uwagę P. T. letnikom przybywającym do Skolego, że pośre­
dnictwo przy wynajmowaniu mieszkań letnich w Skolem zostało w myśl reskry­
ptu Starostwa 1. 7600/Dr. zakazane.

Wszelkich informacji w tym kierunku udziela Zarząd miejski bezpłatnie.
Z arząd  miejski w Skolem.

K ,  D u d r a ,  komisarz rządowy.
L, 1368. Skołe, dnia 11, kwietnia 1925. 3245

KILIMÓW TANI MIESIĄC? 
W Y S T A W A  ł SP R Z E D A Ż

O K O Ł O  2 0 0  W Z O R Ó W  K I L I M Ó W
P O  C E N IE  ZŁ,. 2 6  Z A  M E T R  K W A D R A T O W Y  

W LOKALU B E R N A R D A  P O Ł O N iE C K lE G O
P R Z Y  U L .  K L E M E N T Y N Y  T A Ń S K I E J  L I C Z B A  i .

(O B O K  KS’ĘGARNl POLSKIEJ). 3300

MIESZEKANIA SKLEPY LOKALE I  
6  groszy za wyrasz. |

WYNAJMĘ pokój z utrzymaniem dla pań. Pańska 17a 
i p. ^rawa strona między 5—6 godziną.______ 3290

POKÓJ umeblowany z kom fortem  na dwie jub jedną 
osobę zaraz do wynajęcia. 3-Maja 19 II piętro drzwi 
na prawo.________________________ 3294

DAM emerytowi całe utrzymanie, obsługę, opiekę za 
odstąpienie mi 2 pokoji z kuchnią ewentualnie 
wspólną. Jestem  ze służącą tylko. Zgłoszenia do 
Słowa Polskiego pod „Solidna wdowa*. 326O

WKOSOW1E nowo-otworzony pensjonat poleca po- 
koje słoneczne z utrzymaniem. Zgłoszenia willa 
Lubicz.  ;    3234_

DWA elegancko umeblowane p o k o je  z przedpckoiein 
dla zamoźnybh kawalerów zaraz od gospodarza do 
wynajęcia Grunwaldzka 3. 3157

RÓŻNE DONIESIENIA. 
■5 groszy za wyraz.

FILATELIŚCI! 1 Zbleracźom \>/ysyłam cenniki m a­
rek zagranicznych darmo. Józef. Sozański, Stary 
Sambor. 3136

LEPIEJ późno niż nigdy — odpowiedź w adm inistra­
c j i - _____________ _____________   3293

INŻYMSgR g e o m o tra  autoryzowany Kazimierz Szcaa- 
pański wykonuje wszelkie pom iary szybko -  tanio

. plac Marjaekl 5.  3156
OBI ABY d o m o w a , pierwszorzędnej jakości. Długosza 

29 11. p. Drzwi na prawo. Jjos

PRACOWNIA kapeluszy o czenicy Virot w Paryżu przyj­
muje przeróbki, obstalunki, gust, robota wykwintna. 
Tamże zbiorowe lekcje m o d n ia rs tw a  Kraszewskie- 
go 11 U. p. 10—2.__________________  3131

STROJENIE i naprawę fortepianów przyjmuje Artur 
Smutnv. Chmielowskiego 5. Telefon 1598. 3247

KOSTJUMY, płaszcze suknie wykonuję elegancko i bar­
dzo starannie po niskich cenach, pracownia moja 
istnieje od lat 16, przedf wojną prowadziłem swoja 
pracownię przy uL Jagiellońskiej 12. Krawiec dam­
ski N. Poiiak. Łyczakowska 19 parter, wykonuję ró ­
wnież wszelkie roboty z własnych m aterjałów po 
niskich cenach. 3284

Z a s t ę p s t w o  n a  P o l s K ę

„ E S H A P E "  Bi I p.
LW6W, Akadem icka 15. Telef. 469.

3179
OGŁOSZENIE

S, Wojsk, pomieściło wezwanie do 
składania ofert na dostawę

worków konopnych i Jnimych
w „Monitorze" Nr. 84 z dnia JO, kwietnia br. 
» »Po!sce Zbrojnej" Nr. lGO z dnialO IV, br. 
Przetarg dnia 12 maja w Departam. VII. Int.

MeBIe rafy- 7 --------------- n a  .
Sypialnie Jadalniev Salony, Pokoje męskie 

.. i t. p, w znanej firmie ; >004
gg< itia :era , R eftąm a 1, 4 ,

roPne aPerkuh* od 6 do ■ 60 
™ ^ ,u* z gwarąncią łatwe do 

obsługi nawet dla zwykłegp Toieczytelnego 
robotnika, zużywają mało TÓpy, części 
składowe natychmiast do otrzymania, nizka 
cena, cło odpada, zaplata w dogodnych 
ratach, monterzy do dyspozyę|L nadto ma 
szyny młyńskie,. pasy, transmisje,. Obrabiar­
ki do żelaza i drzewa pojęca „PILOT" 
Lwów, ui. Batorego 4. TechrtiCżna jiorada 
bezpłatnie. ' ' 3298

JflDSLNlF - SYPIALNIE 
SALONY, POKOJE W1IE.
m a m  - u im c E  - sm  b i e i n m e
3301 POLECA NAJTANIEJ

LEON MTWUOWSKI,. »

B ILE TY  WIZYTOWE
W YKONUJE NAJTANIEJ  

drukarnia s to  W A POLSKIEGO
uL Zimorowicza 1& . .

Fitę} cM®£ną
le c z cie p le .® ® ^i!

T o p rzysłow ie  je s tW a m  n ąp ew n o dobrze  
rnano. Jednak  m ało ludzi sto su je  s ię  do tej 
za sa d y , a  w ykazują  to  cz ę s te  zachrypnięcia i 
katary, na k tóre  ty le  ludzi codzienn ie zapadą. 
N a w e t najlepszy  buęik. n ie  daje ochrony przed  
w ilg o c ią  i zim nem  przy s ło c ie  i to  je st  przyczyną  
W a sz eg o  zazięb ian ia  s ię . Jeżeli jed nak  b ęd ziec ie  
n o s ić  na ob u w iu  o Ł fe s a y  i z ó l t t w k i  g u m o w e  
wB«reoa& Mt to  W asze  o b u w ie  n ie przepuści w il­
g o c i i n o g i n ie  b ęd ą  2ńt»n®, b o  skóra n aciągą  
w ilg o c ią , a 1tB  srsoffl*4 je ś t  n ieprzem akalnym - 
O burzan ie s ię  na złą  p o g o d ą  nię- W am  n ie po* 
p om oże. Dujcie so b ie  o b u w ie  „berśónpw ać", Ł zn. 
zaop atrzcie  je w  obcasy i ^ iekoio-
w e  „ B e r s o u w a  zaoszczędzicie sobie nietylko
przezięb ien ia , lecz  tak że  i p ien iędzy, g d y ż  
wB e r s o r a w jest conajm niej 3 rajcy w ytrzym alszy  
o d  skóry. P rzez  sta je s ię  ch ód
ela sty czn y , a  e la sty czn o ść  o b c a s ó w  i s o l ó w e k  
g s u n o w y ć h  , ,B e r s © s i ch io n i ęiało przed  
w sfrząsn ień iam i, k tóre  są . n ieuchronne przy  
ze ló w k a ch  -skórzanych  i w yw ołu ją  b ezw aru n ­
k o w o  p rzem ęczen ie, b ó l g ło w y  i oc ięża łość .

b  e r s  O N
n o s i  s \ą  przyj©m n i<sM|@st ta ń ­
s z y m  i tr w a lsz y m  a d  sk ó ry .

—
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